
\l

P ro le ta r iu s ze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

_____ł ą c z c i e  się?

N r 250 (950) ROK IV

na lu d u O rgan K C
P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotn icze j

WARSZAWA — NIEDZIELA 9 WRZEŚNIA 1951 R, WYDANIE !  ' H CENA 15 gr

O dalszy rozwój  
naszej ku ltury  f izyczne j

T ro s k liw a  opieka, ja k ie j ze s trony  naszej P a r t i i  i  Rządu 
doznaje ruch sportow y, doskonałe w a ru n k i, ja k im i cieszy 
się dz is ia j każdy up ra w ia ją cy  k u ltu rę  fizyczną, o tw a rte  d la 
W szystkich bram y stadionów, sto jący do dyspozycji trene­
rzy i in s tru k to rz y , rosnące zaopatrzenie w sprzęt, rozbudo­
w ująca się sieć ob iek tów  sportow ych, w szystko to składa 
się na sta ły  rozw ój k u ltu ry  fizyczne j wśród mas p ra cu ją ­
cych. W yrazem  tego ro zw o ju  jest I O gólnopolska S parta ­
kiada Letn ia .

W e lim inac jach  te renow ych s ta rtow a ło  w  ram ach S par­
ta k ia d y  ponad 250 000 sportow ców . Z te j przeszło ćw ie rć - 
m ilio n o w e j a rm ii m łodzieży robotn icze j i ch łopsk ie j zakw a* 
lif ik o w a ło  się 'do e lim in a c ji fin a ło w ych  na szczeblu zrze­
szeń oko ło  20 000 zaw odników . Do fin a łó w  S partak iady , 
k tó re  w 9 dyscyp linach sportu  rozegrane zostaną w W ar­
szawie i Łodzi w  dniach 8 — 16 w rześnia, przystąp i około 
2.600 p rzodow n ików  naszego sportu, najlepszych, na jlep ie j 
p rzygo tow anych  zawodniczek i zaw odników , k tó rzy  b ro ­
n iąc ba rw  swych zrzeszeń, walczyć będą o ja k  najwyższe 
re zu lta ty , o reko rdy , o najzaszczytn ie jszy d la  każdego spor­
tow ca ty tu ł  m istrza P o lsk i Ludow e j.

Te im ponu jące liczby są dowodem  g łębok ich  przem ian, 
ja k ie  zaszły w  naszym ruchu sportow ym , s tanow iącym  dz i­
s ia j jeden z ważnych czynn ików  w ychow an ia  zdrowego, 
radosnego pokolenia budow niczych Polski Ludow e j.
. D zis ia j sport nasz p rzyg o to w u je  m łodzież robotn iczą 
I chłopską do pracy d la O jczyzny na w szystk ich  odcinkach 
budow n ic tw a  socjalistycznego, p rzygo tow u je  do zaszczyt­
nej śłużby w  szeregach Ludowego W ojska. W ie lu  naszych 
sportow ców  ch lub i się zaszczytnym  ty tu łe m  p rzodow n ika  
p racy lub  nauk i. W ie lu  z n ich. służąc w  O drodzonym  W o j­
sku Po lsk im , p rzodu je  w  w yszko len iu  bo jow ym  w łaśn ie  
dlatego, że sport da ł im  doskonałe p rzygo tow an ie  fizyczne, 
że nauczył ich w a łk i o zw ycięstw o, nauczył ha rtu , w y trz y ­
małości. Nasz ruch spo rtow y w raz z ca łym  narodem  p ro ­
w adzi w a lkę  o u trw a le n ie  poko ju  na św iecie.

W przedw rześn iow ej, sanacyjne j Polsće, k ie d y  m łodzież 
robotn iczo-ch łopska odpychana była  od udz ia łu  w życiu  
k u ltu ra ln y m , od szkoły, od sportu , szczycono się w  1938 r.
5,reko rdow ą“  liczbą 30.997 s ta rtu jących  w  jedyne j wówczas 
Większej im prez ie  — biegach narodow ych. Uważano w tedy  
za w y ją tk o w y  sukces, gdy w  m istrzostw ach P o lsk i s ta rto ­
w a ło  100 zaw odników . W roku  1950 w  masowych im p re ­
zach sportow ych s ta rtow a ło  u nas 2.558.000 uczestn ików , 
W tym  p raw ie  1.000.000 m łodzieży w ie jsk ie j.

O p ie ra jąc się na w span ia łych  wzorach przodu jące j 
W św iecie radzieckie j k u ltu ry  fizyczne j, w ym ie n ia ją c  do­
św iadczenia ze sportow cam i z b ra tn ich  k ra jó w  dem okra­
c ji ludow e j, w a lczym y dzis ia j o coraz powszechniejszą k u l­
tu rę  fizyczną, o je j coraz wyższy poziom. W  walce te j 
n o tu je m y  poważne sukcesy przede w szys tk im  w  dziedzin ie  
Upowszechnienia sportu , ale jeszcze w  naszym życiu  spor­
to w ym  w ystępu ją  poważne b ra k i. N ie  zawsze praca p o li-  
tyczno-w ychow aw cza postaw iona je s t na na leży tym  pozio­
m ie. A  praca ta ma w ie lk ie  znaczenie d la  w ychow an ia  
szerokich mas m łodzieży i w ie lk ic h  rzesz m iło śn ikó w  spor­
tu , d la  zdobyw ania  now ych kadr. N ie  w o lno  zapominać, że

życiu naszych o rgan izac ji spo rtow ych  is tn ie ją  jeszcze 
tue w ytrzeb ione  do końca pozostałości p rzedw o jennych  
obycza jów  sportow ych. Trzeba by każdy sportow iec p rzo ­
dow a ł w  pracy, w  nauce. B ra k i w  pracy szko len iow ej 
pow odu ją  ze swej s trony  niedostateczne jeszcze postępy 
sportu  wyczynowego.

Osiągnięcia S pa rtak iady  n ie  p o w in n y  dem obilizow ać, ale 
ha odw ró t być pobudką do wzm ożenia w y s iłk u  nad pod­
niesien iem  poziom u naszego sportu  i jego p racy w ycho­
w aw czej. U chw ala  B iu ra  P o litycznego K C  PZPR  w  spraw ie  
k u ltu ry  fizyczne j i sportu  zaleciła  „upow szechnien ie  k u l­
tu ry  fizyczne j i popu la ryzac ję  sp o rtu “  oraz „podn ies ien ie  
Poziomu ideowego i w ychowawczego ruchu  sportow ego“ . 
W ykonan ie  tych  zadań w ym aga jeszcze w ie lk ie j p racy, p ra ­
cy zaszczytnej i bardzo ważnej, k tó re j celem je s t w ed ług  
Wskazań uchw a ły  B iu ra  Politycznego naszej p a rt ii,  w ycho­
w an ie  m łodzieży na „zd ro w ych  i mocnych ludz i, radu jących  
się życiem , w  k tó ry m  w ychow an ie  fizyczne  i  spo rt w y ro b ią  
s iłę  W oli, opanowanie i odwagę, w y trzym a łość  na tru d y  
i  um ie ję tność zespołowego życia i w y s iłk u “ . U chw a ła  w ska­
zuje rów nież, że „na leży  w yko rzys tać  cenne w ychow aw ­
cze za le ty sportu  d la  w a lk i o wyższy poziom  m o ra ln y  m ło ­
dego poko len ia “ .

D la rea lizac ji tych  zadań konieczna jes t dalsza o fia rn a  
praca całego a k tyw u  sportowego, k tó re m u  z radą i  pom o­
cą p o w in n y  p rzy jść  instancje  p a rty jn e . U chw a ła  B iu ra  
P o litycznego  KC  PZPR  w  spraw ie  k u ltu ry  fizyczne j i spor­
tu  jest potężnym  orężem m o b ilizu ją cym  do w a lk i o po­
wszechną k u ltu rę  fizyczną. N ie  wszędzie je dnak  b y ła  ona 
um aw iana na instancjach, n ie  wszędzie w raca się do n ie j 
celem stałego i system atycznego w spó łdz ia łan ia  w  rozw o­
ju  k u ltu ry  fizyczne j. Są ins tanc je  p a rty jn e , k tó re  n ie  w y ­
ciągnęły ko n k re tn ych  w n iosków  z u chw a ły  B iu ra  P o li­
tycznego. Są organizacje  p a rty jn e , k tó ry c h  k ie ro w n ic tw a  
om ó w iły  co p raw da uchw ałę, ale nie k o n tro lu ją  je j w y ­
konan ia  na sw o im  te ren ie , n ie p o w ró c iły  w ięce j do za­
gadnień rozw o ju  k u ltu ry  fizyczne j w  sw ych zakładach 
Pracy, wsiach, szkołach.

Szczególnie w ie lka  i odpow iedzia lna  ro la  w  ro zw o ju  k u l­
tu r y  fizyczne j i sportu , w ychow aw czej p racy w śród spor­
tow ców  przypada ZM P. R ea lizacji zadań postaw ionych 
przez uchw ałę B iu ra  P o litycznego muszą system atycznie 
Poświęcać w ie le  u w ag i organ izacje : ZSCh, L iga  K ob ie t, 
Powszechna O rganizacja  S łużba Polsce, Rady N arodow e 
1 w szystk ie  ogniw a Z w iązków  Zawodow ych.

F in a ło w ym  zawodom S p a rta k ia d y  w  W arszaw ie i Ło d z i 
tow arzyszyć będą masowe zawody sportow e przeprow adza-, 
be na te ren ie  całego k ra ju . Cel fin a łó w  S partak iady  i  tych  
biasowych zawodów — to dalsze um asow ien ie  i spopula­
ryzow an ie  naszego ruchu  sportowego, to jeszcze w iększa 
bóść zdobytych, no rm  na SPO, to nowe re ko rd y  życiowe 
tn łodych sportow ców . Da nam  to jeszcze liczn ie jsze zastę­
py m łodych budow niczych socja lizm u, jeszcze skutecz­
n ie jszy w ys iłe k  społeczeństwa w  w alce o p rzed te rm inow e 
' vykonan ie  p lanu 6-le tn iego, jeszcze lepsze p rzygo tow a­
nie m łodzieży do pracy d la  dobra O jczyzny, je j bezpie­
czeństwa i s iły .

Ponad 6 milionów podpisów 
pod Apelem Pokoju w Vietnaniie

w ») P E K IN  (PAP). Jak donosi 
''e tn a m s k a  Agencja In fo rm a ­
cyjna. do końca sierpn ia rb.
'362.057 obyw a te li v ie tnam skich 

£°doisa ło  apel Ś w iatow e! Rady 
Pokoju.

P A R Y Ż  (PAP). W  Tun is ie  do 
dn ia 6 września rb . pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju zebra­
no 100 tysięcy podpisów. A kc ja  
zb ieran ia podpisów trw a .

Zgon generała-pułkownika 
I. A. Szczadienko

g tf) M O S K W A  (PAP). 6 w rze- 
br. po d ług o trw a łe j i cięż- 
chorobie zm arł d ługo le tn i 

?’onek p a rtii bo lszew ickie j, za- 
l CPca członka K C  W KP(b), je -

den z w yb itnych  budowniczych 
A rm ii Radzieckie j generał - 
p u łk o w n ik  J e fim  A fanasjew icz 
Szczadienko.

Przeciwko wojnie, o p rzy jaźń  m iędzy na rodam i, o pokó j

W ZSRR rozpoczęto zbieranie podpisów pod apelem
Światowej Rady Pokoju

(f) MOSKWA (PAP). W Moskwie rozpoczęto akcję zbie­
rania podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju o za­
warcie Paktu Pokoju między 5 wielkimi mocarstwami.

6 w rześnia w  licznych zakła­
dach pracy s to licy  ZSRR odby­
ty się zebrania załóg, na k tó rych  
uczestnicy d e k la row a li swą go­
towość do w a lk i o dzieło poko­
ju  na całym  świecie. Potężny 
wiec, poświęcony rozpoczęciu 
a k c ji zbierania podpisów odbył 
się w  m oskiew skich zakładach 
lam p e lektrycznych . Przem a­
w ia ją c  z try b u n y  przodow nik  
pracy K om arow  ośw iadczył:

W  okresie w o jn y  b ron iłem  z 
karab inem  w  ręku wolności, 
n iezaw isłości i honoru m ej so­
c ja lis tyczne j ojczyzny. Po zw y­
cięskim  pow rocie  do domu z 
radością przystąp iłem  do poko-

ja k  ja  są w  Z w iązku  Radziec­
k im  m ilio n y . Jesteśmy p rzec iw ­
ko w o jn ie , pragn iem y poko ju  i 
p rzy jaźn i m iędzy m iłu ją c y m i 
pokój narodam i, i d latego wszy­
scy ja k  jeden mąż podpiszemy 
apel Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

Zaraz po w iecu wszyscy jego 
uczestnicy z łoży li podpisy pod 
apelem.

Na zebraniu ro b o tn ikó w  p ie r­
wszej m oskiew skie j fa b ry k i ło ­
żysk k u lko w ych  przem aw ia ł de­
legat na obwodową kon ferencję  
m oskiewską obrońców poko ju  
— inż. Sokołow. W ezwał on 
w szystkich uczestników zebra­
nia, by przez złożenie podpisów 

jo w e j, tw órcze j pracy. T ak ich  i pod apelem zam anifestow ali

swe pragn ien ie  poko ju  i p rzy ­
ja źn i m iędzy narodam i. W  za­
kładach „K ra sn a ja  Szweja“  na 
zebraniu, pośw ięconym  akc ji 
zbierania podpisów, zabrała 
głos — stachanowiec Ignatow a, 
ośw iadczając:

„W o jna , rozpalana przez ame­
rykańsko  -  angie lskich im pe­
r ia lis tó w  potrzebna jes t ty lk o  
tym , k tó rzy  z w y k li tuczyć się 
k rw ią  ludu. M am  dwóch sy­
nów. W im ię  ich szczęścia — 
pragnę pokoju i p rzy jaźn i m ię ­
dzy narodam i. Ja, prosta m atka 
radziecka, w z y w a m . wszystkich, 
by z łoży li swe podpisy pod ape­
lem  Ś w ia tow e j Rady P oko ju “ . 
W ezwanie V‘Igna tow e j znalazło 
gorący oddźw ięk wśród uczest­
n ikó w  zebrania. Wszyscy bez 
w y ją tk u  z łoży li podpisy pod 
apelem.

M O S K W A  (PAP). W M ińsku  | 
zakończyła swe 2-dniow e obra- ; 
dy B ia ło ruska repub likańska  | 
konferencja  obrońców pokoju ; 
Na kon fe ren c ji obecnych byto i 
ponad 500 delegatów ze wszyst­
k ich obwodów re p u b lik i i prze- ■ 
szło 1.500 gości.

B ia ło ruska repub likańska  kon - ; 
ferencja  obrońców pokoju u- 
chw a lila  jednogłośnie rezolucję, 
w k tó re j popiera apel Ś w ia to ­
wej Rady Pokoju o zawarcie | 
Paktu Poko ju . K on fe renc ja  w e­
zwała ca ły naród b ia ło rusk i do 
złożenia podpisów pod tym  ape­
lem. Na kon fe ren c ji w yb ran y  
został B ia ło ru sk i R epub likański 
K o m ite t O brońców P oko ju oraz ; 
dokonano w yboru  delegatów na :
I I I  W szeclizw iązkową 
rencję  Pokoju.

K o n ie -

Załoga pieca „B“ huty „Kościuszko 
wykonała już 58 spustów surówki

(a) Nowy wielki piec „B“ w hucie „Kościuszko“, duma 
polskich hutników, zwycięsko zdaje egzamin w służbie na­
szej narodowej gospodarki. Do dnia 7 bm. wykonano na 
tym piecu 58 spustów surówki.

Piec „ B “  w yko rzys tyw an y  o- 
becnie częściowo da je ju ż  sta­
łą p rodukc ję  su rów k i, zasila­
jąc n ie  ty lk o  sta low n ię  hu ty  
„K ościuszko“ , lecz rów nież inne 
hu ty . Z coraz większą w yd a jn o ­
ścią p racu ją  autom atyczne u rzą ­
dzenia załadowcze. W  h a li za­
sobników  dz ia ła ją  m echanizm y 
które upraszczają pracę.

Sześciu p iecowych i  trz y  oso­
by obsługujące urządzenia ste­
rownicze, stanow ią poza specja­
lis ta m i dozoru jącym i urządzenia 
mechaniczne i e lektryczne w ła ­
ściwą obsadę pieca na każdej 
zm ianie. Na zbudowanym  przed 
w o jną  s ta rym  piecu „ A “  — przy 
załadunku tw o rz y w  pracuje na 
każdej zm ianie 40 robo tn ików .

Z entuzjazm em  i  ochotą p ra ­
cują robo tn icy  na now ym  piecu. 
Zna leź li on i tu  nie ty lk o  dosko­
nałe w a ru n k i pracy, lecz osiąg­
n ę li również, dz ięk i przeszkole­
n iu  i podniesieniu k w a lif ik a c ji 
— zasłużony awans zawodowy. 
• T ak np. tow . Franciszek B ia ­
łas, awansowany został na 
pierwszego wytapiacźa i zarabia 
obecnie znacznie w ięcej n iż po­
przednio, k iedy p e łn ił fun kc ję  
drugiego wytapiacźa na starym  
piecu „A " .  A lfre d  A nkę  rozpo­
czął pracę w  hucie jako  z w yk ły

ładowacz. Dziś czu jn ie  i uw aż­
nie s teru je  e lektrow agonem  ha li 
zasobników.

Dotychczasowe osiągnięcia za­
łogi pieca „B "  spraw ia ją , iż za 
k ilk a  dn i jego zdolność p ro du k­
cy jna znacznie wzrośnie. Na 
teren ie h u ty  przeprowadza się 
w  niesłabnącym  tem pie dalsze 
prace inw estycy jne. M. in. na 
ukończeniu jes t budowa potęż­
nego ruroc iągu, k tó ry  um ożliw i 
w yko rzystan ie  gazu z w ie lk iego 
pieca „ B “ .

Delegacja Rządu RP 
na Święto \arodowe 

Bułgarskiej Republiki 
Ludowej

(f) W  dn iu  7 bm. odleciała do 
S o fii delegacja Rządu Rzeczy­
pospo lite j P o lsk ie j w  osobach 
wiceprezesa Rady M in is tró w  
A leksandra  Zawadzkiego, gene­
ra la  brygady Eugeniusza Lasz­
k i i p rzodow nika pracy, gó rn ika  
M aksym iliana  P iechoty. Delega­
cja udała się na zaproszenie 
Rządu B u łga rsk ie j R epub lik i 
Ludow e j na uroczystości Św ięta 
Narodowego, przypadającego na 
dzień 9 bm.

Na lo tn isku  żegnali delegację: 
m in is te r S praw  Zagranicznych 
S tan is ław  Skrzeszewski, d y re k ­
to r  G ab inetu Prezesa Rady M i­
n is tró w  A n to n i Adam ow icz, k ie ­
ro w n ik  W ydzia łu  Zagranicznego 
K C  PZPR  Ostap D łusk i oraz 
wyżsi urzędn icy M S Z i  M O N.

Na lo tn isku  obecny b y ł ró w ­
nież charge d 'a ffa ires  B u łg a r­
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j w  P o l­
sce, C hris to  B aka rdz ijew .

Komisje społeczne w y kryw a ją  
paskarzy i oszustów

Oczy całej postępowej ludzkości zwrócone są ku tw ie rdzy  
św iatowego poko ju  — Z w ią z k o w i Radzieckiemu i jego boha­
tersk iemu narodowi,  k tó ry  pod k ie row n ic tw em  W KP(b) i  W ie l­
kiego Stalina oddaje wszystkie swe s i ły  twórcze j poko jow e j  
pracy, zbudowan iu  komunizmu. Na zdjęciu : jeden ze wspan ia­

łych  wieżowców budowanych obecnie w  M oskw ie

Na terenię całego kraju trwa z niesłabnącą siłą walką 
i z wszelkimi przejawami spekulacji artykułami spożywczymi, 
a szczególnie mięsem. Komisje społeczne do walki ze spe­
kulacją wykrywają przestępcze machinacje i winnych de- 

| zorganizacji planowej gospodarki mięsem skierowują do 
Sądów łub Komisji Specjalnej.

W  K atow icach grupa ko n tro - , Na gorącym  uczynku n ie le - 
Ierów  społecznych u ja w n iła  w | galnego hand lu  mięsem u ję to  w  
ostatn ich dniach szereg w yp ad - : B a rlin k u , w  w oj. szczecińskim, 
kow  przestępczego u k ryw a n ia  j Józefa Łu kas ika  i  jego żonę. 
p rzydz ia łów  mięsa i  w ęd lin  ! Anna Ł u ka s ik  je s t typem  w y ra - 
przez w łaśc ic ie li p ryw a tnych  \ finow anej speku lan tk i i  oszust- 
sklepów rzeźniczych. j k i. W ciągu 6 la t po w yzw o le -

U  rzeźn ików  z S iem ianow ic j ? iu  P u c o w a ła  je dyn ie  przez k i l -  
— Jana K le in a  i  F ranciszka N a- i . ,rP1.es,^.C5r .  ~  gospodzie 
chy ły , -kontro lerzy znaleźli pe i- sP°idzie l,ui „Jedność“ , skąd w y -  
ne p rzydz ia ły  mięsa, przezna- i palono ^  zf_ kradzież. Przez 
czonego rzekom o do sprzedaży w  ! ^*uzszy czi|s hand low ała n ie le -

1 gam ie spirytusem . O statn io 
p rzystąp iła  do zakrojonego na 
szeroką skalę hand lu  mięsem, 
pochodzącym z nielegalnego 
uboju. K upow ała  ona mięso cho­
rych zw ierząt, sprzedając je  z 
o lb rz y m im i zyskam i. S peku lan t- 
ka ta cynicznie przyznała, że 
n ie lega lnym  handlem  tru d n iła  
się, ponieważ „m ia ła  w  te j

czonego rzekom o do sprzedaży w  
dn iu  następnym . N achyla za­
m iast sprzedać — zmagazyno­
w a ł w  lodówce 212 kg mięsa.

F ak ty  samowolnego p rzekra ­
czania przepisów o sprzedaży 
mięsa w  dn i do tego wyznaczo­
ne spo tka ły  się z oburzeniem  
pracującej ludności S iem iano­
w ic.

dziedzinie d ługo le tn ią  p ra k ty k ę “ . 
W spó ln ik iem  je j b y ł Józef Ł u ­
kasik, no toryczny p ija k  i  aw an­
tu rn ik .

Spekulancki magazyn 
na cmentarzu

W e W roc ła w iu  skazano szkod­
n ik ó w : A ntoniego W norow skie - 
go na 24 miesiące obozu pracy 
i Bolesława P rew entowskiego 
na 18 m iesięcy obozu pracy. O - 
ba j t ru d n il i się po ta jem nym  u- 
bojem  byd ła  i trzody  ch lew nej 
oraz rozprzedażą mięsa nie ba­
danego przez lekarza w e te ryna ­
r ii .  W norow sk i b y ł k ilk a k ro tn ie  
ka rany  za złodzie js tw o i aw an- 
tu rn ic tw o . a P rew en tow sk i z 
zawodu grabarz cm entarza w  
D zierżon iow ie za nielegalne po­
siadanie bron i. D obran i w spó l­
n icy do kon yw a li uboju na 
cm entarzu, a mięso p rzechow y­
w a li w  skandalicznych w a ru n ­
kach san itarnych, sprzedając je 
następnie po paskarskich ce­
nach.

Na str. 2 -e j podajem y przem ów ienie dele­
gata radzieckiego A . G r o m y k i  wygło­

szone na konferencji w  San Francisco

Zakończen ie  o b rad  
V  sesji R a d y  MZS

K orespondent , ,T ry b u n y  Ludu “  te le g ra fu je  z K o re i:

Osiem bom bowców B-26 pi 
k u je  w  te j c h w ili w  m iejscu, 
gdzie od k ilk u  dn i grupa ko ­
b ie t z oko licznych w si w raz z 
ocho tn ikam i ch iń sk im i napra ­
w ia  most. . S łychać w ybuchy 
bomb. rechot dzia łek szybko­
strzelnych.

Każda eskadra m a swój 
obiekt.

Czy to  jest po le k u k u ry d z y  
na sk ra ju  lasu, czy chłop w y ­
ryw a jący  chw asty, czy droga 
polna, po k tó re j b iegają dzieci.

S łychać głuche, ry tm iczne  
dudnien ie . Na b łę k itn ym  n ie ­
bie w y k w ita ją  m ałe brunatne 
chm urk i. To rozryw ające się 
pociski a r ty le r ii p rze c iw lo tn i­
czej. Nagle — wszystko zm ie­
nia się. Bom bowce . rozpraszają 
się, unoszą wysoko. Już ich nie 
w idać, nie słychać. U ciek ły .

C zw arty  w dn iu  dzisiejszym  
na lo t zakończył się. Za godzinę 
zacznie się now y. I  tak  dniem  
i  nocą.

*

W  K o re i zna jdu ję  się po raz 
d rug i w ciągu trzech miesięcy. 
Tym  razem celem podróży jest 
Kaesong.

Od granicy ch ińsk ie j je ch a li­
śmy sześć dn i i nocy. Trzech 
dz ienn ika rzy polskich, czterna­
stu chińskich. Do Kaesongu. 
jecha liśm y k rw a w ią cym , szla­
k iem  am erykańsk ie j w o jny  to ­
ta lne j, k tó ra  w  tym  czasie w ła ­
śnie wzm agała się z godziny na 
godzinę.

W ciągu dnia m ija liś m y  r u i­
ny i zgliszcza wsi Nie słucha­
liśm y radia, nie czyta liśm y ga­
zet. A le  i bez tego m ogliśm y z 
całą dokładnością śledzić cele 
i środki p o lity k i R idgw ay'a i 
Joy ‘a. W  dym ie  pożarów k o -

D r o g a  d o  K a e s o n g u
reańskich m iast i w s i w id z ie liś ­
m y „poko jow e dążenia“  bandy­
tów  z W a ll S treet.

*
Na drodze do Kaesongu napo­

tka liśm y  dwóch zab itych : ch iń ­
skiego ochotnika, k tó ry  jecha ł 
do K ore i walczyć o pokó j i m ło ­
dego chińskiego dziennikarza, 
k tó ry  w ie rzy ł, że będzie mógł 
donieść swoim  czyte ln ikom  o 
zawieszeniu bron i. „O dda li ży­
cie za drogą nam w szystkim  
sprawę“ — pow iedzia ł Pao .Tu­
szu, członek Zw iązku M łodzie­
ży C h ińsk ie j, gdy pochyla liśm y 
się nad św ieżym i m ogiłam i.

„A m e ryka n ie  chcie li nas ster­
roryzować. ale to im  się nie 
udało. Przeszkadzając rokow a­
n iom  o rozejm , w zbudz ili jeszcze 
bardzie j gn iew  narodu koreań­
skiego, jeszcze większą niena­
wiść. i zapal do w a lk i i p racy“ . 
Tak m ów i koreański robotn ik , 
tak m ów ią kob ie ty koreańskie, 
chłop i, starcy a nawet dzieci.

*
Drogą m aszerowały ko lum n y  

żołn ierzy koreańskich i ch iń ­
skich. pędziły c iężarówki, b ry ­
gady chłopów napraw ia ły  w y r ­
w y po am erykańskich bombach. 
Na drodze do Kaesongu. usłanej 
śladam i zbrodniczych na lo tów  
zrozum ie liśm y jeszcze lep ie j, 
zda liśm y sobie jeszcze dok ład­
n ie j sprawę, jak bezsilny jest 
na jpotężn ie jszy im peria lizm  w o­
bec narodu nawet znacznie 
mniejszego, ale k tó ry  wie, że 
walczy o słuszną sprawę.

W zru jnow anym  przez ame­
rykańsk ich  bandytów  miastecz­
ku koreańskim  w idz ie liśm y w i­
zję p r-ypom ina jącą  odbudo­
w ująca sie Warszawę. Przed 
nam i w yrós ł niespodziewanie, 
ja k  gdyby zm niejszony fra g ­

m ent naszej w arszaw skie j T rasy 
W — Z.

O toczyły nas dzieci, spoglą­
da jąc wyczekująco. Dostrzegłszy 
nasze wzruszenie zaczęły k la ­
skać w  dłonie. Na świeżych m u­
cach domów w idać znany p la ­
k a t: S ta lin  wskazujący drogę i 
napis: „M y  jesteśm y za poko­
je m “ .

&
W  dalszej drodze, w  jednym  

m iasteczku, gdzie nie by ło  ani 
jednego całego dom ku otoczyła 
nas znowu grupa dzieci. Coś do 
nas m ó w iły  żywo gestyku lu jąc, 
zaprow adziły  do rozwalonego 
dom ku. Na sczern ia łej ścianie 
w is ia ły  fo tog ra fie , w idokó w k i z 
różnych m iast, M oskw y, Pragi 
i odbudowanego S talingradu. 
Na postojach słyszałem ja k  
chińscy ochotnicy uczyli k o re ­
ańskie dzieci pieśni, k tó rą  śpie­
w a li. gdy przekraczali rzekę Ja- 
lu, by bron ić  pokoju, b ron ić  o j­
czyzny przeciw  im peria lis tom , 
by pomagać b ra tn ie j Kore i

Po obu stronach drogi m ija ­
liśm y g rupy  koreańskich żo ł­
nierzy, siedzących pod drzewa- 
t r : z książką w ręku. In n i — ->- 
bok n ieza ta rtych śladów be­
s tia ls tw  am erykańskich budo­
w a li nowe domy.

*

Nad ranem okaleczoną od po­
cisków, drogą szedł oddział 
dziewcząt w m undurach kore ­
ańskie j a rm ii ludowej. Śpiew a­
ły  pieśń o K im  Ir-senie. C h ło­
pk i z oko licznych wiosek na­
p ra w ia ły  drogę i most wiszący. 
K ończyły  robotę znosząc ziemie 
w  w orkach z szarego płótna, 
w y ró w n u ją c  ślady po świeżych 
wybuchach bomb.

Na pob lisk ie j drodze ciągnę­

ły  ko lu m n y  a rm ii ludow e j, szły 
n iepow strzym an ie  naprzód tra n ­
sporty  am u n ic ji. Torow a ła  im  
drogę nieugię ta wola człow ieka, 
k tó ry  w ys tą p ił p rzeciw ko śle­
pym  siłom  zniszczenia, przeciw  
im peria lis tom .

*

Zaledw ie rozeszła się w ieść o 
zerw an iu  przez A m erykanów  
rozm ów poko jpw ych w  kaeson­
gu, koreańscy ko le ja rze u tw o ­
rz y li brygadę fron tow ą , rob o t­
n icy  w arszta tów  samochodo­
wych n a p ra w ili przed te rm i­
nem c iężarów ki, w yko nu jąc  tę 
pracę pó łto ra  raza prędzej niż 
poprzednio. W odpowiedzi na 
ciągle nowe prow okacje am ery­
kańskie  w  Kaesongu, koreańscy 
ch łop i, k tó rzy  w  s ierpn iu oddali 
państwu w  75 proc. zbiory 
wczesnych upraw , postanow ili 
oddać reszte we w rześniu i 
p rzygo tow u ją  się wcześniej niż 
dotąd do zbiorów  up raw  póź­
niejszych.

Z wszystk ich fab ryk , zakła­
dów i w arszta tów  p łyn ie  wzm o­
żony potok zobowiązań Robot­
n icy pozostają w  fab rykach  po 
12 godzin, by szkolić now oprzy­
byłych. Z w łasnej in ic ja ty w y  
zaczynają przychodzić do robo­
ty  nadliczbowej. Taka jest od­
powiedź koreańskie j ludności 
pracującej, całego koreańskiego 
narodu na m achinacje zbrod­
n ia rzy  wojennych, k tó rych  sa­
ma m yśl o pokoju w p raw ia  w 
szal.

Na drodze do Kaesongu w i­
działem  Koree — Koreę, która 
pragnie pokoju, ale k tó ra  już 
dotychczas pokazała agresorom, 
co p o tra fi m a ły naród, zdecydo­
w any b ron ić  swej wolności.

B R O N IS ŁA W  W IE R N IK

W  dn iu  7 bm. zakończyła swo­
je  obrady V  sesja Rady M ię ­
dzynarodowego Z w iązku  S tu­
dentów.

Rada dokonała w yboru  nowe­
go K o m ite tu  W ykonawczego, na 
którego czele stanął dotychcza­
sowy przewodniczący M ZS — 
Józef G rohm an.

W  w y n ik u  toczącej się dy­
skusji Rada p rzy ję ła  rezo lucje: 
„W  spraw ie w a lk i o pokój i w a l­
k i o lepsze w a ru n k i życia i nau­
k i studentów  całego św ia ta “ , o- 
raz „W  spraw ie w y n ik ó w  I I I  
Św iatowego Z lo tu  M łodych 
B o jo w n ikó w  o P okó j i X I  Ś w ia ­
tow ych  Ig rzysk  A kadem ick ich  w  
B e r lin ie “ .

Rada uch w a liła  jednogłośnie

zaproponowaną przez K o m ite t 
W ykonawczy rezolucję „o  je d ­
ności studentów całego św ia ta “ , 
— k tó ra  p rzew idu je  m. in . zwo­
łan ie  specja lne j ko n fe re n c ji 
wszystk ich o rgan izacji s tuden­
ck ich  niezrzeszonych w  M iędzy­
narodow ym  Z-wiązku S tudentów .

| O brady zakończono odśpiewa-  
| niem  hym nu M ZS i  Ś w ia tow e j 
: Federacji M łodzieży D em okra- 
' tycznej.

*t>
W  a u li P o lite ch n ik i W arszaw - 

j sk ie j odbyło się 7 bm. — w  d n iu  
\ zakończenia V  sesji Rady M ię -  
j dzynarodowego Zw iązku S tu - 
j dentów — spotkanie m łodzieży I sto licy z uczestnikam i obrad R a- 
1 dy M ZS. „

Spotkanie uczonych polskich 
z uczonymi radzieckimi 
w Akademii Aauk ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). Jak  już 
podaw aliśm y, w  M oskw ie baw i 
de legacja' T ow arzystw a P rzy ­
ja źn i Polsko-R adzieckie j. U - 
czeni polscy, członkow ie de le­
gacji, zaznajam ia ją  się z praca­
m i m oskiewskich in s ty tu c ji na­
ukow ych i  ku ltu ra ln ych .

W A kadem ii N auk ZSRR od­
by ło  się przy jęc ie  dla uczonych 
po lskich, k tó rzy  zostali serdecz­
nie po w ita n i przez radzieckich 
działaczy nauki. W im ien iu  de­
legatów  po lsk ich p rzem ów ił

m in. szkół wyższych A . Rapac­
ki.

Radzieccy i  polscy uczeni w y ­
ra z ili wspólne dążenie do zacie­
śnienia p rzy jaźn i i w spó łp racy 
naukowej uczonych obu naro­
dów.

G rupa po lskich p ra cow n ikó w  
sztuk i zw iedziła  M oskiewską 
Akadem ię Sztuk P ięknych. G ru ­
pa inżyn ie rów  polskich zw ie­
dziła stalą radziecką w ystaw ę 
budowlaną.

Delegacja polska b a w i nada l 
w M oskw ie.

Walki w Korei
(d) P E K IN  (PAP). W  kom u n ika ­

cie ogłoszonym 6 września w 
Phenjanie, dowództwo naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej do­
nosi, że na wszystkich frontach 
oddzia ły a rm ii ludow ej w  ści­
słym  w spółdzia łan iu  z ocho tn i­
kam i ch ińsk im i odp iera ją  a tak i 
in te rw e n tó w  am erykańsko -  an­
gie lskich i w o jsk lisynm anow - 
skich, zadając n iep rzy jac ie low i 
poważne s tra ty  w ludziach i i 
sprzęcie.

Na środkow ym  odcinku fro n ­
tu  oddzia ły a rm ii ludow ej po­
m yśln ie  odparły  w re jon ie  na 
po łudnie od K um hw a ponad 10 
ataków  n iep rzy jac ie lsk ich  W 
w y n ik u  zaciętej obrony a rm ii 
ludow ej, w o jska przeciw n ika  
poniosły klęskę i  zmuszone by ły  
wycofać się.

Na wschodnim  odcinku fro n ­
tu oddzia ły  a rm ii ludow ej p ro­
wadzą zacięte w a lk i, zadajac 
ciężkie s tra ty  am erykańsk ie j d y ­
w iz ji piechoty m orsk ie j i  w o j­
skom lisynm anow skim .

O ddzia ły  a rm ii ludow e j s trą c i­

ły  4 sam oloty n iep rzy jac ie lsk ie
które b ra ły  udzia ł w  barba­
rzyńsk im  bom bardow aniu lu d ­
ności c y w iln e j Phenjanu, Won- 
sanu, Hwanczu i S ariw onu.

(f) P E K IN  (PAP). W ko m u n i­
kacie ogłoszonym 7 września w 
Phenjanie. dowództwo naczelne 
koreańskie j a rm ii ludow ej do­
nosi. że oddzia ły a rm ii ludowej 
i ochotnicy chińscy odpierają 
pom yśln ie na w szystkich fro n ­
tach atak i am erykańsko -b ry - 
ty jsk ich  wojsk in te rw e ncy jn ych  
i oddzia łów  a rm ii lisynm anow - 
skie j, zadajac n iep rzy jac ie low i 
znaczne s tra ty  w  ludziach i 
sprzęcie.

Na fronc ie  środkow ym  i  
wschodnim  wojska ludowe od­
pa rły  ponad 10 ataków  n iep rzy ­
jacie la . k tó ry  us iłow a ł prze ła­
mać lin ie  obronne a rm ii lu d o ­
wej.

W dn iu  7 września a r ty le r ia  
przeciw lotn icza i specjalne od­
dz ia ły  strzelców  p rze c iw lo tn i­
czych zestrze liły  6 sam olo tów  
n iep rzy jac ie lsk ich .

\
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Związek Radziecki domaga się
zapewniłby pokojowe

takiego traktatu z Japonią, 
uregulowanie problemów

k tó ry

Dalekiego Wschodu i umocnienie pokoju światowego
P r z e m ó w i e n i e  d e l e g a t a  r a d z i e c k i e g o  A. G r o m y k i  na k o n f e r e n c j i  w S a n  F r a n c is c o

(f) SAN FRANCISCO (PAP). Przemawiając na konfe­
rencji w San Francisco w sprawie traktatu pokojowego 
z Japonią, delegat radziecki A'. Gromyko oświadczył:

Delegacja radziecka uważa i tkawszy się z należ? tą odpra- i 
przede w szystk im  za rzecz ko - ] wą, m ilita ry ś c i japońscy nie j 
nieczną podkreślić doniosłość j w y rz e k li się jednak swych a- j 
sp raw y tra k ta tu  pokojowego z ! gresywnych planów  w  stosunku j 
Japonią. Znaczenie te j spraw y j do Zw iązku Radzieckiego. W 
w y n ik a  ju z  z tego, że obiektem  j 1939 roku  agresywne s iły  Ja- 
agresji japońskie j było  w ie le  i pon ii po w tó rzy ły  swą napaść 
k ra jó w , reprezentowanych na j w  in nym  punkcie, w  re jon ie  
obecnej kon fe renc ji, n ie  m ów iąc ; M ongo lsk ie j R e pu b lik i Ludo - 
ju ż  o C h ińskie j Republice L u -  i wej, ko ło  C ha łk in -G o łu , aże- 
dow ej, k tó re j naród w a lczy ł j by przedrzeć się na te ry to r iu m  
sam przez czas dłuższy prze- j radzieckie. Chociaż i w  tym  w y - 
c i. .k o  agresorow i japońskiem u, | padku m ilita ry ś c i japońscy spo- 
k tó ry  w ta rg n ą ł na jego te ry to - tk a li się z należytą odprawą ze 
r iu m . s trony s il zb ro jnych  Zw iązku

Już w  1931 ro ku  arm ia  ja -  Radzieckiego, nie_ zrezygnowali 
pońska w targnę ła  do M andżurii, oni, ja k  w iadom o, ze swych a-

k im  k ra jo m  A z ji- i  Dalekiego [ określone zobowiązania. Z ó b o -j bezsporną, że odwieczne te ry - 
Wschodu. w iązania te zaw arte są w  de- ] to ria  Chin oderwane od nich.

Zainteresowane są w  ty m  nie j k la ra c ji ka irsk ie j, w  de k la rac ji j ja k  wyspa Taiw an, wyspy R y- 
ty lk o  państwa, k tó re  uc ie rp ia ły  i poczdamskiej oraz w  układzie | backie, wyspy Paraselskie i in 

ru n k i zapewnienia trw a łego po- j w sku tek agresji japońsk ie j, lecz j ja łtań sk im , 
ko ju  na D a lek im  Wschodzie. \ i naród japoński, płacący ra - | Porozum ienia te uznają 
W iele k ra jó w  A z ji i Dalekiego j chunek za zbrodnie popełnione kow ic ie  bezsporne prawa i skie j.
Wschodu poniosło ciężkie s tra ty  | przez m ilita ry s tó w  japońskich, ! Chin, obecnie C h ińsk ie j Repu- i Tak samo bezsporne są pra-

łączonych w y s iłk ó w  m ocarstw , 
ażeby obronić niepodległość k ra ­

b ó w  napadniętych przez agre­
sora japońskiego i stw orzyć wa

ne te ry to r ia  chińskie, muszą 
ca ł- | być zwrócone Republice C h iń -

w  obronie swej niezawisłości 
narodow ej przeciw ko m il ita ry -  
stom japońskim .

W szystko to wskazuje, że czas 
ju ż  na w ykorzystan ie  w a ru n ­
ków , stworzonych dzięki rozgro­
m ien iu  agresora japońskiego i 
na ustanow ienie poko ju  na Da­
le k im  Wschodzie. W łaśnie k ie ­
ru jąc  się tą wytyczną. Zw iązek

k tó rzy  w ciągnę li go do agre- ! b l ik i Ludow ej, do te ry to rió w , j wa Zw iązku Radzieckiego do 
svw nej w o jn y  przeciwko in n ym  k tó re  dotychczas pozostają o- j po łudn iow e j części wyspy Sa- 
k ra jo m  i narodom. In teresy na- derwane od Chin. Jest rzeczą i cha lin  i  do wszystk ich p rzy le - 
rodowe iudu japońskiego w y ­
m agają is tn ien ia  pokojow ych 
stosunków m iędzy Japonią a in ­
nym i k ra ja m i, a przede wszyst- 
k im  k ra ja m i, k tó re  z n ią  sąsia- i 
du ją . |

Delegacja radziecka uważała 
za rzecz konieczną zw rócić u -

g łych do n ie j w ysp  oraz do j wa państw  do te ry to rió w , Wo-
wysp . K u ry lsk ich , zna jdu jących ' rp Ja non i a zaaarnela siłą ° r<5'  
się obecnie pod suwerennością 
Zw iązku Radzieckiego.

W  ten sposób przy rozw iązy­
w an iu  zagadnień te ry to r ia l­
nych w  zw iązku z przygotow a­
niem  tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią nie może być żadnej 
niejasności, je ś li się bierze za 
punk t wyjścia"" bezsporne pra-

■e Japonia zagarnęła 
ża. .

Oto są główne zasady, które 
zgodnie z is tn ie jącym i ju ż  P° 
rozum ien iam i m iędzynarodow y­
m i muszą stanow ić podstawę 
tra k ta tu  pokojowego z .Japon? 
i k tó rych  rea lizac ja  oznaczałaby 
usta lenie trw a łego pokoju n 
D a lek im  Wschodzie.

2. P ro je k t a m e ry k a ń s k o -a n g ie ls k i n ie  je s t 
tra k ta te m  p o ko ju , lecz tra k ta te m  p rz y g o to w a n ia  w o jny

Po sześcioletniej okupac ji M an­
d żu rii, k tó ra  przekształcona zo­
stała przez Japonię w  wojenną 
bazę wypadow ą dla  dalszego roz­
szerzania agresji na kon tynen­
cie  az ja tyck im , m ilita rys tyczna  
Japon ia w targnę ła  w  1937 ro ­
k u  do Ch in C entra lnych  i oku­
pow a ła  ośrodki Chin, posiada­
jące żywotną doniosłość. W 
w a lce przeciw ko agresorow i ja ­
pońskiem u naród ch ińsk i po

, , , , nych kroków , zapewniającychgresywnych p anów w  s to s u n -: rozw;ązanie teg0 zadania w
ku do Zw iązku Radzieckiego, ¡ ciągu kd ku  ostatn ich m iesięcy
nie u k ryw a ją c , że ich celem 
jest zabór radzieckiego Dalekie­
go Wschodu.

W skutek agresji japońskie j 
uc ie rp ia ło  szereg innych  państw 
A z ji i Dalekiego Wschodu, w  tej 
liczb ie  Ind ie , B urm a, Indonezja. 
F ilip in y .

W reszcie narody S tanów  Z je -
n iós ł ogromne o fia ry  w  m ien iu  | dnoczonych rów nież wiedzą, 
i  w  ludziach. S czym jest agresja japońska, za-

B ron iąc swej niepodległości | chowała się bow iem  jeszcze do­
lar walce przeciw ko agresji ja -  i brze w  pam ięci niedawna na- 
pońsk ie j, dźw iga jąc na swych paść Japon ii na w o jenną bazę 
barkach g łów ny ciężar w a lk i , morską USA na Oceanie Spo- 
p rzec iw ko  te j agresji — naród j ko jnym  — P earl H arbour. Ta 
ch ińsk i w n iós ł bezcenny w k ła d  i napaść na U SA rozszerzyła za- 
w  dzieło w a lk i z m ilita ry s ta m i j kres agresji japońskie j. Po n ie j

. . , , _ , „  ,.a u c ts  r,u,u v « ,.4  „ ---------- -  Nasuwa się pytanie , w  ja k im
Radziecki ju z  n ie je dn okro tn i  ̂ wagę na doniosłość zagadnienia stopniu am erykańsko - angle i- 
proponow ał podjęcie p ia k tycę - j t ra k t atu  pokojowego z Japon ią ] skj p ro je k t tra k ta tu  pokojowe-

dlategó, że byn a jm n ie j ńie | g0 z Japonią odpowiada zasa- 
wszyscy uczestnicy obecnej kon - j dom w yrażonym  w  odpow ied- 
fe renc ji u ja w n ia ją  troskę o to, I «¡eh porozum ieniach m ocarstw  
aby nie dopuścić do ta k ie j sy- j sojuszniczych w  stosunku do 
tua c ji, w  k tó re j m ilita ry ś c i ja -  j Japon ii i w konsekw encji — w 
pońscy m og liby  znów . pchnąć j ja k im  stopniu odpowiada on 
Japonię ria drogę agresji. Co ; interesom  u trw a le n ia  pokoju 
w ięcej — am erykańsko-ang ie l- j na D a lek im  Wschodzie, 
ski p ro je k t tra k ta tu  poko jow e- | w  zw iązku z tym  niech m i 
go z Japonią, przedstaw iony I woj no będzie przede wszyst-

en
nym  ty lk o  dla tych lu b  owych > le«> autorzy t r o s z e  « e  l zaw iera laKieKOiwie* gwaran
kó ł nienasyconych im p e ria li-

proponow ał on, ażeby przyśpie­
szyć zawarcie tra k ta tu  poko jo ­
wego z Japonią. Rzecz oczyw i­
sta, Zw iązek Radziecki zawsze 
w ychodził i wychodzi z założe­
nia, że pokój w in ie n  być poko­
jem  dem okra tycznym , odpowia 
da jącym  interesom  narodów, ko n fe re n c ji świadczy, o tym  że I czy p ro je k t t,
nvm  tv lk o  dla' tvch lu b  owvch I Jef ° .  au torzy d ro " 1 zaw iera ja k ie k o lw ie k  gw aradziej o to, ażeby u torow ać d ro - j cj e p rzeciw ko odrodzeniu Ja ­

gę dla  odrodzenia m ilita ry z m u  j D o n ii, j ako państwa agresyW-stów. Pokój pow in ien rzeczy­
w iście czynić zadość słusznym  
żądaniom  m iłu ją cych  pokój 
państw, a przede w szystk im  
tych, k tó re  b y ły  przedm iotem  
agresji japońsk ie j, pow in ien 
nie  pozwalać na wskrzeszenie

japońskiego i pchnąć znowu Ja- ; neg0? N iestety, nie zaw iera on 
ponię na drogę agresji i  aw an- | zadnych tego rodzaju gwarancji., 
tu r  wo jennych. o  tym , że p ro je k t ten nie zaw ie-

Rząd Stanów Zjednoczonych 
staw ia na odbudowę m il i ta r y ­
zmu japońskiego, czemu nie 
mogą się nie sprzeciw iać w 
sposób* zdecydowany państwa, 
k tó re  są rzeczyw iście za in tere­
sowane w  zapewnieniu p ra w ­
dziwego poko ju  na D a lekim  
Wschodzie. T ak więc, p ro jek t 
am erykańsko-ang ie lsk i nie za­
w ie ra  żadnych gw aranc ji prze­
c iw ko  odrodzeniu m ilita ryzm u  
japońskiego, gw aranc ji, zapew­
nia jących bezpieczeństwo k ra ­
jów , k tó re  u c ie rp ia ły  z powodu 
agresji m ilita rys tyczn e j Japo­
n ii, chociaż pow inno to być je ­
dnym  z podstawowych zadań 
w  "zw iązku z przygotow aniem  
tra k ta tu  pokojowego z Japonią.

na te ry to r iu m  japońsk im  ob­
cych baz wo jskow ych.

Jak  w iadom o, w  trak ta tach  
pokojowych, zawart?'ch po d ru ­
gie.) w o jn ie  św ia tow e j, w te j 
liczb ie  w trak tac ie  pokojow ym  
z W iocham i, w skazuje się w y ­
raźnie, że okupacja zakończyć 
się w inna  w  m oż liw ie  k ró tk im  
te rm in ie , a w  każdym  razie 
nie później, n iż  w  90 dn i od 
c h w ili, gdy tra k ta t pokojow y 
wchodzi w  życie. P ro je k t ame­
rykańsko -  angie lski w art. 6 
fo rm a ln ie  zaw iera tak ie  posta

japońsk im i, przyśpieszywszy w 
ten sposób ostateczne zw ycię­
s tw o narodów  m iłu ją cych  w o l­
ność.

W iadom o dobrze, że ju ż  przed 
trzynas tu  la ty  .m ilita rys tyczna  
Japon ia zaatakowała Zw iązek 
Radziecki w  re jon ie  W ładyw o- 
stoku ko ło  jez iora  Chasan. Spo-

m ilita ry ś c i japońscy zaatakowa 
l i  szereg innych k ra jó w  A z ji i 
Dalekiego Wschodu. W ojna roz­
szerzyła się obe jm ując całą 
Azję. W ciągu b lisko  piętnastu

Dotyczy to przede wszystk im  ra żadnych gw a ra nc ji przeciwko j P ro je k t am erykańsko-ang ie l- 
S tanów  Z jednoczonych, k tó rych  j odro4 zeniu m ilita ry z m u  ja po ń - sk i p rzew idu je  przystąp ienie
p o lityka  w  stosunku do Japon ii | skiego, św iadczy ju ż  fak t, iż j Japon ii do ugrupow ań w o jen -

Tananii la ko  naństwa aeresvw - ! dała w  ^ ta tn ic h  la tach dość | nie Wy SUWa on żadnych ogra- ; nych,
' ‘ i P ■ | dowodów wskazujących, że rząd ; naCzeń w stosunku do rozm ia- j S tanów

g ' ! S tanów Zjednoczonych ma w o- ' ru  japońskich s ił zb ro jnych '
W yn ika  stąd, że chodzi o ta k i : bec Japon ii swe specjalne p la - | przecież jest rzeczą powszech- j z in teresam i zachowania poko- 

tra k ta t poko jow y i o tak ie  u re - j. ny, n ie  m ające nic wspólnego z j n ;e w iadom ą, że tra k ta ty

od Japon ii tych  wysp w 
wspom nianych porozumieniach 
m ocarstw , ani w  decyzjach Pa" 
dy Bezpieczeństwa, k tó ra  je d y ' 
nie ma prawo podejm ować de­
cyzje o po w ie rn ic tw ie  nad tym1’ 
lub  in n ym i te ry to ria m i, posia' 
da jącym i znaczenie strategicz­
ne.

Oznacza to, że zaw arte w  pro­
jekc ie  am erykańsko - angiel- 
skim  żądanie jes t samowola 
i bezprawne.

D arem nie będziem y szukali 
w  pro jekc ie  am erykańsko-an '

now ienie. Jednak tenże a r ty k u ł ] gieiskíA i ja k ic h k o lw ie k  postano; 
m ów i o m ożliwości u trzym an ia  w jeń w  spraw ie dem okratyzacji
s ił zb ro jnych na te ry to r iu m  ja ­
pońskim  „zgodnie, lub  w w y n i­
ku  ja k ieg oko lw iek  dw ustronne­
go, albo w ielostronnego porozu­
m ienia, k tó re  zostały lub  mogą 
być zaw arte m iędzy jednym , 
lub  k ilko m a  .m ocarstwam i soju­
szniczym i z jedne j strony, a Ja-

tw orzonych pod egidą
______  Zjednoczonych, k tó -

A  | rych  cel nie ma nic wspólnego j ponią z d ru g ie j s trony “ .
. ‘ ' Jest rzeczą jasną, że zastrze-

po- ; ju  na D a lek im  Wschodzie. Jest J  zenia odnośnie w yco fania woj\sk
gu łow an ie pokojowe z Japonią, i dążeniem do p raw dz iw ie  poko- j ko jow e zaw arte po d ru g ie j w o j-  j rzeczą dobrze w iadom ą, ja k i .J okupacyjnych w  ciągu -0 dni

la t" o fia rą  napaści m ilita ry s tó w  k tó re  by nie pozw o liły  na to, jowego uregu low an ia  stosun- n ;e św ia tow e j z in n ym i pań- jes t cel włączenia do p ro je k tu  j — to pusty, gołosłowny, .razes.
japońskich  pada ły jeden po d ru - i by m ilita ry z m  japoński podniósł i ków  z Japonią, do poparcia i u -  ! s tw am i— w szczególności t ra k -  j tra k ta tu  pokojowego a r ty k u -  | k tó ry  ma w yraźn ie  na celu
g im  różne k ra je  A z ji i D a lek ie- | znów głowę, k tó re  zap e w n iłyb y ; trw a le n ia  poko ju  na D a lek im  i t at  poko jow y z W łocham i
go W schodu. Trzeba by ło  po- ¡ pokó j i bezpieczeństwo w szyst- i Wschodzie.

1. O  zasadach, na k tó ry c h  w in ie n  b y ć  o p a rty  
t r a k ta t  p o k o jo w y  z Japon ią

p rzv  rozp a tryw a n iu  sprawy is \o tn ie  dąży do tego, by  zapo- I że „na ród  japoński zachęcany . pońskie j oraz rozw o jow i han
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
pow sta je  przede w szystk im  py ­
tan ie , ja k ie  zasady w in n y  leżeć 
u podstaw tego tra k ta tu . Jak 
można zagwarantować, aby Ja ­
ponia n ie  przekszta łc iła  się

¡lo tn ie  dąży do tego, by  zapo- ze „na ród  japonsKi zacnęcany j ponsKiej oraz rozw o jow i nau- w  ten spos(j b p ro je l 
iec pow tórzen iu  się agresji ja -  bedzie do rozw ija n ia  dążeń do ; d lu  Japon ii z in n y m i k ra ja m i, rykadsko  angie lski j 
ońsk ie j i  zapewnić pokojowe | swobód in d yw idu a ln ych  i posza- j zgodnie z potrzebam i po ko jo w y- | k o w ;c;e sprzeczny z z:

biec
pońskie j
stosunki m iędzy Japonią a in -  \ nowania podstawowych p raw  m i ekonom ik i Japonii.

ty k u ly  ograniczające rozm iar 
s ił zbro jnych odoowiednieh
państw. Japonia zaś za jm uje  w 
te j spraw ie up rzyw ile jow aną  
pozycję w  porów naniu z in n y ­
m i państwam i, choć nie ma do 
tego żadnych podstaw.

ten sposób p ro je k t ame- 
:St ca ł- 

za sadami,

Japon ii. I  w  te j spraw ie projeB^ 
nie odpowiada wym ogom, k -° ' 
re w in n y  być wzięte pod uwag? 
w  trak tac ie  poko jow ym  z Ja'  
ponią. Dzieje się tak  m im o, ^  
dek la rac ja  poczdamska bezpo­
średnio wskazuje na koniec* 
ność dem okra tyzac ji Japon ii,

Postanow ienia K o m is ji R® 
lekowschodniej — ja k  Ju  ̂
w skazyw aliśm y, — m ów ią roVf" 
nież o konieczności popierani 
narodu japońskiego w  dzie 
fo rm ow an ia  „o rgan izac ji dem w
kra tycznych i reprezentatyw^ 
nych“ , poszanowania podstawy 
wych p raw  człowieka. Jaka ie* 
obecnie na tym  odcinku sytuh '

S S r i a t  i s r r s  ą° ™na została sprawa zawarcia u udzie lić swego te ry to - ---------- -- ------- - «= — l *
k ładu  wojskowego m iędzy o>ta- i z . 
nam i Z jednoczonym i i  Japonią j r ' ur2
i żeby w  ten sposób ju ż  w  cza- | ?k l,ch, YTJL.i. -------- do

łu , przew idującego zaw ieranie j w prowadzenie w  błąd ludzi 
zaw iera ją  jasne i dokładne a r- przez Japonię porozum ień w o j-  1 na iw nych, co do rzeczywistego

sitowych z in n y m i państwam i. | sensu tego a rty k u łu . Is to tn y  zas
Rząd Stanów Zjednoczonych sens tego a r £ k u £

! JaTOnU porozum ienie, zgodnie

, ,T . . i --------- - - - , ---------  - ¡na ja k ic h  może siQ oprzeć
nym i państw am i — nie może nie człow ieka, zwłaszcza wolności i ^  swych uwagach z 7 m aja j praw dz iw y tra k ta t poko jow y 
uznać słuszności tego celu. | re lig ii,  zebrań i stowarzyszeń. ■ b r na tem at rozesłanego wcze- ; z Japonią, k tó ry  może us-tano- 

punieł mtr w ten sposób de m ilita ryzac ja  j słowa i d ruku . Będzie on ro w - ; śn ie . przez rząd U S A  p ro je k tu  ! w>ić pokój na D a lek im  Wscho-
znów  w  państwo agresywne, j Japon ii stanow i jedno z podsta- \ nież.zachęcany do tw orzen ia  o r- j t ra k ta tu  pokojowego z Japo- idz ie  i zabezpieczyć ptzed po­
la k  zapobiec tem u, aby losów j w ow ych zadań, ja k ie  pow in ien [ gamzac .11 dem okra tyczny c i " ; n ją ■ rząd radziecki, zgodnie z !̂ w tórzeniem  się agresji ja po ń - 
Japon ii nie u ję li zAowu w  swe — t r akt at  noko iow v 7. : o rezen ta tvw nvch  . ' ------- ------- -------------1 *

........... "  ” * ~ P ro je k t ten jest rów nież

udzie lić _ 
d la  tw orzen ia  am erykań -

-bv  W ten sDosób iu ż  w  cza- ! śklch w o jskow ych baz m orskich -by  w  ten sposoD ju z  w  cza ; lo tn iczych, odpow iednio do 
sie zaw ierania tra k ta tu  poko jo- > !° ^ c  .j . h stanów
wego z Japonią przesądzony PJ.a“ ow B , ■ 
został los tego k ra ju , ja ko  ame- 1 ;2 ed5!°?ZonyC 1 
ryka ń sk ie j bazy w o jskow ej. Za- j ^  schodzie, 
m iast n ie  dopuścić do odrodze-

na D alekim

K tóż  nie w ie  o tym , że ju ż  od

okupac ji, dokonywane są 
poparciem  i bezpośrednią zacha 
tą am erykańskich w ładz okuP?^ 
cy jnych  — represje wobec )a'  
pońskich zw iązków  zawód 
wych, wobec p a rtii dem okra­
tycznych i w yb itnych  działaczy 
dem okratycznych, wobec Po !t5

ręce m ilita ry ś c i, k tó rzy  podno 
szą ju ż  tam  głowę, m ów iąc 
w p ro s t bez żenady o swych p la ­
nach odwetu? Zadanie to może 
być pom yśln ie rozw iązane, je ­
że li uczestnicy ko n fe re n c ji w e­
zmą za pu nk t w y jśc ia  zasady, | 
k tó re  znalazły -wyraz w  zna 
nych porozum ieniach m iędzy

rozw iązać tra k ta t poko jow y z prezen ta tyw nych . ; Wyj,ej  w ym ien ioną zasadą, do- j skie j.
Japonią. Znaczy to przede w szy- | o to  d rug ie  n iezm ie rn ie  w aż- ! maga} s,;Ęi aby nie staw iać Ja - I
s tk im , że tra k ta t poko jow y z ; ne zadanie, w ysunię te przez m o- o n ii tadnych  ograniczeń w  ro - | nostanow en iam i
Japonią pow in ien zaw ierać ^ -  carstwa jeszcze w  toku w o jny  , zwoju je j poko jow e j ekonom i- | D a le k < ^ c 1 ^ S d ^ k tó -
stanow ienia, ograniczające l i -  z Japonią, zadanie de m okra ty - j oraz> aby uchy lić  wszelkie S  Ua 7e -J ize  w  1947 rAku we
czebnosć je j s ił zb ro jnych — a r- zacp Japon ii. Postaw ienie tego | 0gra n j czenia w  w ym ian ie  han- ! ra >̂eoZiCze w  r  u
m ii lądow ej, f lo ty  w o jenne j 1 j zadania jest ca łkow ic ie  zrozu- ; d low e j Japon ii z in n y m i pań- , n o litvka
lo tn ic tw a . m iałe. W Japon ii m ilita ry s ty c z - ; s tw am j I „zasadnicza pom yKa

nia m ilita ry z m u  japońskiego i ----------
zapewnić w przyszłości bezpie- rokow ania  m iędzy rządem 
czeństwo k ra jó w , k tó re  uc ie r- j i  obecnym rządem japońskim  
p ia ły  w rezu ltacie  agresji ja -  j w  spraw ie pozostaw ienia na jie -

dłuższego czasu prowadzone jsą j poWych organów  prasy j aP®“ __
skie j. P ro je k t ten n ic nie wsP0  ̂
m ina rów nież o niedopuszcza

-  „___ n iu  do tw orzen ia  w  Japon ii ro*^
pońskie j, rząd Stanów Z jedno- ! l-y to rium  Japon ii am erykan - ; nego rodzaju organ izacji m ilita  
czonych zaw iera uk ład w o jsko - skich w o jsk  okupacyjnych 1 w j ¡-ygtycznych i faszystowskich 
w y  z Japonią. N ie trudno  zro- ; spraw ie am erykańskich baz j jnny cb podobnych organizacj ■ 
zumieć, że zawarcie takiego u - |  w o jskow ych  w  Japon ii rów nież j ^  niebezpieczeństwo odrodzeni  ̂
k ła d u  w  jeszcze w iększym  stop- ! po zaw arciu  tra k ta tu  poko jo - j o rganizac ji jes t tym  bar-' - . . .  . r r t f r t i i o n i n  ł l  O n  i L a  J ^ ** « * • * W JCOi.V.Z.C WA \jr% .O Ł .jr H k  O lu p  i r t iw  U i w * .   ------------ /  *• # - . j t V U l  U lftC U n A a U J l V̂ OU »J 1*« . .

ograniczenia w  y ___ _____ , wspom nianym  dokum encie : n iu  popchnie Japonie do odbu- i wego z Japonią? K toz nie w ie, : dzjej  realne, że w ie le  z n ich jw
wobec | dow y m ilita ry z m u , w  jeszcze j że w  toku  tych rokow ań rząd j 0)-w a rc je dzi ała. Dzieje się \ a

W iadomo, że m ilita ry ś c i ja -  'M n ^ w a l^ k l i k iT 1̂ reakcyjna. I 3 tw am i • ! Japon ii .po k a p itu la c ji“  posta- | w iększym  stopn iu  sprzyjać bę- ! japońsk i zna jdu je  się pod b ru  | że postanow ienia K o rn ^ i1
pońscy. p rzygotow ując agresję Caje życie po lityczne i  społecz- i Czy zachodzi konieczność o b - ; w ila  zadanie „p rze p ro w a- ; ................................................................ - ----------  “  ‘

u i u ,  1) , . — ; . ko innym  państwom. | ne zna jdow alo  się pod k o n tro lą ! szernego om aw iania tak tu , ze : dzenia f izycznej i duchowej j
narodow ych dotyczących Japo- , ^tw orzyH  llczne s lly  zbrojne  -  | k h k i i popierających ją  k o n - | zapewnienie nieograniczonego | dem ilita ry z a c ji Japon ii przez
n i i  i  k tó rych  wcie len ie  w  zy - j ' j  d f l o tę w o jenna i ! ce rn ó w ‘ japońsk ich  — M its u b is i. ro z w o ju  poko jow e j ekonom ik i j ¿¿djęcie kroków , w ym aga ją ­
c a  zabezpieczyłoby Przed oj3ro- ; lo tn ic tw o . w  przeddzień napaści ! m  tgu 7  i fn^ych . 
dżemem m ilita ryzm u  japońsk ie - ! Janon ii na P earl H a rbo u r liczeb- i M  f .! J .  .
go.

Dotyczy to przede w szystk im  
ta k ic h  porozum ień ja k  dekla­
ra c ja  ka irska  z 1943 roku , dek la ­
ra c ja  poczdamska z 1945 roku.

ro ku , w  
Zjednoczone, W ie lka

I Japon ii i  rozw ój je j hand lu  za- j CyCh usta len ia  okresu surowej 
, , . , granicznego odpowiada nie ty l-  ; k o n tro li, w łączając pełne róż­

ność a rm ii japońsk ie j w ynosiła  .” yn lka  “  » , “ J f H ‘  : ko in teresom  um ocnienia po- 1 bro jen ie , przeprowadzenie re -
3 ?00 tysięcy ludzi. W c h w ili, i m ilita ry z a c ji Japon ii n ko ju  na D a lek im  W schodzie 1 ; fo rm y  ekonom icznej, k tó re j cel
gdy Japonia mia>a skap itu low ać ^ ^ " ‘ ta p o ^ s k ie w  zw iązan i usta len ia  dobrosąsiedzkich s to - ! polega na tym , aby pozbawić 
- w  s ie rpn iu  1945 roku  -  l i ’  1 zadaniem F u n k ó w  m iędzy Japonią i  in n y - ; Japonię m ożliw ości prowadzę-

«->»- a™u w -  •; *  ¿«z s l l  « tra ss !
I mem

i  porozum ienie ja łta ń sk ie  z 1945 j si}fl okoł<> 6 m i, ion6w  ludz i. Są- ! “ AA\ecznAeA°życia t o i i u T S d a -  i z n ią  państwam i
m ysi k tó rych  Stany 1 ( , ) ) , „  tzw . arm ia  k w a n tu ń - ? °  g ___ z,_________ I w iada także interesom

japońskiego? T a k i rozw ój eko- | w y m ia ru  spraw iedl 
p rzy  k tó rych  los k ra ju  n ie  z a -I n o m ik i Japon ii o tw o rzy łb y  przed | b e c P ^ e s tę p c ó w  w o jennych “

ma ty lk o  tzw . arm ia k w a n tu ń --- — . y ;• 1 uriana 13KZC linc rcsum  nsrodu  | urzoczywlstoiGriiG  surowego
Zjednoczone, w ie iKa _ B ry ta n ia . ! a ¿ tóra by ła  doborową arm ią ; ^ o k r a t y c ^ y c h  i japońskiego? T a k i rozw ój eko- w ym ia ru  spraw ied liw ośc i w o -
C h iny  1 Zw iązek Radziecki p rzy - . - . • uv ia rozmieszczona ; stosunkom aem oKratyczny » j^  5ł_. T____ nr^oH ! hor nrzesteorow  woiem
inK. Im nlrra tna  ̂ ’ . " _ - . . .. _ DrZV k tO f\ję ły P ostanow ien ie to  p rzy ję te  zo- m3, a przede w szystk im  prze

dzie dz ia ła lności japońskich I ta ln ym  naciskiem  ze strony j p ai ekowschodn ie j stwierdza)? 
k ó ł m ilita rys tycznych , k tó re  —. \ S tanów Zjednoczonych, k tó re  bezpośrednio, że „w szys tk ie  ° r 
n ie  licząc się z in teresam i naro- ! fak tyczn ie  k o n tro lu ją  obecnie 1 
do w ym i japońskiego narodu — j życie po lityczne i  ekonomiczne 
gotowe są pójść na nowe aw an- | k ra ju .
tu ry  wojenne, przeciw ko pań- j \ j ead chodzi o tę część ame- 
stwom  sąsiednim. | ry k a ńsk0 _ angielskiego p ro -

A m erykańsko  -  a n ie ls k i p ro - ■ je k tu  tra k ta tu  pokojowego z 
je k t

W szystko to zmusza nas.
T i  sj ?

t r a k ta tu '  pokojowego 'n a -  | Japonią, k tó ra  dotyczy zagad- | ty m ’ am P rykańsko^ang ie1'
rzuca Japon ii zobowiązanie j n ień te ry to ria ln ych , delega- i ^ I ! c 0'n r0 iek tu 'tra Ic ta tu  pokojo; 
p rzystąp ien ia  do ugrupow ania  ; c ja  ZSRR uwaza za k ” 5“ ecbz" e i weg0. na iaka drogę chcą oni 
wojskowego, ostrzem Swym | fśw iadczyc^ze  | pchnąć Japonię?

a m e r r

ganizacje, p rzen ikn ię te  du^ n . „  
m ilita ry z m u  i agresji, będą 
nergicznie zwalczane“ .

ab?"
S śmy poważnie zastanow ili 

z m i‘
am erykańsko

skierowanego p rzeciw ko pań- 1 ta ln ie  depce bezsporne prawa 
stwom, sąsiadującym  z J a p o - j C h in  do o trzym an ia  z pow ro - Z dokładne j ana lizy

’ tern oderw anych od C h in  przez : kańsko -  angielskiego p ro j ekń»

r a r ó J ^ S d S ^ a k o ń S f w o T -  na ^ r L t o r i u i «  M an d żu rii, ofeu- ; { ^ by lU< ^ “ U o w o lT Jg rupy  « -  j narodem  japońskim . | f ^ p r z A z  ‘  w sA is tk iA " pAństwa I ct?vko Z w ią zkow i Radzieckiem u | m ilita ry s tó w  -------------------------  , n  j a , n ozarowno co ao zaKonczenia w uj . orzez m ilita ry s tó w  ja -  ................ nndniesiema swego dobrobytu. ! stało przez wszystKie | t c h iń skiej  Republiee L u d o w e j.1 łącznych części te ry to r iu m  j w ym ka  zupełn ie jasno,’ j u  n „ t ! '  powanej przez m ilita ry s tó w  ja -  i _  m ilita ry s tó w . podniesienia swego dobrobytu. ; stało przez
d o p o k o - i . S;egała b lisko  m ilion a  , ak i  ' Sprzeciw iać sie w łączeniu do i — członkówn y  z Japonią, ja k  i co do poko-  ^A 7 w c h .7 fę g a ła 'b U s k o 'm ilio n a  trak tT S j o ^ y  I SpAŻAAiwiAć sAA'0 w łączen iu “ d o i -  cz łonków  K o m is ji Daleko^

jow ego u je ^ lo w ą n ia ^  z f Japo- ! ^ zi Rzecz jasna, ie  i O k te tu  pokojowego z J g p o n l, j T r f n c ^ l n d ^ ’
.arę rozdęte s iły  : re - i  takich artykułów mogą jedynie i i^ n a d ą , C h iny  F rancje , in o ie ,

m y c n  o u  c u m
j  japońskich n ieod- ; tra k ta tu  pokojowego z J aP 
___! w vn ika  zuoełnie jasno, ze P ,

n ią  i przekształcenia je j w  i , _ ' _d m i arP
m iłu ją ce  pokój, dem okra tycz- 7br? ;np TaDonii u trz y m y w a n e : stanowienia, zapewm ające ie -  ■ 'Adławfć ” eko- H o landię, Nową Zelandię, F i-

S, pa,iS ' » i ' S i l .* T aywi=S5i',S:; , * s s m  a jg ,» » .
dek la rac ia  Nari^dów 7 ie d io -  Pracuiące-1' M ilita ryśc i- ja p o ń scy , dem okra tycznych wśród od in teresów  m onopoli zagra- A -dnoczone .

y t o n u m  I w y u i t t a  l - ui^-JiłA-ęr j a . i i t v ,  t r i -

W idać to  chociażby z fak tu , że ; chińskiego -  . ^ ^ ^ s k f c h  ' ^  n ^ 'o d l u d ™  m i l i t a r y z ^
1 . ' ' * * - ------ ! rea l^> 'T___ W przew idyw anym  układzie  W ysp R ybackich, ---------------- - 11anoń«kiego łe  czvn i realny -

F i-  w o jskow ym  w yk lucza  się udzia ł ! 1 innych. P ro je k t zaw iera je -  ;) P? ^Męczeństwo " powtórzeni® 
ta k ic h , k ra jó w , ja k  Chińska dyn ie uwagę, ze Japonia rezy- | T e b e z p ie c w n s w o  (PO ^  ob]i.

a m e r y k a ń s k o  _ an- i Radziecki, 
p ro je k tu  tra k ta tu  !

R epub lika  Ludow a i Zw iązek . gnuje z prawagnuje z praw « do tych te ry to - ¡ agresji japońskie j, lecz że o b ^  
''¡ów, lecz św iadom ie p rzem il ; « ° n y  jest ™ wm  ’znóW

------  - - „  . P raw dziw ego cha rakte ru  te g o . . . .
ookojowego z Japonią us iłu ją  żądania — którego cel polega | ler> w iio w

i cza

y]owego mogą je -

7. 1GCZ SWlüüUIIllc j j i ic u iu  i . . * • <;
sprawę dalszego losu tych ¡ “ n*î g¡¿” J ¡ reakcjonistów’-

osłabić znaczenie tego

nych decyzjach m ocarstw . rować rozwój- ekonom ik i japonpoko ju  z państw am i n ie p rzy ja - | y  narodów , m ało lic z y li się
c ie lsk im i, w  te j liczb ie  z Japo- \ 7 tm rntnvm i in teresam i narodu - Łwut«.«« ^ t*̂ -**̂  »'■**•'* ------------ i , -. , , , , *^
nią, oraz uchw a ły  K o m is ji D a l e - i . ;  . . .  n rzvc iska li coraz tra k ta tu  pokojowego z Japonią po Kojowych potrzeb narodu ) a‘ | ty lk

T .»tTiałpm i JaP°nskieg°, p rzyc i . 1 I .„¡«itri®  m a r is n ip  m aia snraw v. 1 oonskiego. nie na drogę u trw a - •>

chcą nadal sk ie - . . .  ,■. 1 pow o ływ aniem  się na to, ze

w  okresie do
c ie lsk im i, w  te j liczb ie  z Japo- j ^  żyArotay mi“ 'in t Ar Asami" narodu W  zw iązku z przygotow aniem  | sk ie j n ie j ia  | ^  rzekomo ^ i a d a  moc

I japońskiego, p rzyc iska li coraz j 
| | ba rdz ie j śrubą podatkową ja -  j

B ry ta n ii,  S tanów Zjednoczo- cfaena6 ia k  Anaiwięcej i japońskie j. W iadomo, że w  prze- | nych stosunków Japon ii. n r „ i „ „ a ; i  I ażeby w yciągnąć ja «  na jw ięce j gospodarka ta oddana i n ym i państwam i, lecz na drogą

____  ____ JB  i k tó rzy  dop row adz ili ju ż  Ja!>0"
fak tu  i na zw iązaniu Japon ii ju ż  obe- : W  istocie rzeczy T a iw an i ! n ie do ka ta s tro fy  narodowej 

; cnie zobow iązaniam i odnośnie j w yże j w ym ien ione  w yspy zo- j W reszcie na baczną uwagę t9 '  
I je j udzia łu  w  ugrupow an iu  w o j-  ! sta ły zagarnięte przez Stany | sb lguj a postanow ienia projeW

kiego Wschodu z udzia łem  j 4rńha “ “podatkowa ia -  I w ie lk ie  znaczenie m ają  sprawy, \ pońskiego, nie na drogę u t r w a - : pokojowego z Japonią
Z w ią zku  Radzieckiego, W ie lk ie j dotyczące rozw oju  gospodarki I len ia  no rm alnych ekonom icz- I tra k ta tu  P o ^ jo ^ e g o  z Japon ą

i pońskiego chłopa 1 roootniica. , — nr T~ : nv rh  stosunków Janon ii z m -

decyzja K o m is ji Da lekowscho- | je j udzia łu  w  ug rupow aniu  w o j-  ! sta ły zagarnięte przez Stany | s}u gu ją postanow ienia .
skow ym  ze Stanam i Zjednoczo- I Zjednoczone, k tó re  chcą te  ̂ a- j am erykańsko-angie1 skiego, P 

zawarcia | nym i na czele —  nie można za- | gresywne ak ty  zalegalizować w ¡świecone zagadnieniom ekorlj “ 
maskować żadnym i ob łudnym i j om aw ianym  pro jekc ie  tra k ta tu  j m icznym. Jeśli chodzi o za8a<5'  
frazesam i o prawie, Japon ii do pokojowego. Los tych te ry to - ! n ienia ekonomiczne, głóWP^

nych, Chin, F ranc ji, H o la n d ii,1 
Kanady, A u s tra lii,  No 
d ii,  In d ii i F ilip in  o zasadniczej
Kanady, A u s tra lii,  Now ej Z e l a n - i ^ « ^ ^  prowadzenie przysto-

po lityce  w  stosunku do Japon ii, i n y ' . p rzygotow aniu  i no w  ten sposób,
zakończeniu 1p rzy ję te j ju ż  po 

w o jn y  z Japonią.
Jest rzeczą w iadomą,

p yg- w o j-  by ła w  służbę k ó ł m ilita ry s ty c z - | m ilita ry z a c ji Japonii,
nych, że je j rozw ojem  k ie ro w a -¡ sowania je j ekonom ik i do p la -

------ażeby przygo- j nów nowej w o jn y  na D a lek im
do planów, k tó re, . .___ ł-o i-to tn  m kn inw p- 1 tować przemysł japoński i ro i- 1 Wschodzie,

L o T  jaTOnią należy ^ z w ią z a ć  ! nictwo Japonii do zaspokojenia | snują niektóre w ie lk ie  mocar- 
. .  . ,  . ! zadanie stworzenia gwarancji | Potrzeb wojny. - ¡»twa.
klaracja  poczdamska z 2(3i Itpca ; ed odrodzeniem m ilita ryzm u, Charakterystyczną cechą go-; zdrowa, pokojowa ekonomika 
194o roku 1 przyjęte zgodnie z ; SałV,ńeb.iABO ewarancii. które : spodarki japońskiej, zarówno ; j apond mogłaby z ła tw ościąło nu  ‘  : japońskiego, gw aranc ji, , .  . . .  , ............................... . „  ------------ -<
D alek^egoaCW s c h ^ ^ a o z a p a d n i' ¡ b y  w y k lu c z a ły  m oż liw o ść  piono- p rzed  ^w o jną  ją k ^ i  w  czasach , zad03¿ uczyn ić  p ra w n y m  żąda-

czej po lityce  w  stosunku do Ja- j 
p o n ii p rzew idu ją  w ykorzen ien ie  I .
m ilita ry z m u  japońskiego i nie zaw arciu  tra k ta tu  
dopuszczenie do powstania ta - i w szystk ie  w o jska

w ienia się agresji japońskie j. I w o jny , by ła  je j m ilita ryza c ja , co ; n ,;om szeregu państw, k tó re  u- 
Jest rzeczą oczyw istą, że po I c ie rp ia ły  w  w y n ik u  okupac ji

pokojowego
okupacyjne

trzeby narodu japońskiego. Pod- ! japońskie j,, m ogłaby w ynagro-
stawowe zasoby przemysłu i  ro i-  | Jf. k  jL. w v r , adZOne Drzez a-

dopuszczenie do powstania ta - ; ".'-i-’1' “  _ — n ir*twa b v łv  zużywane na p ro - “  1 ‘I . T ■
k ich  w a runków , k tó re  by po- pow inny byc wycofane z Japo- - » ^ a ^  z mya te ri| łów  sPtra .  j gresora japońskiego. Japonia
z w o liły  znów na odrodzenie m i-  nu, a je j te ry to r iu m  me ; lecrirznvch a n ie na zaspokaja- m °g ł ®by to b f z porów nania ła cy]nycn w  ja p o im , co uo 1
li ta ry z m u  w  Japonii. I no byc w yko rzys tyw ane dla ! n ig n o t^ e b  sp o ko jn e j“ ludności j tw ie ) wykonać, niz płacie od- w skrzeszania wszelkiego ro d z ą -1 w iadom o

W uchwale K o m is ji Dalekiego i u trzym yw a n ia  zagranicznych , nie potrzeo spokojnej luanosc . | szkodowama drogą bezposred-
W schodu pt. „Zasadnicza p o lity -  | baz. w o jennych. G dyby W tra k -  , Znaczy to, że

} Jednakże nie trudn o  jest w y -  
! kazać ca łkow itą  bezoodstaw- 
i ność tego rodzaju prób. W y­

starczy zw rócić uwagę bodaj na 
to. że decyzja ta bezpośrednio 
w ym ien ia  środki, k tó re  w inny  
„pozbaw ić Japonie m ożliwości 
prowadzenia w o jn y “ .

Już 7. tego fa k tu  w yn ika  zu­
pełn ie  jasno, że decyzja K o m i­
s ji D alekowschodnie j ma oczy­
w iście  na względzie rów nież 
okres powojenny.

A m erykańsko -ang ie lsk i p ro ­
je k t tra k ta tu  pokojowego z Ja­
ponią idzie po l in i i  p ra k ty k i 
am erykańskich w ładz okupa­
cy jnych  w  Japon ii, co do

in d y w id u a ln e j i r ió w  musi być ca łkow ic ie  jasny , uwaga poświęcona jest u trw„sam oobrony
k o le k ty w n e j“ , ponieważ nic J a - j — muszą one być zwrócone na- | n iu  p rz y w ile jó w  ekonomiczny 
pon ii nie grozi ze strony państw  j rodow i ch ińsk iem u — gospoda- 
sąsiednich. W  tych  w arunkach  j rzow i swej ziem i. Tak samo. 
pow o ływ anie  sie na konieczność I u s iłu jąc  b ru ta ln ie  pogwałcić 
przystąp ien ia  Japon ii do ja -  j suwerenne praw a Zw iązku Ra- 
k ic h k o lw ie k  ugrupow ań w o j-  j dzieckiego wobec po łudniowego 
skowych, rzekom o dla samoa- | S achalinu z p rzy lega jącym i doń 
brony, jes t ca łkow ic ie  bezpod-j w yspam j j wobec wysp K u ry l-  
stawne. P ow o ływ an ie  się na i skj ch, ju ż  obecnie zna jdu jących

,-alC'
ch.

konieczność przystąp ien ia  Ja- pod suwerenną w ładzą
ponii do porozum ień i sojuszów j ¿w iązku Radzieckiego, p ro je k t 
w o jskow ych z in n y m i państw a- ■ ogranicza się rów nież jedyn ie  
m i pod pretekstem , że jest to j do p rzypom nienia o rezygnacji 
rzekom o podyktow ane in teresa- j j ap0n ii z praw, zarzu tów  le - 
m i samoobrony Japon ii, jes1 (gajnych i roszczeń do tych te - 
tym  ba rdz ie j śmieszne, że — ja k  | ry to r ió w  oraz przem ilcza fa k t

w  ciągu stuleci Ja- j b j storyczne j

ka  w  stosunku do Japon ii po poko jow ym  b ra k ło  w  te j j k o jo w y  z Japon ią pow in ien  za- i ności japońsk ie j, ja k  tó prze

__________ „ przynależności
_ ju  organ izacji m i l i t a r y s t y c z - | P°.n ia  n.ie  ^ y ?a 5*b iektem  napa" j tych  te ry to r ió w  i bezspornego ----------- - --- ^

tra k ta t po- \ niego w yko rzystan ia  pracy lu d - ny Ch, tw orzen ia  i rozszerzania! sci z niczyje.] strony. ¡obow iązku Japon ii uznania j m ina nic o konieczności zar "  m
-----.....................................................................  n ien ia  Japon ii pełnego r M * “ J i

k tó re  uzyska ły n iek tó re  p a ń s t^  
w  Japon ii, a przede wszyst»' 
Stany Zjednoczone, po w o jf ;  ’ 
w czasie okupiacji Japonii. 
je k t zaw iera szczegółowo oPr 
cowane postanowienia, prze'v 
du jące zachowanie przez T on«e 
pole zagraniczne kie row n icze* 
s-.anowiska w ekonom ice j aP° „  
skie j. Odnosi się to do przern) 
siu japońskiego, żeglugi JaP01 
sk ie j, japońskiego hand lu L  
granicznego i zapewnienia r  . 
nego rodzaju p ra w  i rosZ:cZ,, 
f irm  zagranicznych i osób PrS' 
nych wobec Japon ii itd . Rów.  ̂
cześnie jednak p ro je k t nie WSP“

k a p itu la c ji“  z dn ia 19 czerwca i spraw ie dob itnych 1 jasnych po- i w ierac postanow ienia p rzew idu - ■ w id u je  p ro je k t am erykansko- 
1947 roku  postanowiono w  szcze- ! stanowień, by łoby to sprzeczne ; j ące w raz z ograniczeniem  ja -  ! angie lski. N ie trudn o  zrozumieć, 
gólnośc’ że Japonię obow iązują i z samym celem pokojowego ure - | pońskich s il zb ro jnych rów nież j czvm podyktow ana została ta 
surowe ograniczenia w dziedzi- i gu low ania z Japonią, k tó re  po- niedopuszczenie do m ilita ry z a - , propozycj a .J e s t ona podyktow a-

i  w p ły w ó w  tych ludz i 
oszu k iw a li i  w p row adza li w 
b łąd naród japońsk i „zm uszając 
go do kroczenia drogą podbojów 
św ia tow ych “ . S tw ierdzono w 
n ie j rów nież konieczność podję­
cia odpow iednich kroków , aże­
by nie pozwolić Japon ii na po­
now ne uzbro jen ie  się i w krocze­
n ie  na drogę podbojów.

Porozum ienia m ocarstw  w 
stosunku do Japon ii p rzew idu ją  
z likw id o w a n ie  m ilita ryzm u  ja ­
pońskiego i przekształcenie Ja­
pon ii w państwo m iłu jące  po­
kó j. zdolne do u trzym yw an ia  
no rm a lnych  stosunków z innym i 

. k ra ja m i i narodam i, w tej licz - 
yb ie  z państwam i sąsiednim i, 

k tó re  szczególnie uc ie rp ia ły  
w sku tek  agresji japońskie j. K to

w ojskow ych baz m orsk ich i io t-1  Tego rodzaju pow o ływ an ie  j w ładzy suwerennej Zw iązku 
niczych w Japon ii, odbudowy j sję obliczone jest oczyw iście na | Radzieckiego nad tą częścią te- 
a rm ii lądow ej, f lo ty , 7 lo tn ic tw a , ] wprow adzenie w  błąd op in ii ry to r iu m  ZSRR. 
co do rozszerzania i_ m odern i -  j pub liczne j co do p raw dz iw ych  j N ie  m ów im y ju ż  o tym , że
zowania daw nych japońskich j celów, przyśw ieca jących auto- | wnosząc tego rodzaju propo-

w  sprawach te ry to r ia l-  
S tany Zjednoczone i

ktorzy j nosci z dążeniem do u trzym an a  pokojow e j gospodarki Japon ii. . wagf; fak tu , że ta n iewoln icza : dukcję  b ron i i m a te ria łó w  s tra - | w ania wójskowe. Cele te n ie . sały w  swoim  czasje deklarac je
pokoju na D a lek im  wscnoazie. j Zasada ta została ju ż  s fo r- I dla .Japonii fo rm a płacenia od- tegicźnych. Rezerwy m ateria lne  | m ają nic wspólnego z p o p ie ra - '

W spomniane porozum ienia 1 mu}owana w  de k la rac ji pocz- | szkodowań odciągać będzie zna- ! i ludzk ie  Japon ii są szeroko n;em poko ju  na D a lek im  Wscho- 
m ocarstw  p rzew iau ją  prze- j aoTViet!o4 m ^n icnnpi ja k  w ia - |  czną część je j s i l  w ytw órczych, j w yko rzystyw ane i przez S ta n y 1

nie dia j Zjednoczone w  ich in te rw e n c ji
. . . .  . i w . o ry  Łanię, L,n iiiy  1 ł m u .  i tu-ajuw praw n ie  | w o jskow ej w  K ore i, rea lizow a- |

^  erząd j S k i  p o w i- l Z a d n ie  z tą zasadą" de k la ra c ji j uzasadnione roszczenia o od-
nien

f i

a nr7P 1 mUlUWdlld W Ut;i\lctl au J i i SÓAUUUWiUI L/LAL-lCi-̂ uw nv,UŁiL
ifo o n i d w  Daństwó dam skie j, podpisanej, ja k  w ia - ! czną część je j s if  w y tw ó rc ! 

k=ztalcen.e Japo P „ra m i domo, przez Stany Zjednoczone, Form a ta jest korzystna me
dem okratyczne. W d e k la ra c ji I B’r y tan ie f C h iny i  ZSRR. j k ra jó w  posiadających pra ' 
poczdams le i . *. ! Zgodnie z tą zasadą de k la ra c ji ; uzasadnione roszczenia o
WPr°usunąć wszystkie przeszko- Poczdamskiej, rząd radziecki je -  j szkodowanie. albow iem  k ra je  usunąć wszysiK ic pizeszit „ „ „ „ „  1 qxr m im  ! te posiadają nadm iar rąk  ro -

dzie.

dy na drodze do odrodzenia i 
wzm ocnienia tendencji demo­
kra tycznych wśród narodu ja ­
pońskiego" M ów i się w niej 
również, że „zapewniona zo­
stanie wolność słowa, re lig ii i 
m vśli. ja k  rów nież poszanowa­
nie podstawowych praw  czło­
w ie ka " W uchwałach K om is ji 
Dalekiego Wschodu o „zasadn i­
czej po lityce  w  stosunku do Ja­
pon ii po k a p itu la c ji"  m ów i się,

szcze We w rześniu 1948 roku 
w n iós ł w  K o m is ji do Spraw j boczychf, 
Dalekiego Wschodu propozycję, 
aby jednocześnie z zakazem od­
budowy i tw orzenia japońskie­
go przem ysłu wojennego i z 
wprowadzeniem  odpow iedn ie j 
k o n tro li nad tym  zakazem, nie 
ograniczać odbudowy i  rozw o­
ju  japońskiego przem ysłu po­
kojowego, mającego służyć za­
spokojeniu potrzeb ludności ja -

iecz dla n ie k tó ­
rych w ie lk ich  m ocarstw  k tó ­
re chcą utuczyć się drogą w yko - 
rzystąnia tan ie j pracy Japoń­
czyków. T ra k ta t pokojow y z 
Japonią w in ien  oczyw iście roz­
wiązać szereg zagadnień te ry to ­
ria lnych . W iadomo, że i w  te j 
spraw ie Stany Zjednoczone. 
W ie lka  B ry tan ia . C h iny i Z w ią ­
zek Radziecki w z ię ły  ha siebie

nej bezprawnie pod flagą ONZ 
W szystkie te przedsięwzięcia, 

dokonywane przez rząd Stanów 
Zjednoczonych w Japon ii, po­
dobnie ja k  dysku tow any przez 
nas am erykańsko -  angielski 
p ro je k t tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią, świadczą, że rząd Sta­
nów Z jednoczonych igno ru je  
p rzy ję te  przez siebie wraz z in ­
nym i państwam i zobowiązania 
w  spraw ie niedopuszczenia do 
odrodzenia Japon ii jako pań­
stwa agresywnego.

P rzew idyw ane przez am ory- 
kańsko-ang ie łsk i p ro je k t t ra k ­
ta tu  pokojowego z ’ Japonią 
wciąganie Japon ii do ugrupo­
wań w ojskow ych, nie może nie 
w yw o ływ ać  obawy ze strony 
państw , rzeczyw iście za in tere­
sowanych w  zachowaniu i u - 

! trzym an iu  pokoju na D alekim  
Wschodzie.

W zw iązku z tym  nalo.żv ko ­
niecznie poruszyć rów nież spra­
wę w yco fan ia  z te ry to r iu m  Ja­
pon ii w o jsk okupacyjnych i 
niedopuszczenia do tworzenia

K a irską  i Poczdamską oraz po 
rozum ien ie ja łtańsk ie , w kroczy 
ły  na drogę bru ta lnego depta­
nia  zobowiązań, w yn ika jących  
z tych porozum ień m iędzynaro­
dowych.

A m erykańsko -ang ie lsk i p ro ­
je k t p rzew idu je  w y jęc ie  spod 
suwerenności Japon ii wysp Riur, 
k iu , Bonin, Rosario, Volcano, 
Pares Vela. M arkus i Daito. W y­
spy te m ają być przekazane 
pod adm in is trac je  S tanów Z je d ­
noczonych pod pretekstem  usta­
now ienia pow ie rn ic tw a  ONZ 
nad ty m i wyspam i. Jednakże 
dobrze wiadomo, że nie p rzew i­
dziano tego rodzaju oderw ania

je j przem ysłu pokojowego, . j  
hand lu zagranicznego, roz' f  J-y 
je j żeglugi m orsk ie j i bud° 
s ta tków  handlow ych. I nie n? 
na tego nazwać przypadki®  ̂
N ie jest ta jem nicą, k to  jest 
in teresow any w tym , ab?' bj. j 
w  kleszcze przem ysł .1aP°n bcą 
zarzucić ry n k i japońskie  0 
p rodukc ją  przem ysłową. ^  

Na próżno szukać będziemy „  
tym  pro jekc ie  jak ichko lW ' 
in s tru k c ji o tym . że J aP? d  ̂
w inna być dopuszczona na )en  
nakow ych prawach z inny 
państw am i do źródeł sjir0 ' v7e, 
m im o, że jest to w yraźn ie  PrZ 
w idz iane w de k la rac ji poczda ^  
skie j. Takiego postanowienia
p ro jekc ie  nie ma. N ie ma 
dlatego, że jest to niewygp0 j
dla S tanów Zjednoczonych „
W ie lk ie j B ry ta n ii, usiłująćź^g 
zagarnąć wszystkie gk"*' 
św iatow e źród ła surowcowe-

(Dokończenie na str. 3)
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Spółdzielcy polscy 
przed międzynarodowym zjazdem

Aleksander Bekier
(D o ko ń cze n ie  ze s tr .  2)

W  ten sposób am erykańsko- 
angie lsk i p ro je k t tra k ta tu  poko­
jowego z Japonią nie może w 
żadnej m ierze służyć spraw ie 
pokojowego uregu low an ia  z Ja­
ponia i nie może w  żadnym 
stopniu zapewnić tego. że nie 
pow tó rzy  się w przyszłości agre­
sja japońska. A m erykańsko - 
ang ie lsk i p ro je k t tra k ta tu  nie 
zadowala i nie może zadowolić 
an i jednego państwa, k tó re  nie 
w  słowach, lecz rzeczyw iście 
je s t za trw a ły m  pokojem  i za 
usunięciem  niebezpieczeństwa 
now e j w o jny. W szczególności 
p ro je k t ten nie może zadowolić 
k ra jó w  A z ji i Dalekiego Wscho­
du, k tó rych  narody, w ięcej niż 
inne, dośw iadczyły konsekw encji 
ag res ji japońskie j i k tó re  nie 
mogą dopuścić do odbudowy 
m ilita ry z m u  japońskiego, s tw a­
rzającego stałą groźbę dla  po­
k o jo w e j egzystencji sąsiadują­
cych z Japonią k ra jó w  na Dale­
k im  Wschodzie. Oto dlaczego 
am erykańsko-ang ie lsk i p ro jek t 
w y w o ła ! negatywną ocenę ze 
s trony  szeregu k ra jó w  — C h iń ­
skiej- R epub lik i Ludow ej. Ind ii. 
B u rm y  i  n iek tó rych  innych  k ra ­
jó w . \  •

C en tra lny  Rząd Ludow y C h iń ­
sk ie j R e pu b lik i Ludow ej w 
sw ym  oświadczeniu z 15 sie rp­
n ia  dał sp raw ied liw ą  ocenę ame- 
rykańsko-ang ie lsk iego  pro jek tu

I tra k ta tu . s tw ierdzając, że „w  I 
I istocie rzeczy tra k ta t ten jest i 
tra k ta te m  przygotow ań do no- 

! w e j 'w o jn y , a nie p raw dz iw ym  
j trak ta tem  po ko jow ym “ i że [ 
i „oznacza on groźbę dla narodów | 
j A z ji, narusza pokój i bezpie- 
| czeństwo na całym  św iście i 
I szkodzi interesom  narodu ja ­
pońskiego“ .

W iadom o również, że rząd 
| In d ii po tęp ił am erykańsko- 
angie lski p ro je k t oświadczając,

| że nie może być uczestnikiem  
tego tra k ta tu , ponieważ prze- 

| w idziane przez tra k ta t „u regu lo - 
| wanie" nie może być niczym  in - 
; nym , ja k  źródłem  niezadowole- 
| nia wśród szerokich w a rs tw  na- 
| rodu japońskiego i m usi zasiać 
i z iarna przyszłych waśni i m oż li- 
| wego k o n flik tu  na Dalekim  
Wschodzie.

W podsumorvaniu, można w y ­
snuć następujące w n iosk i odno­
śnie am erykańsko-angie lskiego 
p ro je k tu  tra k ta tu  pokojowego:

1) P ro jek t nie zaw iera żad- 
nyeh gw a ra nc ji przeciw ko od- 

| budow ie m ilita ry z m u  japońskie- 
[ go, przekszta łceniu Japon ii w 

państwo agresywne. P ro je k t n ic 
zaw iera gw aranc ji, zapew nia ją­
cych bezpieczeństwo k ra jów , 
k tó re  u c ie rp ia ły  w  w y n ik u  
agresji m ilita rys tyczn e j Japo­
n ii. P ro je k t stwarza w a ru n k i 
dla odrodzenia m ilita ry z m u  ja ­
pońskiego, stwarza groźbę po­
w tórzenia agresji japońskie j.

2) P ro je k t tra k ta tu  fa k tycz ­
nie nie p rzew idu je  w yco fan ia  cu­
dzoziemskich w o jsk oku pa cy j­
nych. P rzeciwnie, sankcjonuje 
on przebyw anie na te ry to riu m  
Japon ii cudzoziemskich s ił zb ro j­
nych i u trzym yw a n ie  zagran i­
cznych baz wojennych w  Ja­
ponii rów nież po podpisaniu 
tra k ta tu  pokojowego.

Pod pretekstem  samoobrony 
Japon ii p ro je k t prze Widu ie u - 
dzia! Japon ii w  agresywnym  
sojuszu w o jskow ym  ze Stanam i 
Z jednoczonym i.

3) P ro je k t tra k ta tu  nie ty lk o  
nie p rzew idu je  zobowiązania 
Japon ii do n iezaw ierania żad­
nych k o a lic ji w ym ierzonych 
przeciwko którfem ukolw iek z 
państw, k tó re  b ra ły  udzia ł w 
w o jn ie  z im peria lis tyczną  Ja ­
ponią, lecz przeciwnie, to ru je  
drogę do udzia łu  Japon ii w a- 
gresywnych blokach na Dale­
k im  Wschodzie, tw orzonych pod 
egidą USA.

4) P ro jek t tra k ta tu  nie zaw ie­
ra żadnych postanowień o de­
m okra tyza c ji Japon ii, o zapew­
nien iu  narodow i japońskiem u 
praw  dem okratycznych , co 
stwarza bezpośrednią groźbę 
odrodzenia przedw ojennych, fa ­
szystowskich stosunków w  Ja ­
ponii.

5) P ro je k t tra k ta tu  gw ałci 
b ru ta ln ie  słuszne prawa narodu

| chińskiego do in te g ra lne j części 
i Chin — Taiw anu (Formozy). 
| wysp Rybackich, wysp Para- 
I solskich oraz innych te ry to r ió w  
i oderwanych od C h in  w  w yn iku  
agresji japońskie j.

6) P ro jek t tra k ta tu  sprzeczny 
jest z - zobow iązaniam i, ja k ie  
p rz y ję ły  S tany Zjednoczone i 
W ie lka B ry tan ia  w  m yśl poro­
zum ienia ja łtańskiego, o zw ro ­
cie Sachalinu i o przekazaniu 
wysp K u ry ls k ic h  Z w iązkow i 
Radzieckiemu.

7) Liczne postanowienia eko­
nomiczne obliczone są na to. 
aby usankcjonować przyw ile je , 
nabyte w okresie okupac ji przez 
monopole zagraniczne, a przede 
wszystk im  am erykańskie. Go­
spodarka japońska postawiona 
zostaje w  n iewoln iczą zależność 
od tych m onopoli zagranicznych.

8) P ro je k t igno ru je  fa k tycz ­
nie  słuszne żądania państw, k tó ­
re uc ie rp ia ły  w skutek okupac ji 
japońsk ie j w  spraw ie w yn ag ro ­
dzenia przez Japonię w yrządzo­
nych im  szkód. P rzew idu jąc za­
razem wynagrodzenie szkód bez­
pośrednio w ys iłk ie m  ludności 
japońskie j, narzuca on Japon ii 
n iewoln iczą fo rm ę reparacji.

9) P ro je k t am erykańsko-an­
gie lski nie jest tra k ta te m  poko­
ju , lecz tra k ta te m  przygotow a­
nia nowej w o jn y  na D a lek im  
Wschodzie.

3. O  tr y b ie  p rz y g o to w a n ia  tra k ta tu  p o ko jo w e g o
z Japon ią

N ie tru d n o  zrozumieć, czym żadnej niejasności co do spraw y j n is tró w  S praw  Zagranicznych I Stanam i Z jednoczonym i i W ie l-
tłum aczy  się fak t, że am erykań­
sko - angie lsk i p ro je k t tra k ta ­
tu  pokojowego z Japonią nie 
ty lk o  nie zaw iera gw aranc ji 
p rzec iw ko  odrodzeniu m il ita ­
ryzm u  japońskiego, lecz prze­
c iw n ie , stwarza w a ru n k i dla od­
rodzenia Japon ii, ja ko  agresyw

trybu  przygotow ania tra k ta tu  
pokojowego z Japonią. Ci, k tó ­
rzy respektu ją  nie w słowach, 
lecz w  czynach zobowiązania 
przy ję te  w  myśl porozum ień 
m iędzynarodow ych, pow inn i ści­
śle przestrzegać ustalonego w  
tych porozum ieniach tryb u

przygotow ania tra k ta tu  pokojo­
wego. W obronie takiego sta­
now iska w ysuw any jest a rgu- 
m e n \ że tak i t ry b  będzie rze­
kom o harnowal przygoto­
wanie tra k ta tu  pokojowego.

ką B ry tan ią , gotowe są podp i­
sać tra k ta t poko jow y bez u - 
dzia łu  C h ińsk ie j R epub lik i L u ­
dowej, In d ii i B u rm y, n a jb a r­
dziej zainteresowanych w  po­
ko jow ym  uregu low an iu  z Ja-

Jednakże bezpodstawność ta - j ponią, obarczają się ciężką od- 
kiego tw ie rdzen ia  jest oczyw i- | pow iedzialnością za następstwa

nego państwa. T łum aczy się to przygotow ania tra k ta tu  poko jo - i sta, o czym świadczy chociażby | takiego n iespraw iedliw ego i 
ty m , że p lany au to rów  p ro je k tu  I wego z Japonią. | fakt, że w łaśnie dlatego, iż w  ; bezprawnego aktu.
am erykańsko -  angielskiego w  i ;gie da to n jC2ym uspra_ i innych wypadkach taką pracę j W  jak ie jże  sy tuac ji zna jdu je
stosunku do Japoni nie m ają n ic ; w ie d liw ić , że rządy USA i A n g lii | w ykonyw a ła  Rada M in is tró w  ! się obecna kon ferencja  w  San
wspólnego z zadaniem n iedopu- ; zagarnęły w swe ręce przygo- 1 Spraw  Zagranicznych, okazało j Francisco?
szczenią do odrodzenia m il ita -  ; tow anie tra k ta tu  pokojowego i  ̂ siĘ m °ż liw e  zawarcie tra k ta tó w  Rządy S tanów  Z jednoczonych
---------- s-------------------------------------  obecnie pchają inne państwa Pokojowych ze w spom nianym i j i W ie lk ie j B ry ta n ii postaw iły

pięciu k ra ja m i ju ż  cztery la ta  | kon ferencję  przed faktem , że
w  przygotow aniu  i om aw ian iu  
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
nie uczestniczyły i n ie ucze­
stniczą C h iny. Jasne jest, że 
w  tym  stanie rzeczy nie osią­
gnie się rzeczyw istego pokojo-

ryzm u  japońskiego, zadaniem 
zapew nienia pokoju i bezpie­
czeństwa państw, k tó re  uc ie r­
p ia ły  w sku tek  agresji ja po ń ­
skie j.

Te w łaśnie państwa, k tó re  u

do zawarcia przygotowanego 
przez siebie separatystycznego 
tra k ta tu  z Japonią.

W arto tu wspomnieć, że w ła ­
śnie tak i. t ry b  został zastosowa-

c ie rp ia ły  na jb a rdz ie j w sku tek : ny w  swoim  czasie w  zw iązku 
agresji japońsk ie j i k tó re  w o - j z przygotow aniem  tra k ta tó w  po- 
bec tego są na jba rdz ie j zainte- : ko jow ych  z W łocham i, B u łgarią , 
resowane w  tym , ażeby nie do- ; W ęgram i, R um un ią i F in land ią , 
puścić do je j pow tórzenia się — : Jak w idz im y, rów nież dośw iad- 
zostały odsunięte od udzia łu w  | czenie potw ierdza słuszność żą- 
p rzygotow aniu  tra k ta tu  poko jo- i dania Z w iązku  Radzieckiego o- 
wego z Jaoońią. A  stało się tak  : raz C h ińsk ie j R epub lik i Ludo - 
bez względu na to, że try b  p rzy - i w e j, k tó re j rząd n ie je dn okro t-

| temu,
Rządy USA i W ie lk ie j B ry -  

I ta n il, k tó re  w spóln ie przedsta- 
! w iły  p ro je k t tra k ta tu  pokojo-?, 
i wego, poszły inną drogą, odsu- 
| nąwszy bezprawnie Od samego 
; początku o.', wszelkiego udzia- i wego uregu low an ia stosunków 
i !u w  p rzygotow aniu  tra k ta tu  \ na D a lek im  Wschodzie. Czyż 
j pokojowego zarówno Zw iązek j pogodzą się z tym  narody, m o- 
I Radziecki ja k  i Chińską Repu- j gące otw arcie  i swobodnie w y - 
! b lik ę  Ludow ą, bez k tó rych  u - j razić swe uczucia sp ra w ie d li- 
I czestnictwa nie może być na- j wości i  swe dążenia do pokoju 
i wet m ow y o rea liza c ji poko jo- | m iędzy narodam i?

.................... ,- . . „  , . . wego uregu low an ia z Japonią., P rzybycia  na kon ferencje  w
gotow ania tra k ta tu  pokojowego : nie w yp ow iad a ł.sw ó j pu nk t w i-  ; Rząd radzleck ł wskazyw ał już San Francisco odm ów iły  Ind ie,
z Japonią usta lony został p o ro -; dzenia w  te; spraw ie, ze na le- | na , 0 rządow i s tanów  Z jedno- I j ak  rów nież B urm a, k tó re  o-

czonych w  swych uwagach z | św iadczyły, że p ro je k t anglo-
dn ia 7 m aja do am erykańsk ie- j am erykański jest nie do p rzy -
go p ro je k tu  tra k ta tu  poko jow e- ! jęcia. Znaczy to, że nie ty lko
go oraz w  swej nocie z dn ia j Ch iny, lecz i Ind ie  — główne
10 czerwca br. Naród ch ińsk i, j państwa Azj-i — zostały odsu-
zmuszony prow adzić •w ie lo ie t- i n ięte od udzia łu  w  przygoto-
nią, ciężk; - w o jnę  z m il ita ry -  j w an iu  i om ów ien iu  p ro je k tu

tra k ta tó w  pokojow ych z in n ym i i styczną Japonią, k tó ra  w ta rg nę - | tra k ta tu  pokojowego z Japonią, 
państw am i, w  przygotow aniu  | ta na jego te ry to riu m , poniósł j narzucanego uczestnikom  obec-
tra k ta tu  pokojowego z Jńponią | w  te j walce w y ją tko w o  cięż- j nej  kon fe ren c ji przez Stany
po w in ny  oczywiście wziąć udzia ł j k ie  s tra ty . D latego też nie w o l-  i Zjednoczone i W ie lką  B rytan ię ,
rów nież wszystkie inne pań- ] no odsuwać od przygotow ania ; Czyż nie dysk re dy tu je  to

sprzym ierzonym i i stowarzyszo- | stwa, k tó re  uczestniczyły w  w o j-  ; tra k ta tu  pokojowego z Japonią j au to rów  tego p ro je k tu  i czyż

zum ien iem  poczdamskim, k tóre j ży ściśle przestrzegać try b u  
pow oła ło  do życia Radę M in i-  ; przygotow ania tra k ta tu  poko jo- 
s trów  S praw  Zagranicznych p ię- i wego z Japonią, pow ierzające­
mu m ocarstw  — ZSRR, USA, i go przygotow anie tra k ta tu  po- 
C hin, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra ń - j kojowego Radzie M in is tró w  
c j i  — oraz znaną dek la rac ją  i S praw  Zagranicznych,
N arodów  Zjednoczonych z dnia ! Podobnie ja k  przy zaw ieraniu 
1 stycznia 1942 r „  przew idującą, 
że nie wo lno zaw ierać separaty­
stycznych tra k ta tó w  pokojow ych 
z państwam i, zna jdu jącym i się 
w  stanie w o jn y  z m ocarstw am i

nym i. W porozum ieniu pocz­
dam skim  stw ierdza się wprost, 
że Rada M in is tró w  S praw  Za­
granicznych zostaje utworzona 
przede w szystk im  dla  „p racy 
przygotow aw cze j w  dziedzinie 
u regu low an ia  pokojowego" i że 
p rzy  op racow yw aniu  odnośnych 
tra k ta tó w  pokojow ych „Rada 
będzie się składała z członków

nie p rzeciw ko Japon ii. Rźąd ra - ; rządu C h ińsk ie j R e p u b lik i L u -  n ie oznacza bankruc tw a  podo- 
dziecki w n iós ł w  te j spraw ie : dowej jako  jedynego, lega lnego ; bnej p o lityk i?
odpow iednią propozycję ju ż  w  ; w yraz ic ie la  w o li narodu c h iń - | Zw iązek Radziecki nie odmó-
1947 roku w  nocie do owcze- | skiego. Pod tym  względem  rząd j w n  udzia łu  w kon fe ren c ji w
snego rządu chińskiego z dnia radziecki podziela ca łkow ic ie  j San Francisco. T łum aczy się to
30 g rudn ia  1947 roku  i w  no- i stanow isko zajęte w  odnośnych j koniecznością wypow iedzenia 
cle d o \rz ą d u  W ie lk ie j B ry ta n ii i dekla rac jach rządu C h ińsk ie j i wobec wszystk ich całej praW^ly 
z dn ia  4 g rudn ia  1948 roku. j R e pu b lik i Ludow ej, w  szcze- o p ro jekc ie  ang lo -am erykań - 

Rząd Stanów Zjednoczonych, ; gólności w jego ośw iadczeniu skim  i p rzeciw staw ien ia  mu ta- 
k tó ry  uzu rpow ał sobie prawo. I z dn ia 22 m aja i w  oświadczę- k ich  żądań w spraw ie tra k ta tu  

. . .  - - - . ■ '  ■ * • ’  k tórereprezentu jących państwa, k tó - j wzięcia w swe ręce in ic ja ty w y  i n iu  z 15 s ie rpn ia br.. oraz do- i pokojowego z Japonią
re  podpisały w a ru n k i k a p itu ła - i przygotow ania tra k ta tu  poko- ' maga się pełnego udz ia łu  C h iń - ' is to tn ie  od pow iada ją  interesom
c ji, podyktow ane temu państwu i jowego z Japonią, oponuje, ja k  j skie j R e pu b lik i Ludow e j w  j pokojowego uregu low an ia sto-

n kińvp w ! uriaHamn etanrt«rr*7 n « i nrytf Cfflinwanin i nmawaniil siirilców riił Dćllekim Wschodzien iep rzy jac ie lsk iem u, o k tó re  w 
danym  w ypadku chodzi“

w iadom o stanowczo, w b rew  j przygotow aniu  i om aw ian iu  
p rzy ję tym  zobowiązaniom, prze- i tra k ta tu  pokojowego z Japonią.

W  ten sposób nie może być ‘ c iw ko  pow ierzen iu Radzie M i-  1 Te zaś państwa, k tó re  idąc za 1 go pokoju.

4. P ro p o zyc je  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o

sunków  na D a lek im  Wschodzie 
i służą u trw a le n iu  powszechne-

U w zg lędn ia jąc  fak t, że ame­
rykań sko -a ng ie lsk i p ro je k t tra k ­
ta tu  pokojowego z Japonią nie 
czyni zadość wym ogom, ja k im  
w in ie n  odpowiadać tra k ta t po­
k o jo w y  z Japonią, delegacja ra ­
dziecka proponuje w prow adze­
n ie  następujących popraw ek do 
p ro je k tu  tra k ta tu  pokojowego, 
przedstaw ionego kon fe renc ji 
przez rządy USA i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii:

1. Do a rty k u łu  drugiego —
a) Zam iast punktów  ,,b“  i „ f “ 
w łączyć pu nk t o następującej 
re d a k c ji:

„Japon ia uznaje pełną suwe­
renność C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow e j nad M andżurią , wyspą 
T a iw an (Formozą) ze w szys tk i­
m i p rzy leg łym i do n ie j wyspa­
mi, wyspam i Penhuledao (Ry­
back im i). wyspam i Tsunsźat- 
siundao (Pratas), ja k  rów nież 
nad wyspam i Siszatsiundao i 
Czungszatsiundao (Paraselski- 
mi) oraz wyspam i Nangszatsiun- 
dao i zrzeka się wszystkich 
Praw, ty tu łó w  praw nych i ro ­
szczeń do w ym ien ionych w  tym  
a r ty k u le  te ry to r ió w “ .

b) P un k t „c "  zredagować ja k  
następuje:

„Japon ia uznaje pełną suwe- 
; renność Z w iązku  S ocja listycz­
nych R e pu b lik  Radzieckich nad 
południową, częścią wyspy Sa- 

! cha lin  ze w szys tk im i przy lega ją - 
! cym i do n ie j wyspam i oraz nad 
I w yspam i K u ry ls k im i i zrzeka 
; się w szystkich praw , ty tu łó w  
p raw nych i roszczeń do tych te- 

I rytoriów“.
' 2. Do a rty k u łu  trzeciego —
Zredagować ten a r ty k u ł ja k  
następuje:

„Suwerenność Japon ii będzie 
obejm owała te ry to r iu m  składa­
jące się z wysp Honsziu, K iu -  
sziu, Szikoku, Hokkaido, ja k  
rów nież R iuk iu , Bonin, Rosario, 
Volcano, Pares Vela, M arkus, 
Czuszima oraz innych wysp 
k tó re  w chodz iły  w  skład Japo­
n ii przed 7 g rudn ia  1941 roku — 
z w y ją tk ie m  te ry to r ió w  i wysp 
wskazanych w  a rty k u le  d ru ­
g im “ .

3. Do a r ty k u łu  szóstego. P unk t 
„a “ zredagować ja k  następuje:

„W szystk ie  s iły  zbro jne m o­
carstw  sprzym ierzonych i sto­
warzyszonych zostaną wycofane 
z Japon ii w  m ożliw ie  n a jk ró t­
szym te rm in ie , a w  każdym  w y ­
padku nié później niż w  90 dni

od daty wejścia w  życie n in ie j­
szego tra k ta tu , po czym ani je d ­
no z m ocarstw  sprzym ierzonych 
lub  stowarzyszonych, ani też 
żadne inne m ocarstw o obce nie 
będzie m ia ło  swych w o jsk, lub 
baz w o jennych na te ry to r iu m  
Ja p o n ii“ .

4. Do a rty k u łu  czternastego —
P u n k t „a “  i podpunkt 1. tego 

i pu nk tu  zastąpić następującym  
j tekstem : „Japon ia zobow iązuje 
I się w ynagrodzić  szkody, w y rzą - 
| dzone przez dzia łan ia  wojenne, 
prowadzone przeciw ko m ocar­
stwom  sprzym ierzonym  lub  sto­
warzyszonym , ja k  rów nież szko- 
t ty  powstałe w sku tek okupac ji 
te ry to r ió w  n iektó rych  m ocarstw  
sprzym ierzonych lub  s tow arzy­
szonych. W ielkość i źródła po­
k ryc ia  odszkodowań, ja k ie  m ają 
być przez Jąponię wypłacone, 
pow inny być om ówione na 
kon fe ren c ji zainteresowanych 
państw  przy nieodzow nym  u- 
dziale przedstaw ic ie li k ra jów , 
k tó re  b y ły  przez Japonię oku ­
powane, a m ianow ic ie  — C h iń ­
skie j R epub lik i Ludow ej, Ind o ­
nezji, F ilip in  i B urm y. Przed­
staw icie le Japon ii pow inn i być 

| na te kon ferencję  zaproszeni".

5. Do a r ty k u łu  dwudziestego 
trzeciego — P u n k ty  „a "  i „b “  
zastąpić punktem  następującej 
tre ś c i:

„T ra k ta t n in ie jszy  zostanie 
ra ty fik o w a n y  przez państwa, 
k tó re  go podpiszą, w  ty m  ró w ­
nież przez Japonię. Będzie on o- 
bow iązyw a ł wszystkie oaństwa, 
k tó re  dokonają ra ty f ik a c ji z 
chw ilą , gdy dokum enty  r a ty f i­
kacy jne  zostaną oddane na 
przechowanie przez Japonie i 
większość następujących państw  
(w te j w iększości muszą się zna­
leźć Stany Zjednoczone. Z w ią ­
zek Radziecki, Chińska Repu­
b lika  Ludowa i W ie lka  B ry ta ­
nia) a m ianow ic ie : A ustra lię , 
Burm ę. Kanadę, Ceylon, B’ran - 
cję, Ind ie , Indonezję, Ftolandię. 
M ongolską R epublikę Ludową, 
Nową Zelandię. Pakistan. F i l i ­
p iny, W ie lką  B ry tan ię , Z w ią ­
zek Radziecki. Chińską Repu­
b likę  Ludow ą i  S tany Z jedno- 
czon e.

T ra k ta t obow iązu je każde 
państwo, k tó re  dokona jego ra ­
ty f ik a c ji od c h w ili złożenia na 
przechowanie dokum entów  ra ­
ty fika cy jn ych .

6. Nowy a r ty k u ł (w  rozdziale 
IV ):, „Japon ia  zobow iązuje się

usunąć wszystkie przeszkody na 
drodze do odrodzenia i u trw a ­
lenia dem okra tycznych tenden­
c ji narodu japońskiego oraz w y - 
dać zarządzenia, niezbędne dla 
zapewnienia w szystkim , zna j­
du jącym  się pod ju ry s d y k c ją  ja ­
pońską osobom, bez względu na 

| rasę, płeć, język lu b  re lig ię ,
: możności korzystan ia  z praw  
; człow ieka i podstawowych swo- 
! bód w  tym  z wolności słowa,
| prasy i w ydaw n ic tw , re lig ii, 

przekonań po litycznych i swo­
body zgromadzeń pu b licznych“ .

7. Nowy a r ty k u ł (w  rozdziale 
V I): „Japon ia zobow iązuje się 
nie dopuścić do odrodzenia o r­
ganizacji faszystowskich i m il i-  
tarystycznych ja k  rów nież o r­
ganizacji po litycznych, m il i ta r ­
nych lub  pa ram ilita rn ych , k tó ­
rych celem jest pozbawienie na­
rodu jego dem okra tycznych 
p raw “ .

8. Nowy a r ty k u ł (w  rozdzia le 
I I I ) :  „Japon ia zobow iązuje się 
nie wstępować w  żadne k o a li­
cje, luh przym ierza wojskowe, 
wym ierzone przeciwko ja k ie m u ­
ko lw ie k  m ocarstwu, którego s i­
ły  zbro jne b ra ły  udzia ł w  w o j­
nie z Japon ią“ .

9. Nowy a r ty k u ł (w  rozdziale 
I I I ) :  „Japońskie s iły  zbro jne lą ­
dowe. pow ie trzne i m orskie bę­
dą ściśle ograniczone w  ten spo­
sób, by odpowiadać wyłącznie 
wym ogom  obrony W  zw iązku 
z tym  Japon ii zezwala się na 
posiadanie s ił zb ro jnych (w łą ­
czając w  to oddzia ły ochrony 
pogranicza i żandarm erii), nie 
przekraczających je ś li chodzi o 
stan liczebny:

a) S iły  lądowe (włączając, w  
to a rty le r ię  przeciw lotn iczą) 
150.000 ludzi.

b) M arynarka  w o jenna: 25.000 
ludz i p rzy ogólnym  tonażu o- 
k rę tó w  75.000 ton.

c) L o tn ic tw o : (w  tym  lo tn ic ­
tw o  m a ry n a rk i w o jenne j) — 
200 sam olotów pościgowych i 
w yw iadow czych i 150 samolo­
tów  transportow ych , sam olotów 
ratow niczych, ćwiczebnych i 
łączn ikow ych (w łączając w  to 
rezerwy) z personelem la ta ją ­
cym i obsługą liczącym i n a j­
w yże j 20.000 ludzi.

Japonia n ie  pow inna posia­
dać anj nabywać sam olotów 
skonstruow anych jako bom bow ­
ce i m ających w  kad łubach u - 
rzadzenia dla przewozu bomb.

d) Ogólna liczba średnich i 
ciężkich czołgów japońskich s ił 
zbro jnveh nie pow inna p rze k ra ­
czać 200.

e) Stan liczebny s ił zbro jnych 
będzie obejm ow ał w  każdym  
w ypadku  służbę czynną, rezer­
wę i personel sztabowy.

10. N o w y  a r ty k u ł (w  rozdzia­
le I I I ) :  „Japon ii zabrania sie 
p ro w a d z ić . pod ja k ą k o lw ie k  po­
stacią szkolenie w o jskow e lu d ­
ności w  rozm iarach, przew yż­
szających potrzeby s ił zb ro i- 
nych, na posiadanie k tó rych  
zezwala n in ie jszy t ra k ta t“ .

11. N ow y a r ty k u ł (w  rozdzia­
le TTT): „Japon ii nie w o lno po­
siadać ani produkować:

1. jak*ehko’w?ek rodzajów  
b ron i atom owej i innych środ­
ków  masowej zagłady, ja k  rów  - 
n'eż b ron i bakterio log iczne j, lu b  
chemicznej. Japon ii nie w o lno 
także przeprowadzać dośw iad­
czeń z tym i rodza jam i b ro n i;

2. ja k ic h k o lw ie k  pocisków 
k ie row anych , lu b  posiadają­
cych w łasny napęd, ani ja k ic h ­
k o lw ie k  urządzeń, służących ja ­
ko w y rzu tn ie  do tego rodzaju 
pocisków (z w y ją tk ie m  torped i 
w y rz u tn i torpedowych, stano­
w iących normaTne uzbrojenie 
okrę tów  w ojennych , na k tó ­
rych posiadanie zezwala Japo­
n ii n in ie jszy tra k ta t) ;

3. ja k ic h k o lw ie k  dz ia ł o za­
sięgu ognia ponad 30 k ilo m e ­
tró w ;

I 4. m in  m orsk ich lu b  torped c 
| zapaln ikach dz ia ła jących na od- 
\ ległość;

5. ja k ic h k o lw ie k  torped z 
j ludzką obsługą“ .

12. N ow y a r ty k u ł (w  rozdzia- 
| le IV ): „N a  Japonie n ie  na k ła ­

da się żadnych ograniczeń w
i dziedzin ie rozw o ju  pokojowego 
! przem ysłu, rozw o ju  je j handlu 

z in n y m i k ra ja m i, ani w  dzie­
dzin ie je j dostępu do źródeł su- 
row cow ych, niezbędnych dla 
poko jow e j gospodarki. Tak sa­
mo nie nakłada sie na Japonię 
żadnych ograniczeń w  dziedzi­
nie rozw o ju  je j m a ryn a rk i 
hand low ej i budow y statków  
hand low ych“

13. N ow y a r ty k u ł (w  rózdzia- 
| le I I I ) :  1. „C ieśn iny Laperuza 
| (Soia) i N em uro wzdłuż całego

wybrzeża japońskiego ja k  ró w - 
| nież c ieśn iny Sangar (Tsugaru) 
i i Cuszima zostają zd e m ilita ry - 
j zowane. C ieśniny te będą za- 
I wsze o tw a rte  dla s ta tków  han­

d low ych w szystkich kra jów .
2. C ieśniny o k tó rych  mowa 

w  punkcie  1 niniejszego a r ty ­
ku łu  pow inny być o tw a rte  je ­
dyn ie dla okrę tów  wojennych 
tych m ocarstw , k tó re  leżą nad 
morzem Japońskim “ .

Delegacja radziecka prosi u- 
czestników kon fe renc ji o rozw a­
żenie propozycji rządu radziec­
kiego.

M iędzynarodow y Dzień Spół- i
dzielczości ma w  tvm  roku  ------------------------------ -—-——
s z cze g ó ln ie  d o n io s łe  zn a c z e n ie  i członek zarządu O e n tia ii no in iC „e j szcze g ó ln ie  a o n io s ie  zndczen.it.. p ó łd z le ln i „sam opom oc C hłopska"

: Szesc m ilio n ó w  spółdzielców ;
t o lśkich, robo tn ików , chłopów i | pa łka rzy. W yraża się to w  zbyt 

I in te lig en c ji pracuiacei z duma 
i podsum owuje w  ty m  dn iu , nie 
j znane dotąd w  h is to r ii oo iskie- 
! go ruchu spółdzielczego osią- 
| gnięcia.

Coraz, gęstsza sie staje sieć 
| spółdzielń i ich zakładów, przy 
| pomocy k tó re j w yrugow any zo- 
i stał ca łkow ic ie  handel p ry w a t- 
| ny z obrotu towarow ego w  h u r­

cie, zarówrftt w  mieście ia k  i na

kreśląc w łaściw e perspektyw y 
rozw oju na przyszły rok. Tak 
więc tw órcza praca spółdzielcy 
polscy z coraz w iększym  nap ię ­
ciem s ił i energ ii rea lizu ia  w v - 

wsi. W  obrocie deta licznym  zas  ̂ lyczone ¡m zadania w w ie lk im

przy jęc ia  w ie lk ie j o rgan izac ji 
spółdzielców w ęgierskich, potęż­
nej spółdzielczości NRD i spół­
dzielczości A lb a n ii Ludow ej, a - , 
żeby ograniczyć prawa człon- 

nieśmie.łym w ysuw an iu  na k ie - ; kow skie  organizacjom  spóidzte.- 
rownicze stanow iska synów i ; czvm R um un ii i B u łg a rii, a . 
córek robo tn ików  i chłopstwa | by poczynię k ro k i w celu usu- 
pracującego. Zestaw ienie osią- ; |nięcia z RLędzynaiodo . e 
gnieć i b łędów  pozwala w  tym   ̂ Zw iązku spółdzielczości po i- 
dn iu  spółdzielcom po lsk im  na- I skie j.

nie w ie le  iuż b raku je  db ca łko ­
w itego opanowania hand lu nrzez 
sieć państwowa i spółdzielcza 
w m iastach i  spółdzielcza na 
wsi

Obok podstawowych dziedzin 
pracy spółdzielczej, a m ia n o w i­
cie zaopatrzenia św iata pracy i 
skupu nadwyżek płodów ro l­
nych. szczególnie Przv Domocy 
um ów kon tra k tacv in \4 'h  u ch>o- 
pów .  producentów  spółdzie l­
czość rozw inę ła w  tvm  roku 
wszelkie inne fo rm v kooperacji 
Spółdzie ln iom  pracy, ja k  ró w -
nież spółdzielniom  in w a lid z k im ^ vaneR0 0<J'  dziesiatek ,at

ogólnonarodowym  P lanie Sze­
śc io le tn im  budow y podstaw so­
cja lizm u, zadania w a lk i o po­
kój.

Potężne jest oburzenie m i­
lionow ych mas spółdzielców 
polskich m iast i wsi, a w raz z 
n im i całego społeczeństwa, prze­
c iw  nikczem nym  know aniom  
roz.biiaczy jedności m iędzynaro­
dowego ruchu spółdzielczego, 
k tó rzy  in sp iro w a n i przez im pe­
r ia liz m  am erykański s ta ra ia  sie 
usunąć przedstaw ic ie li naszej 
spółdzielczości z m iejsca zaim o-

i przem ysłu ludowego i a r ty -  i 
stycznego przypada w ie lka  rola 
we w łączeniu drobnej w y tw ó r­
czości i rzem iosła w  ogólnona» 
rodow y n u r t gospodarczy. Spół­
dzielcy polscy z. radością s tw ie r­
dzają, ja k  rosną ich szeregi —- 
przeszło pół m iliona  nowych 
członków  w  tym  roku ! — iak 
coraz liczn ie j garna sie do snół-

A  wszystko to w  jednym  
celu, w  celu zapewnienia sobie 
w iększości na Kongresie w  K o ­
penhadze.

Posiedzenie K om ite tu  Cen­
tra lnego M iędzynarodowego 
Zw iązku Spółdzielczego, k tó re  w  
końcu m aja b r odbyło sie w  
Oslo m ia ło  bvć ukoronow aniem  
przygotow ań do Kongresu w  
Kopenhadze.

Tak wiec odrzucony został 
reakcyjna większością rekurs 
spółdzielców NRD przeciw  od­
m ow ie p rzy jęc ia  ich w  poczet 
członków MZS. Tak więc od­
rzucony został reku rs  b ra tn ie j 
spółdzielczości w ęgierskie j. A le  
obok odrzucenia tych reku rsów  
odrzucony został jednocześnie 
wniosek przedstaw ic ie li w ie lk ie j 
spółdzielczości radzieck ie j, do- 

| m agajacy sie przyłączenia się
M iędzynarodow ym  Zw iązku ; MZS do uchw a ł I I  Św iatowego 
Spółdzielczym . j Kongresu O brońców Poko ju .

Obecna, sztucznie uzyskana j O drzucony rów nież został w n io - 
„Jckszość k ie row n ic tw a  M iędzy- ! sek p rzedstaw ic ie li spółdzielczo-
narodowego Z w iązku  Spó łdzie l­
czego. uzurpującą sobie prawa 
przem aw ian ia w  im ien iu  stu 
m ilion ów  spółdzielców św iata, a 
dzia ła iaca pod dyktando  im ne- 
r ia lis tó w  am ervkańskich. stara

w ie jsk ie  i m łodzież robotniczo- 
chłopska. iak  spółdzielczość sta­
je  się jedną z podstawowych 
transm is ji p a rtii k lasy ro b o tn i­
czej do mas pracujących.

W przygotow aniach i obcho­
dach M iędzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości spółdzielcy po l-

ści czechosłowackiej, d e k la ru ją - 
j cy akces M iędzynarodowego 
j Zw iązku Spółdzielczego do ape- 
| lu  Ś w ia tow ej Radv Pokoju.

Spadła w ten sposób maska, 
I pod k tó rą  s ta ra li się p ra w ico w i 
S socjaliści u k ryć  przed ■ oczyma 
; szerokich mas spółdzielców w  
j święcie ohydną, nagą p ra w - 
; dę: że pseudo - p rzyw ódcy M ie - 
i dzynarodoweeo Z w iązku  Spół­

dzielczego nie dz ia ła ją  stosow-

dzie ln kob ie ty , w szczególności usunąć spółdzielców polskich 
i  ^ bojowego posterunku w a lk i o |

pokoi, pozbawić sześć m ilio n ó w  | 
spółdzielców polskich przedsta- \ 
w ic ie ls tw a  w  m iędzynarodow ym  i 
zw iązku ty lk o  dlatego, że !
razem z p rzedstaw ic ie lam i w ie l-  I nie do m andatu otrzym anego od 
k ie j. przodu jące j spółdzielczości | ludzi, k tó rzy  ich w y b ra li a sto- 

( Zw iązku Radzieckiego, spół- ; sownie do w ytycznych p o lity k i 
scy ze szczególnym zadowolę- i dzielcam i b ra tn ich  k ra jó w  de- ; am erykańskich podżegaczy w o - 
niem stw ie rdza ją  iak  dzięki po- j m o k ra c ji lu do w e j i w szystk im i 1 jennych. U jaw n ione  zostały w  
mocv P a rt ii coraz m ocnie j tę tn i ! ludźm i dobre j w o li. m iłu ją c y m i j ten sposób m o tyw y  bezpraw - 
żvcic w  ogniwach samorządu i Pokoi s ta ra li sie i s ta ra ia  nadal \ nego odrzucenia protestu poi — 
spółdzielczego, zarządach, ko - ! aby M iędzynarodow y Zw iązek ' • —
m isjach rew izy jn ych , radach Spółdzielczy w łączy ł sie bez za-
nadzorczych. w  szczególności zaś j s  , . 'i .e z io n  u * 3 0 ™  Ipokonr

M iędzynarodow y Dzień Spół­
dzielczy poprzedza o k ilk a  ty ­
godni X V I I I  M iędzynarodow y

bradować będzie w  K openha­
dze. Kongres ma za zadanie o- 
cenić i podsumować prace M ię ­
dzynarodowego Z w iązku  Spó ł­
dzielczego za ub ieg ły  okres trz y ­
le tn i. od ostatniego Kongresu, 
k tó ry  obradow ał w  roku 1948

w  kom ite tach członkowskich 
przy G m innych Spółdzielniach.
Przez wciągniecie ia k  na jszer­
szych mas nracujacego ch łopst­
wa do zarzadu i k o n tro li spół­
dzielń, przez połączenie interesu 
p ryw atnego chłopa in d y w id u a l­
nego z interesem  ogólnonarodo­
w ym  spółdzielczość zbytu i 
zaopatrzenia zaczyna odg ry­
wać poważną ro lę  jako  „n a jp ro ­
stsza. na jła tw ie jsza , na jba rdz ie j
zrozum iała droga" do wyższych j ^ ^ w I c i e H  spółdzielczości 
fo rm  spółdzielczości, do społ- | radzłeckie1 , SDÓłdzię]czości k ra - 
dzielczości p rn aukcy jne i. Szcze­
gólna jednak uwagę spółdzie l­
cy poświęcają w  tym  dn iu  swo­
im  brakom , błędom, n iedocią­
gnięciom  i sam okrytyczn ie  ana­
liz u ją  przyczyny i źród ła dale­
ko niedostatecznej w a lk i z po­
zostałościam i w  spółdzielczości 
na w ykó w  hand lu ka p ita lis tycz ­
nego, zbyt słabej w a lk i z pozo­
stałościam i naw yków  praw ico ­
wych socja listów , m lko ła iczy -

skich przedstaw ic ie li przeciw  
zam ierzeniom  usunięcia z człon­
kostwa M ZS naszej spółdzie l­
czości.

Obchodząc M iędzynarodow y 
Dzień Spółdzielczości, spó łdzie ł-

Kongres Spółdzielczy, k tó ry  o- cy polscy od na jba rdz ie j odda-
lone i f i l i i  grom adzkie j G m inne j 
Spółdzie ln i, aż do w ie lk ich  za­
k ładów  spółdzielczych w  m ia ­
stach. ponaw ia ia  swój protest, 
poparty przez ca ły naród prze­
c iw  haniebnym  know aniom  re ­
akcy jne j większości w ładz M ię -

w  Pradze. Okres ten. cecho- ; dzynarodowego Z w iązku  S oó ł- 
wała w a lka  prowadzona przez ¡ dzielczego.

X V I I I  Kongres Spółdzielczy 
w  Kopenhadze bedzie iednym  z 
etapów decydującej w a lk i o 
przyw rócen ie w łaściwego m ie j­
sca M iędzynarodow em u Z w iąz­
ko w i Spółdzielczemu w  obozie 
obrońców pokoju. W te j walce 
spółdzielcy polscy korzysta ia  z 
pełnego noparcia przodu jące j 
spółdzielczości św iata, spółdzie l­
czości Zw iązku Radzieckiego.

jó w  dem okrac ji ludow e j prze­
c iw  p raw icow ym  socjalistom  
angie lskim , francusk im , szw a j­
carskim , k tó rzy  w yko nu jąc  na­
staw ienia W aszyngtonu, stara ją  
się przekształcić, M iędzynarodo­
w y  Zw iązek Spółdzielczy w  u- 
leg ły  in s tru m en t w  reku t r u ­
stów i m onopoli am erykańskich, 
łaknących w o jny. spółdzielców k ra jó w  dem okrac ji 

R eakcyjna większość K o m ite - i ludow ej, postępowego od łam u 
kow skiego PSL-u i gom ułkow - I tu  Centralnego M iędzynarodo- j spółdzielczości w łosk ie j, spó ł- 
sżczyzny. W vrażaia sie te s ła - wego Zw iązku Spółdzielczego j dzielców F ranc ji. F in lan d ii. A n -  
bości szczególnie we w p ływ ach j przyw łaszczyła sobie nawet o ra - j g’ i wszystk ich m iłu jących  po- 
ku łac tw a  na spółdzielczość, w  j wo do zm iany sta tu tu  Zw iązku, j k ó j i tw órcza Drace lu dz i na 
zaśmieceniu aparatu spó ldzie i- j k tórego n ik t  nie może zm ienić ! święcie.’ _
czego, dopuszczaniu do prze- i prócz specjalnego kongresu. A  ; Spółdzielczość polska gcdn:e 
chw ytyw an ia  często pewnej ilo -  !-ten now y bezprawny sta tu t DO- j spełni szczytne zadania, ja k ie  
ści tow arów , przez spekulantów  i trzebny im  b y ł ażeby odm ów ić 1 staw ia przed n ią  naród.

\ow\ nu mer rmnnisniai Siewy jęczm ienia i rzepaku  w p e łn i
—  rozpoczyna się siew żyta

(d) Jednocześnie z om ło tam i i  ! w o jew ództw ie  zakończyły ju ż  
j, sprzedażą zbóż Państwu, chło- i siewy rzepaku i  jęczm ienia oz i- 
j pi s tarannie przeprowadzają je -  j mego.
i sienną kam panię siewną, aby j Jednocześnie z sieyzami rze- 
I zapewnić na trzeci ro k  p lanu j paku trw a  kon tra k tac ja  te j 
| 6 -le tn iego dostatek C h le b a  dla | cennej roś liny  przem ysłow ej, 
j mas pracujących i  odpow iednią ! N a jw ięce j ko n tra k tu ją  . ci ch ło - 
j ilość k ra jow ych  surowców  ro -  | p i, k tó rzy  przekonali się w ro -

Naród koreański przeciw 
amerykańskiemu projektowi

traktatu z Japonia
(d) P E K IN  (PAP) Jak donosi 

Koreańska C entra lna Agencja 
Telegraficzna, naród koreański 
^decydowanie pro testu je  prze­
c iw ko  • am erykańsko - ang ie l­
skiemu p ro je k to w i tra k ta tu  po­
kojowego z Japonia.

O drodzenie m ilita ryzm u  ja ­
pońskiego pod opiekuńczym i 
skrzyd łam i im p eria lis tó w  ame­
rykańsk ich  i przekształcenie 
Japon ii w państwo agresywne,

stanow i bezpośrednią groźbę dla 
narodu koreańskiego oraz dla 
pokoju na D a lekim  .Wschodzie i 
całym  świecie.

Oto dlaczego — stwierdza a- 
gencja — wszystkie pokój m iłu ­
jące narody, a przede wszyst­
kim  narody Azji, występują 
przeciwko zawarciu separaty­
stycznego trakta tu  pokojowego z 
Japonią.

Represje rządu Joszidy 
przeeiw działaczom 

KP Japonii
(d) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

rad io  tok ijsk ie , rząd japoński 
zakazał 18 członkom Tym czaso­
wego Centralnego Organu K ie ­
rowniczego Japońskie j P a rtii 
Kom unistycznej z jego przewod­
niczącym Ecure Siine. p row a­
dzenia ja k ie jk o lw ie k  dz ia ła lno­
ści po lityczne j

Przed k ilkom a dn iam i rząd 
japoński z upoważnienia ame­
rykańsk ich  w ładz okupacyjnych 
w yda ł nakaz aresztowania człon­
ków  Tymczasowego Centralnego 
Organu K ierow niczego K P  Ja­
ponii.

W kilku zdaniach
N O W E  P R O W O K A C J E  

TTT OF A S Z  Y STO  W 
N A  G R A N IC Y  R U M U N I!

(f> B U K A R E S Z T  (P A P ). -  M in i ­
s te rs tw o  S p ra w  Z a s ra n ic z n v c h  R u ­
m u ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j w rę ­
cza ło  i  u eosło  w  i a ń s k i em  u charue
d 'a f fa ire s  w  B u k a re s z c ie  no tę  p ro te  
s ta c y in a . w  k tó r e i  s tw ie rd z a , że 
rząd iu s o s ło w ia ń s k i. b ędący w  s łu ­
żb ie  k ó ł im p e r ia l is ty c z n y c h , u p ra ­
w ia  p o l i ty k ę  n ie n a w iś c i do  lu d o w o - 
d e m o k ra ty e z n e s o  u s tro n i R u m u n ii i 
m n oży  a k ty  w ro s ie -» d z ia ła ln o ś c i, by 
s y tu a c ję  w  te ł części E u ro p y  u c z y ­
n ić  ’.eszcze b a rd z ie l nap ię ta .

N o ta  p rz y ta c z a  fa k t  o s ta tn ie j p ro ­
w o k a c ji d o k o n a n e l n rzez  ju g o s ło ­
w ia ń s k ic h  s tra ż n ik ó w  i osoby c y w i l ­
ne w  czasie k tó re i  zo s ta ł z a b ity  k a ­
p ra l ru m u ń s k ie j s tra ż y  g ra n ic z n e j 
A b ra m  W a c iW u s u .

N o ta  p o d k re ś la , że napad  te n  b y ł

ś w ia d o m a  p ro w o k a c ja , w y m ie rz o n a  
p rz e c iw k o  b ezp ie czeń s tw u  te r y to ­
r iu m  R u m u n ii.

S K A Z A N IE  S Z P IE G Ó W  
A M E R Y K A Ń S K IC H  

B U Ł G A R II

(d ) S O F IA  (P A P ). S o f i js k i  Sąd O - 
k re g o w y  o g ło s ił w y ro k  w  p roces ie  
13 szp ie g ó w  i d y w e rs a n tó w , k tó rz y  z 
p o le ce n ia  w y w ia d u  a m e ry k a ń s k ie g o  
z o rg a n iz o w a li w  B u łg a r i i  s ia tk ę  
szp ie g o w ska  p rz e c iw k o  B u łg a rs k ie j 
R e p u b lic e  L u d o w e j. Sad sk a z a ł: W a­
sy la  T a ra le ż k o w a  (sadzonego zaocz­
n ie ). P e tk o  A g r iro w a . G e o rg ii D iu - 
rm e n lie w a  i A le k s a n d ra  V e lik o v a  na 
k a rę  ś m ie rc i i k o n f is k a tę  ca łego 
m a ia tk u :  H ru d i P anczeva na 20 ła t 
w ie z ie n ia : B o ry s ła w a  IL e w a  i Iw a n a  
K a ras rtezova  na 15 la t  w ie z ie n ia . I n ­
n i o sk a rż e n i ska zan i z o s ta li na k a ­
rę  w ie z ie n ia  od 5 do 12 la t.

,.U trwały pokój, 
o demokrację ludowa!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). U ka ­
zał się nowy num er (38) czaso­
pisma „O  trw a ły  pokój, o de­
m okrac ję  lu dow ą !“

A r ty k u ł wstępny za ty tu łow a ­
ny „O  pokój i bezpieczeństwo 
na D a lek im  W schodzie“  poświę­
cony 6 rocznicy rozgrom ienia 
przez A rm ię  Radziecką i  C h iń ­
ską A rm ię  Ludow o -  W yzw o­
leńczą m ilita rys tyczn e j Japon ii, 
om aw ia agresywną p o litykę  im ­
pe ria lis tów  am erykańskich  w  
Japonii.

Na pierwszej stronie czasopi­
sma zamieszczone \o§ ta ły  te k ­
sty depesz w ym ien ionych m ię ­
dzy J, W. S ta linem  i Mao Tse- 
tung iem  z okaz ji 6 rocznicy w y ­
zwolen ia A z ji wschodniej śpod 
ja rzm a im p eria lizm u  japońsk ie ­
go.

Ponadto num er zaw iera a r­
ty k u ł członka B iu ra  P o lityczne­
go K C  K P  B u łg a rii — Poptom o- 
wa. a r ty k u ł sekretarza genera l­
nego K P  W. B ry ta n ii H a rry  
P o llitta , poświęcony 7 rocznicy 
wyzw olenia B u łg a rii przez A r ­
m ię Radziecką, a r ty k u ł zastęp­
cy sekretarza generalnego KP  
W łoch — L u ig i Longo oraz a r­
ty k u ł A. Romanowa poświęcony 
50 rocznicy ukazania się p ie rw ­
szego num eru sta linowskiego 
pisma „B rd zo ła “  — najlepszego 
po len inow sk ie j „Is k rz e " pisma 
m arksistowskiego w  Rosji.

Zaw iera  on rów nież w ie le  in ­
fo rm a c ji i kom entarzy.

ś linnych  dla przem ysłu.
W w oj. olsztyńskim , dzięki 

pomocy państw ow ych i spół­
dzielczych ośrodków maszyno­
wych, o rk i pod zasiew w ykona­
ne są w  znacznym procencie. 
Członkow ie spółdzie ln i p ro d u k ­
cy jn e j w W ilczkow ie  w  woj. 
w roc ław sk im  przeprow adzili już 
w szystkie 'o rk i przedsiewne.

ku ub „ że upraw a rzepaku p rzy - 
| nosi duży dochód. Ch łop i pow. 
! chodzieskiego w w oj. poznań- 
j skim . zako n trak tow a li o l i  p ro - 
; cent więce"ś rzepaku, n iż p rze- 
| w id y w a ł plan.

Również w ie lu  chłopów  w o j. 
i zielonogórskiego i kosza lińsk ie- 
| go przedterm inow o i z nad- 
! wyżką w ykonu je  p lany k o n -

N a jw iększy dotychczas obszar i tra k ta c ji rzepaku ozimego, 
pod zasiewy jesienne zaora ły ! BardzQ malQ rzepaku na to_

\ m iast ko n tra k tu ją  chłop i pow.
Z w o jew ództw  północnych, kw idzyńskiego, e lbląskiego i  

gdzie kam pania siewna rozpo- j m orskiego w w o j. gdańskim , 
czyna się wcześniej, donoszą już  j Przyczyną małego zainteresowa- 
o p ierwszych zasiewach żyta. i n ja sję t ą upraw ą jest- n iezna jo - 
P ierwsze p rzys tąp iły  do zasie- i mość korzyści, ja k ie  daje rze - 
wu żyta P G R -y zespołu B a r- paję gospodarstwu oraz niedoce-
czewo i D źw ie rzu ty  w w o j. ol 
sztyńskim .

\
Tymczasem w  większości w o-

n ian ie  rzepaku jako  ważnego 
surowca dla przem ysłu. In s tru k ­
to rzy  ro ln i i przedstaw icie le in -

Krotiika dyplomalyrzua
(f) Prezes Rady M in is tró w  

Józef C yrank iew icz p rzy ją ł w 
dn iu 7 bm. Posła N adzw ycza j­
nego i M in is tra  Pełnomocnego 
Iranu  w Polsce, Pana Ism aila  
M ed jd i.

jew ództw  trw a ją  w całej pełn i j s ty tu c ji kon tra k tu ją cych  prze­
siewy rzepaku i jęczm ienia ozi- j prowadzają pogadanki uśw iada- 
mego. W woj. k rako w sk im  np. i m iające o korzyściach, ja k ie  da- 
c liło p i zasiali już  76 procent p la- Je upraw a rzepaku Po jednej 
nowanego obszaru rzepaku oraz i z tak ich  pogadanek chłop i wsi 
nieomal cały zaplanowany ob- j K o lbudy  w woj. gdańskim  za- 
szar jęczmienia. W szystkie go- j k o n tra k to w a li dwa razy y.ięcej 
spodarstwa państwowe w tym  * rzenaku, n iż przew idyw a ł plan.

Stale podnosi się bezp ieczeństw o 
p ra cy  w  ko p a ln ia ch

(d) Podniesienie bezpieczeń- i żuje twórcza m yśl sztabu p o l-
stwa pracy gó rn ika  jest przed­
m iotem  sta łe j trosk i państwa lu ­
dowego, k tó re  lik w id u je  na tym  
odcinku ogromne zaniedbanie 
pozostałe z okresu 
kap ita lis tyczne j.

skich naukowców i inżyn ie rów . 
T ym  samym celom służy do­
świadczalna kopaln ia  „B a rb a ra “ , 
potężnie rozbudowana i bogato 

gospodarki [ wyposażona w ostatn ich latach.
j Państwo przeznacza na zw ięk­
szenie bezpieczeństwa pracy

Kn ni u ni kat
Zaw iadam iam y wszystkich 

prenum eratorów  naszego pisma, 
że począwszy od m -ca września 
br. urzędy pocztowe oraz lis to ­
nosze w ie jscy i m ie jscy p rz y j­
mować będą w p ła ty  na p renu­
m eratę w te rm in ie  do dnia 
15-go każdego miesiąca na m ie­
siąc następny i okresy dalsze.

W kopaln iach in s ta lu je  sie j g6 rn ika  w ie lk ie  środk l £inanso.
nowoczesne ośw ietlenie, docie» 
ra iaoedo na jbardz ie j oddalonych 
m ie jsc pracy M on tu je  sie au­
tom atyczne urządzenia sygna li­
zacyjne i zdalnego sterowania 
transportem  Buduje się i prze­
budow uje urządzenia w e n ty la ­
cyjne, powstają przeciwpożaro­
we i przeciwgazowe tam y bez­
pieczeństwa G órn ik  o trzym u je  
sprzęt i narzędzia, zapewniające 
mu lżejszą i bezpieczną pracę

W dziesiątkach labo ra toriów  
G łównego In s ty tu tu  G órn ic tw a 
problem  sta łe j poprawy bezpie 
czeństwa pracy górn ika rozw ią -

Dzięki doskonałym  w a runkom  
pracy badawczej mnożą się o - 
siągnięcia naukowców O lb rzy ­
m ie znaczenie m ają m. in p ra ­
ce pro f. d r inż W acława C ybu l­
skiego. wyróżnionego Z ło tym  
Krzyżem  Zasługi, orderem  
„Sztandar P racy“  I I  k i  oraz N a­
grodą Państwową I I  stopnia. 
P ro f C ybu lsk i opracował p ro - 
tek t zapór pyłow ych. loka li żu­
jących ew entualne wybuchy py ­
łów  węglowych.
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Pogotowie ratunkowe nie może odmawiać pomocy
przepisał jakieś środki. Odmo-

Tydzień
Późnym  'w ieczorem  zachoro­

w a ła  nagle mo.ia żona. U s iło ­
w a łem  w ięc te le fonicznie wez­
w ać pogotowie. Odpowiedziano 
m i, że nie ma lekarzy, a bez 
n ich  kare tek się nie w ysyła. Je­
że li zaś mam skierowanie do 
szp ita la  mogę prz.y.iść do Pogo­
tow ia , k tóre przewiezie chorą do 
szpita la.

Chciałem  skorzystać z te j m o­
żliw ości, kiedy iednak zgłosi­
łem  sie do Pogotowia urzęd­
niczka w y jaśn iła , że muszę n a j­
p ie rw  znaleźć miejsce w szpi­
ta lu , bo Pogotowie nie może 
jeździć na ślepo. Poprosiłem 
■wówczas o przysłan ie do domu 
lekarza, żeby zbadał chorą, k tó ­
re j stan ciągle się pogarszał i

w iono m i jednak kategorycznie, 
choć lekarz ju ż  b y ł na miejscu.

T y lk o  p rzypadkow i zawdzię­
czam. że udało m i się w  końcu 
prze transportow ać żonę do Szpi­
ta la W olskiego kare tką  jednej 
z k lin ik .  W szpita lu stw ie rdzo­
no zapalenie otrzew nej, jednak 
dzięki na tychm iastow ej opera­
c ji i tro s k liw e j opiece udało sic; 
chorą uratować.

Co jednak by było, gdyby me 
ów szczęśliwy przypadek? Są­
dzę, że obow iązkiem  Pogotowia 
jgst ra tow an ie życia ludzkiego 
bez względu na b iu rokra tyczne  
przeszkody, ja k ie  napotyka.

H. K A R T U Z I 
W arszawa

SOU w Roqnzinie „już“ w sierpniu 
przypomniał sobie o remonlach

Na terenie gm iny Ftogozino w 
pow. p łockim  sa 3 spółdzielnie 
p rodukcy jne  w B ia łkow ie . S tró - 
żew ku i Boryszewie Nowym. 
Spółdzielnie, a także i in d y w i­
dua ln i chłopi chętnie korzysta­
lib y  w okresie in tensyw nych 
robót z pomocy Ośrodka M aszy­
nowego. prowadzonego przez 
GS w Rogozinie.

K orzysta liby , gdyby SOM w  
■Rogozinie mógł im  te i pomocy 
udzie lić. SOM ten dysponuje 
w praw dzie  znaczna ilością róż­
norodnych maszvn ro ln iczych, 
maszyn tych nie można iednak 
użyć. sa bowiem  n iew yrem on- 
towane.

A  trzeba tu  dodać, że SOM 
posiada duży i doskonale w ypo­
sażony w arsztat rem ontowy, 
zdo lny za trudn ić 20— 30 mecha­
n ików . ślusarzy, ko w a li i sto­
la rzy . Cóż kiedy i maszyny w 
warsztacie stoia bezczynnie, bo­
w iem  PZGS w  P łocku nie ma 
e ta tów  na w iecej niż... 2— 3 p ra ­
cow ników . Na dob itkę  wreszcie 
dw a j ludzie pracujący w  w a r­
sztacie nie są specja listam i od

2 w rześnia 1945 r. skap itu lo ­
wa ła m ilita rys tyczna  Japonia. 
Pod ciosami bohaterskich w o jsk 
radzieckich, k tó re  zniszczyły
trzon japońskich s ił zbro jnych 
— arm ię kw antuńską w  M an­
d ż u rii — rozb ita  została w o jen ­
na machina H iro h ito  i jego 
w spó ln ików . W rocznicę tej 

I znam iennej w  h is to r ii daty.
| wódz narodu chińskiego, na ro ­

du, k tó ry  przez p raw ie  15 la t 
p row adził k rw a w ą  w a lkę  p rze ­
c iw ko  im p e ria lizm o w i japoń­
skiemu — Mao Tse-tung w y ­
stosował do Generalissimusa 
S ta lina te legram  z w yrazam i 
podziękowania za decydujący 
w k ład  narodu radzieckiego do 
zwycięstwa. „N ie ulega w ą tp l i ­
wości — s tw ie rd z ił w  swej od­
pow iedzi S ta lin  — że niez łom ­
na przyjaźń Zw iązku Radzie­
ckiego z Chińską Republiką L u ­
dową służy i służyć będzie spra­
wie zapewnienia pokoju na Da­
lek im  Wschodzie przeciwko  
wszystk im  i  wsze lk im  agreso­
rom  i  podżegaczom w o jennym “

Z na jw yższym  zainteresowa­
niem  i w ie lką  nadzieją słucha­
ją tych słów narody całego 
św iata. Szczególne znaczenie 
m ają te słowa dla narodów 
A z ji, k tó re  padły o fia rą  japoń ­
skie j napaści. Bo oto w  sześć 
la t po zw ycięstw ie nad im pe­
ria lizm em  japońskim  — am ery­
kańscy w rogow ie pokoju znowu 
pragną rzucić im p e ria lizm  ja ­
poński przeciw  narodom  A z ji. 
W dwa dn i po pam ię tne j rocz­
nicy, w  San Francisco o tw arta  
została konferencja, k tóra na­
zywa się o fic ja ln ie  „kon fe ren ­
cją poko jow ą“  i na k tó re j pod­
pisany ma być am erykański 
p ro je k t tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią. A le  cóż wspólnego ma 
ów tra k ta t z pokojem? Czy

na arenie
Zygmunt Br (miarek

świata

maszyn, trudno  w ięc im  się dz i­
w ić. że dysponując jedyn ie  k u ­
pa złomu, z którego us iłow a li 
„kom b inow ać“  części zamienne 
— nie u ru ch o m ili żadnej z m a­
szyn.

Przy czym sierpień nie jest 
miesiącem rem ontów  — należa­
ło pomyśleć o nich wcześniej.

Obecnie więc. k iedy iesienne 
o rk i. siewy i om łoty są już  w  
pełn i, k ie ro w n ic tw o  SO M -u w  
Rogozinie biega po sąsiednich 
ośrodkach, bezskutecznie us iłu ­
jąc pożyczyć jak iś  tra k to r  f t y  
iokom obilę  by uruchom ić choć 
jedną m łockarnię.

A  gćlyby pom yślano o tym  
wcześniej, na pewno zna lazłyby 
sie i części zamienne do m a­
szyn i fachowcy do ich w y re ­
m ontowania.

Trzeba ty lk o  w iększej dba­
łości o powierzony sobie odci­
nek pracy i o pracow ników , a ! p rzew idu je  on dem ilita ryzac ję  
te j ani GS w  Rogozinie ani j Japon ii, dem okratyzację k ra ju , 
PZGS w  P łocku nie w ykaza ły

H E N R Y K  T R O JA N O W S K I 
Boryszewo Nowe, pow. P łock

S l n r t p m  l i s t ó w  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w

Sygnał z terenu pozwolił uzdrowić stosunki 
w tartaku

• podjęcie k rokó w  zm ierzających 
do zniszczenia s ił odpow iedzia l­
nych za agresywną p o litykę  im ­
pe ria lizm u japońskiego, w yco­
fan ie  am erykańskich w o jsk  o- 
kupacyjnych? N ic podobnego!
T ra k ta t ten w  o tw a rty  i c y n i­
czny sposób sankcjonuje prze­
kształcenie Japon ii w  bazę w y -  m ów ieniem  prezydent T ru - 
padową im p e ria lizm u  « n e ry -  £ an nśw iaflm a1at. ie  kon fe -

ski odm ów iły  udzia łu w  kon fe ­
re n c ji w  San Francisco. Z ca­
łe j A z ji — a w  p ierw szym  rzę­
dzie z samej Japon ii, gdzie ze­
brano ponad 5 m ilionów  podp i­
sów przeciwko tra k ta to w i — 
p łyną pro testy potępiające a- 
m erykańskie  plany.

O baw ia jąc się głosów k ry ­
ty k i,  pan Acheson, szef de­
legacji am erykańskie j na kon ­
fe renc ji w  San Francisco 
zastosował b ru ta ln ą  m eto­
dę knebla. Czas trw a n ia  kon­
fe renc ji przew idziano ty lk o  na 
4 dn i. a czas przem ówień — 
ty lk o  na godzinę — by uniem o­
ż liw ić  delegatom zgłoszenie po- 
poprawek do tra k ta tu . A m e ryka ­
nie posunęli gangsterskie m etody 
do tego stopnia, że delegatow i 
po lskiem u przedstaw icie l W ie l­
k ie j B ry ta n ii Younger fo rm a l­
nie u n ie m oż liw ił dokończenie 
przem ówienia. Słuszność m iała 
francuska gazeta „C om bat“  p i­
sząc, że „Europa  (zachodnia — 
B. Z.) poszła do San Francisco  
z pętlą na szyi“ .

Głos prawdy
N ie udało się jednak am ery­

kańskim  gangsterom po litycz ­
nym  stłum ić  głosu praw dy. We 
w span ia łym  przem ów ieniu, o 
k tó ry m  nawet francuska agen­
cja prasowa A FP  zmuszona 
by ła  napisać, że „zachw yc iło  
słuchaczy“ , delegat radziecki 
G rom yko w ykaza ł całą zbrodn i- 
czość am erykańskiego trak ta tu . 
P odkreś lił on, że p ro je k t ten 
p rzew idu je  odrodzenie m ilita -  
ryźm u japońskiego w  in teresie 
agresywnej p o lity k i USA. G ro­
m yko przedstaw ił w łasne p ro­
pozycje p raw dz iw ie  dem okra­
tycznego tra k ta tu  pokojowego, 
k tó rych  p rzy jęc ie  p rzyczj-n iło - 
by się do u trzym an ia  i  u trw a ­
len ia  poko ju  na D a lek im  
Wschodzie.

San Francisco i Kaesong
Na kon fe ren c ji w  San F ra n ­

cisco w ys tą p ił z buńczucznym

W ykrę ty  o fice rów  am erykań­
skich są przy tym  nie pozbaw io­
ne typow o am erykańskie j lo g i­
k i. Tak w ięc obaj am erykańscy |  ̂
o fice row ie  łączn ikow i — p u ł­
kow n ik  K inney  i m a jo r Eblog 
przyzna li, że znaleźli is to tn ie  
od łam ki bomb am erykańskich 
k a lib ru  250 kg w  stre fie  n e u tra l­
nej. Zam iast jednak wyciągnąć 
z tego jedyny m oż liw y  wniosek 
— że strona am erykańska po­
gw ałc iła  strefę w  Kaesong — 
obaj o fice row ie .... odm ów ili da l­
szego zbadania sprawy, obrzuca­
jąc delegację ludową oszczer­
stwam i. N awet am erykańska 
agencja „Associated Press"

Ob. Zygm un t B ru liń s k i z Za­
lesia, pow. Pisz; w liście do re ­
d a k c ji p isał o z le j pracy Radv 
Zakładow ej ta rtaku  w  D ry g i-  
łach. Robotn icy ta rtaku  — pisał 
tow . B ru liń s k i — chodzą co­
dziennie po kilkanaście  km. do 
m iejsca pracy, a Rada Zakłado­
wa otrzym ała p rzydz ia ł row e­
ró w  z „M o tozb y tu “  i  podzieliła

w a liśm y tę sprawę po zbada­
niu  opisanego w  liście fa k tu  
oraz zanalizow aniu ca łokszta łtu  
stosunków w ta rta ku  w  Dryga-

I kańskiego na D a lek im  W scho- 
! dzie.

„Z pętlą na szyi“

N ic więc, dziwnego, że ame-
w y -

man, oświadczając, że 
rencja ta wykaże, „k to  pragnie  
położyć kres wojnie, a kto temu 
przeszkadza“ . W ystarczy spo j­
rzeć na Koreę — by raz 
jeszcze znaleźć na to pytan ie  
— odpowiedź. Już praw ie 
od dwóch tygodn i strona ame-

Niezadowolenie 
w Blackpool

Pod* am erykańskie  dyktando 
rządy państw  „a tla n ty c k ic h “  
zwiększają tempo zbro jeń i zrzu­
cają na b a rk i ludności p racu­
jącej coraz nowe ciężary. M og li 
się o tym  raz jeszcze a u to ry ta ­
tyw n ie  przekonać delegaci na 
doroczny zjazd b ry ty js k ic h  
zw iązków  zawodowych w  B la ck ­
pool, gdzie m in is te r skarbu 
G aitske ll, w  im ien iu  „s o c ja li­
stycznego“  rządu W ie lk ie j B ry  
ta n ii zapow iedzia ł dalszy spa­
dek stopy życiowej.

Poważne zaniepokojenie mas 
członkowskich p o lityką  P a rtii 
P racy znalazło w yraz  w  szeregu 
rezo luc ji, k ry ty k u ją c y c h  p o lity ­
kę rządową: P racow nicy prze­
m ysłu" chemicznego, związek

W S T O  L I C Y

NOW A W ARSZAW A 

TO NASZA DUM A I  RADOŚĆ

Wielkie roboty na Powiślu

stw ie rdz ić  m usiała m im o w o li, j kreś larzy przem ysłu budowy
że postępowanie strony am ery­
kańsk ie j może „wydawać się 
niezrozumia le“ , przyznając ró w ­
nocześnie, że samolot am erykań­
ski m ógł prze la tyw ać nad Kae- 
songiem „przez om yłkę“ .

Lotnictwo wojskowe 
w Trizonii

Stanow isko rządu am erykań­
skiego wobec rokow ań w  Kae­
song raz jeszcze w ykazu je  z ca- 
łą wyrazistością, że k ie ro w n i­
czym kołom  Stanów Zjednoczo- 
nych zależy nie na pokoju, ale 
na dalszym rozszerzaniu agresji.

maszyn, związek straży pożar­
nej, szkocki związek -malarzy 
pokojow ych i szereg innych 
zgłosiły rezo lucje potępiające 
w o jnę w  K ore i i rem ilita ryza c ję  
N iem iec, oraz domagające się 
podjęcia in ic ja ty w y  pokojow ej 
ze strony rządu b ry ty jsk iego . 
Przy pomocy nacisku z góry, 
reakcyjne k ie row n ic tw o  zw iąz­
kowe postarało się o form alne 
odrzucenie tych rezo luc ji. N ie­
m n ie j jednak rezolucje te św iad­
czą o rosnącym niezadowoleniu 
szerokich mas angie lsk ie j lu d ­
ności pracującej, a tego nieza­
dowolenia nie zdołają przyw ód-

I to nie ty lk o  w Kore i. Wszę- cy Labour P a rty  s tłum ić  żad-
dżie, gdzie sięgają ręce im p e ria ­
lis tów , zaostrzają oni przygoto­
w ania wojenne i  przyśpieszają 
tem po zbrojeń.

W W aszyngtonie odbyć się 
ma' w  na jb liższym  czasie kon fe ­
rencja m in is tró w  spraw zagra­
nicznych St. Zjednoczonych, , , . t r 7 v n , a n j a  DOko iu  
W. B ry ta n ii i F ranc ji, na k tó re j | u trzym an ia  pokoju.

n.ym odgórnym  aktem. Z w ie lką  
sym patią p rz y ję li delegaci p i­
smo o tw a rte  B ry ty jsk ie g o  K o ­
m ite tu  O brońców Pokoju, w zy ­
wające do podpisywania apelu 
o P akt p ięciu  mocarsUy, stano­
w iący gw arancję zmniejszenia 
napięcia m iędzynarodowego i

Roboty związane z budową 
pam ią tkow e j p ły ty  na brzegu 
W is ły  w m iejscu, w  k tó rym  w 
okresie, powstania warszawskie­
go żołnierze W P lądow a li n io ­
sąc pomoc walczącej W arszawie, 
postępują szybko naprzód.

W  c h w ili obecnej załogi w ie - 
fu przedsiębiorstw  prowadzą 
in tensyw ne prace końcowe. P ra­
cow nicy W arszawskiego Prze­
m ysłowego Zjednoczenia B u ­
dowlanego n r 2 n iw e lu ją  teren 
oraz w yko nu ją  prace drogowe.
W  pracach tych w y ró żn ia ją  się 
robo tn icy  Staroś i W roński, w y ­
rab ia jący  do 250 procent norm y.

W śród zatrudn ionych tu  przy 
robotach drogowych p racow n i­
ków  M ie jskiego P rzedsiębior­
stwa Robót D rogowych - w idać 
w ie lu  z tych. k tó rzy  w y ró żn ili 
się przy przebudow ie placu 
Dzierżyńskiego.

Roboty są tu  dość poważne. I zainstalowanych 
bo obe jm u ją  ułożenie 6 km  I Dzierżyńskiego.

kraw ężn ików , 1,5 tysiąca m e- 
tró w  kw adra tow ych  p ły t chod­
n ikow ych  oraz 1 tysiąca m 
kw adra tow ych  jezdni. Ponadto 
na skarpie w iś lane j u ło ż o n y c h  
zostanie 2 tysiące m kw a dra to ­
wych p ły t betonowych. W okoł 
p ły ty  ułożona zostanie mozaika 
z ko s tk i p o rfirow e j.

P racow nicy BW -3 K A M  od­
dział F uk łada ją  tu ozdobne ba­
r ie rk i,  schody oraz m ontu ją  
s łupki. Na w yróżn ien ie  zasługu­
je praca kam ien iarzy pod k ie ­
runk iem  m ajs tra  K. Swocha. 
K am ien ia rz  A. Goszczyński w y ­
rabia do 300 procent norm y. Nie 
pozostałą w ty le  kam ien iarz 
T raczyk i pom ocnik kam ien ia r­
ski Be.jda.

E lektrom on te rzy in s ta lu ją  już  
w ie lk ie , 12-m etrowej wysokości, 
w ie lo ram ienne lam py, oraz 10 
m niejszych, podobnych do lam p 

na nlacU
(i)

Pracownicy Prezydium DRN-Mokoiów wzywają 
do współzawodnictwa przy budowie stolicy

om awiana będzie sprawa sępa 
ratystycznego tra k ta tu  pokojo 
wego z T rizon ią  oraz spraw: 
rozbudowy nowego W ehrm ach­
tu. „K an c le rz “  N iem iec zachod­
nich nie czeka zresztą na te de­
cyzje — (w ie bow iem  z góry, ja ­
ką będą m ia ły  treść) i  dlatego 
caią parą rozkręca m achinę w o­
jenną.

W łaśnie agencje prasowe do­
niosły, że w  Bonn powsta ł de­
partam ent lo tn ic tw a . Departa­
ment ten — według w e rs ji o f i­
c ja lne j — ma się w praw dzie  za­
jąć „w y łączn ie “  spraw am i lo t­
n ic tw a cyw ilnego, ale o p ra w ­
dz iw ym  jego charakterze zorien­
tować się można po osobie jego

Ponad 437 milionów

tach stw ie rdz ił, ze Rada Z ak ła - ; r y kańsk i p ro je k t tra k ta tu  . , ________  ------  ---------  , .
dowa te j in s ty tu c ji dzia ła ła pod ; Woła ł n iezw ykle  ostra opozycję ! rykańska un iem ożliw ia  podjęcie szefa. Został n im  bowiem  n ie ja - 
d yk ta to rsk im  naciskiem  k ie ro - ; wśród narodów — specja lnie | rokow ań w  Kaesongu, odm aw ia- i k i d r K n ip fe r, u lub ien iec Goe-

osta- i  L..Lj ------ „u j.ąC uporczyw ie przerw an ia  sy- ringa, k tó ry  w  ókresie m iędzy-w n ika  ta rta ku  Teodora Szósta- j zaj  w śród narodów az ja tyck ich  
ka. j Pom im o bru ta lnego nacisku a-

___  _ . Szostak został zw o ln iony z i m erykańskiego, dwa rządy
je  m iędzy swoich członków, m is - i dotychczasowego stanowiska, a i azj atyck ie , h indusk i i  bu rm ań-
szkających zresztą w  D ryga - | członkowie Rady Zakładow ej o- j ______________ ?--------- -------------------
łach. K om ite t P ow ia tow y na r- i trz y m a li upomnienie, 
t i i  w  Piszu, do k tórego sk ie ro - 1

stem atycznych napadów w ojsk 
am erykańskich i lisynm anow - 
skich na strefę neutra lną.

w o jennym  b ra ł czynny udzia ł 
w  stworzeniu h itle row skiego 
lo tn ic tw a  wojskowego.

Mowy pawilon przeciwgruźliczy dla dzieci w Istebnej

Wiadomości sportowe
Sukces modelarzy polskirh w Poznaniu

P O Z N A N . — W p ią ty m  d n iu  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  z a w o d ó w  m o d e li Ja- 
ta ia c v c h  k o m is ia  sędz iow ska  o g ło ­
s iła  p u n k ta c ję  po cz te re ch  d n ia c h  
z a w o d ó w , w  w y n ik u  k tó r e j  na p ie r ­
w s z y m  m ie js c u  z n a jd u je  się ZSRR 
— 5.361 p k t. P o lska  d z id k i d o b ry m  
w y n ik o m  H e n rv k a  Z a w a ła  z a jm u je  
d ru g ie  m ie jsce  — 4.791 n k t.  p rzed  
W ę g ra m i — 4.755 p k t.,  R u m u n ią  — 
4.564 o k t .  i B u łg a r ia  — 1.995 p k t.

W  p ią ty m  d n iu  za w o d ó w  z a k o ń ­

czono k o n k u re n c ie  m o d e li s i ln ik o ­
w y c h  na u w ię z i w  k a te g o r i i  do  2.5 i 
ccm . W ie lk i su kces  o d n ió s ł tu  P o la k  | 
C zw artosz . z a im u ia c  p ie rw sze  m ie j-  i 
sce — 134 p k t.

W k o n k u re n c ii  m o d e li w o d n o p ła - I 
tó w  z nanedem  s iln ik o w y m  n a jle ­
pszy czas u z y s k a ł m o de l W ęgra  K u -  ; 
ha. k tó r v  u trz y m y w a ł sie w  n o- j 
w ie trz u  p rzez  5 m in u t. N a jró w n ie j­
sze n a to m ia s t lo ty  m ia ły  m o de le  
P o la ka  C zw artosza

Polacy liP7. punktów karnyrh w pierwszym dniu 
międzynarodowego raidu tatrzańskiego

P ie rw s z y  e ta p  m ię d z y n a ro d o w e g o  B a rdzo  d o łu  ze D o ie ch a ł w  p ie rw -
r» id u  ta trz a ń s k ie g o  w szyscy  z a w jd -  i szym  d n iu  Puz.io. s ta r tu ia c y  na d o i-  j 
n ie y  ro ls c v  c rz e ie c h a li bez o u n - s k ie i S H L . Ze w z g lę d u  na  to . ze w  
k t ó w  k a rn y c h . T rasa  d łu g o śc i 239 j ra id z ie  n ie  m a ka te g o i i i  I - d ccm . ; 

k m  p ro w a d z iła  przez S tn o ko vec  — i ied z ie  on  w  k a te g o ii i  230 ccm . P rze - 
J a w o rz y n ę  — Łysą  P o lanę  -  Z a - c ię tn a  d la  d w u s tu p ię ć d z ie s ią te k  w y -  j 
kopane" -- N o \vv  T a ig  — C h a b ó w - nosi 50 k m  na codz. P o k o n a n ie  gó-
k ę  d o  S m o kovca .

M ias ta  i  w ió rk i ,  p rzez  k tó re  p rze ­
je ż d ż a li z a w o d n ic y  u d e k o ro w a n e  b y ­
ł y  f la g a m i p a ń s tw  u czes tn iczą cych  
v / ra id z ie  c ra z  tra n s p a re n ta m i, na 
k tó r y c h  w id n ia iv  w  k i lk u  je ż y k a c h  
h as ła  p o k o jo w e

rz rs te g o  te re n u  p rz y  ta k  w y s o k ie j 
p rz e c ię tn e  i .est d la  m a ło lit ra ż o w e j 
S H L -k i d u ż y m  sukcesem .

D ziś we w czesn ych  g od z in ach  
ra n n y c h  n a s tą p ił s ta r t  do d ru g ie g o  
e tapu  ze S m cko vca  p rzez K oszyce  
do B u d ap e sz tu , d łu g o ś c i 414 km .

Denisienko wynikiem 4,37 m ustanowił rekord 
ZSRR w skoku o tyczce

M O S K W A . (P A P ). — Na za w o d a ch  ? s k o k u  o ty c z c e  p rzech o d ząc  w yso - 
Ie k k o a t le ty c z n y c h  w  K i jo w ie  D e n i-  j kość  4.37. Jes t to  n a jle p s z y  te g o ro cz - 
s ie n k o  u s ta n o w ił re k o rd  ZS R R  w  1 n y  w y n ik  w  E u ro p ie .______________

Obok w ie lk ich  inw es tyc j i  przemysłowych i  mieszkaniowych, stałe j rozbudowie ulegają u rzą­
dzenia służące ochronie zdrow ia ludności. Niedawno został oddany do uży tku  nowoczesny  
paw ilon  gruźlicy kostno-stawowej w  Państwow ym  Sanatorium Przeciwgruźliczym w  Is teb­

ne j (G. Śląsk), obliczony na 120 łóżek. Na zdjęciu ogólny w id o k  pawilonu.
J “  F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

A pe l ten spotyka się z coraz 
¡.gorętszym przy jęc iem  ze strony 
ludności całego św iata. Z dnia 
na dzień rośnie liczba podp i­
sów, zbieranych częstokroć w  
na jtrudn ie jszych  w arunkach, w  
w arunkach zastraszania i re ­
presji. Ś w iatow a Rada Pokoju 
ogłosiła nowy m eldunek z ogól­
noświatowego fro n tu  w a lk i  ̂ o 
pokój: już  ponad 437 m ilion ów  
ludzi podpisało apel o P ak t Po­
ko ju .

A kc ja  trw a . Zw iązek Radziec­
k i — ostoja poko ju  św iatowego
—  przygo tow u je  się w łaśnie do 
zb ió rk i podpisów. W M oskw ie 
odbyła się pierwsza obwodowa 
konferencja  obrońców pokoju, 
na teren ie całego k ra ju  organ i­
zowane są kom ite ty , k tó re  za j­
mą się przeprowadzeniem  ta ­
k ich  kon fe ren c ji w  na jod leg le j­
szych zakątkach Zw iązku Ra­
dzieckiego. Z w ią zk i zawodowe, 
Kom som oł, organizacje społecz­
ne zg łos iły  a k ty w n y  udz ia ł w  
przeprowadzeniu tei w ie lk ie j

¡akc ji. Ludzie radzieccy zobow ią- 
: zaniam i p ro du kcy jnym i m an i- 
; festu ją  raz jeszcze swa nie- 
i złomną wolę obrony pokoju.

Wszyscy, k tó ry m  drog i jest 
: pokój, z radością w ita ją  m el- 
, du nk i o nowych sukcesach 
! zb ió rk i podpisów’ pod Apelem  o 
P akt Pokoju. Bo każdy podpis
— to now& cegła w  murze, k tó ­
ry  otacza i izo lu je  podżegaczy 
w o jennych.

Występ zespołu 
koreańskiego 

we Wrocławiu
Do W roc ław ia  p rzyb y ł w ita n y  

serdecznie przez m iejscowe spo­
łeczeństwo zespói pieśni i tańca 
m łodzieży koreańskie j, baw iący 
w  Polsce w  drodze pow rotne j 
z Festiw a lu Berlińskiego.

W dn iu 6 bm. w  H a li Ludo - 
| wej, w  k tó re j zgrom adziło się 

15 tysięcy w idzów , goście k o ­
reańscy w y s tą p ili z bogatym  
program em  pieśni i  tańców. 
M łodym  a rtys tom  koreańskim  
zgotowano bardzo serdeczne 
przyjęcie.

P racow n icy P rezyd ium  D R N - 
M okotów  na ogólnym  zebraniu 
pos tanow ili przepracować w  ra ­
mach społecznej akc ji Miesiąca 
W arszawy po 8 godzin 'przy od- | nej pracy, 
gruzow aniu  swej dzie ln icy. Jed­

nocześnie w ezw a li oni pracow ­
n ików  Prezyd ium  D R N -S ród- 
mieście do współzawodnictwa
co do jakości i  ilośc i w ykona­

l i

473 izby mieszkalne otrzyma do końca br. 
osiedle Praga II

W  szybkim  tem pie postępują I pracy, k tó re  obejm ują 60 p ro - 
roboty przy budow ie na jm io d - | cent za trudn ionych tu  ro b o tn i-  
śzego osiedla m ieszkaniowego j ków . Większość za trudn ionych  
— „Praga 11“ . W  c h w ili obec- i bierze rów nież udzia ł we w spól­
nej w  osiedlu prowadzone są I zaw odnictw ie pracy, k tó re  roz- 
robo ty  w  11 obiektach, z tego w  ! w ija  _ się z każdym  miesiącem, 
ośmiu budynkach m ieszkalnych, j D zięki ta k im  m urarzom , ja k  
bursie, ko tło w n i i  przedszkolu, j A n to n i R udn ik, w y rab ia jący  161 
Do końca bieżącego roku  roz- j procent norm y, W ładysław  
poczną się roboty  przygo tow aw - Szczepański — 126 procent,
cze do budow y nowych ob iek­
tów. m ieszkalnych i  społecz­
nych.

Z serii w ybudow anych w  tym  
roku  b loków  m ieszkalnych od­
dano w  ub ieg łym  m iesiącu je ­
den, mieszczący 153 izby. We 
w rześniu oddany będzie następ­
ny b lok  z 64 izbam i, a do koń ­
ca roku  oddane zostaną dwa

Czesław Kępczyński — 247 p ro­
cent i W ładysław  Lukasiew icz, 
k tó ry  m im o, iż. ma 72 la ta  yzy- 
rab ia  160 procent no rm y — ro ­
sną z każdym  dniem  coraz w y ­
żej p iu ry  osiedla praskiego. - 

W ym ien ić tu rów nież należy 
Jana Z W ierzchowskiego — zbro­
jarza, k tó ry  osiągnął w  osta tn im  
kw a rta le  261 procent norm y,

dalsze b lo k i mieszczące ogółem j oraz robo tn ika  S tan isława G ro- 
256 izb m ieszkalnych, oraz b u r-  ; szeckiego z transportu , w y ra b ia ­
ją  o kubaturze 14.400 m etrów  j jącego 232 procent norm y. Duże 
sześciennych. Równocześnie 3 | sukcesy m ają rów nież cieśle, 
b lo k i o trzym a ją  stan surow y j Czesław T o lak w y ro b ił ostatn io 
zam knięty. Roboty końcowe w 260 procent, Z ygm unt Z an iuk  — 
ty c h . obiektach prowadzone bę- | 194 procent, a jego kolega P aw -
dą w  okresie z im ow ym , tak, że 
z początkiem  nowego roku  osie' 
dle „P raga I I “  otrzym a b lisko

la k  — 274 procent.
Z g rupy  be ton iarzy za trud ­

nionych przy budow ie osiedla
600 nowych izb m ieszkalnych. I „P raga 11“  na czoło wysuną! się 

Szybkie tem po robót jest w  osta tn im  okresie S tan is ław  
m. in. w yn ik ie m  szerokiego sto- : S tudziński, k tó ry  w yra b ia  265 
sowania zespołowych m etod ' procent norm y. (z>

„s topn iow o likw id o w a n ych  lo r ­
dach“ , do k tó rych  należy ogrom ­
ny procent ziem i up raw ne j w 
W ie lk ie j B ry ta n ii. P om yśle li­
śmy o licznych m ilionerach  - 
labourzystach (jak  np. Strauss, 
John Lew is, Geofrey M ander,

W łaśc iw ie  to nie pow in ien być i wyłącznie dla agresywnych ce- I stw ierdza konse rw a tyw ny „ F i-  j M cG overn, M ackay, lo rd 
fe lie ton  I to z dwóch powodów. ; lów am erykańskiego im p e ria - j nancia l T im es1. . i B ra in tree , S trachey. Noel-

ba r- i lizm u — kto  i ile  płaci. Stare i Od czerwca ub. r. ub ran ia : Baker, P h ilip s  Price), k tó rym

Cyfry, BBC stopniowa 
likwidacja mózgów

Po pierwsze — tem at jest 
dzo ponury, ja k  perspektyw y przysłow ie m ów i już  o paszte- 
gospodarcze W ie lk ie j B ry ta n ii. ; cie zajęczym, złożonym w  ró w - 
Po drugie dlatego, że polem izo- nej p ro po rc ji z dwóch elemen- 
wać z łgarzam i tak w y k rę tn y - \ tów : jeden koń i jeden zając, 
m i. ja k  BBC — to nie żadna \ B ry ty js k ie  zbrojenia sa również 
przyjemność. A le  okoliczności j finansowane proporc jona ln ie : z 
nas do tego zmuszają. BBC nas \ iednego szylinga robo tn ika  i 
sprow okow ała — niech w ięc | iednego szylinga m ilionera . I  to

właśnie, rozum iecie, w „s o c ja li­
stycznym “ języku Labour P arty

c ie rp i.
Zam ieściliśm y a r ty k u ł pt. „C y ­

f r y  oskarżają“ . Byt to udoku­
m entow any ak t oskarżenia prze­
c iw ko  ru jn u ją ce j k ra j po lityce 
La bo ur P arty. Londyńska roz­
głośnia nie p róbu je  nawet -~Ao  
jes t oczyw iste — odpowiedzieć 
na jeden choćby m erytoryczny 
fa k t  czy argum ent przez nas 
przytoczony Nie próbuje nawet 
atakować podanvcb liczb, które 
w szystk ie  pochodzą z o f ic ja l­
nych angie lskich w ydaw n ictw . 
A le  za to BBC próbu je  brać nas 
„na ideologie", tak ja k  przed 
w o jna  opryszek nab ie ra ł „na 
konsu la “

A ta ku ją c  nas za stw ierdzenie, 
że koszty zbrojeń coraz cięższym 
brzem ieniem  uciskają masy p ra ­
cujące — BBC pvta zgorszonym 
tonem : „A  któż ma płacić za 
dozbrojenie kraju, jeżeli nie 
obywatel? Na zachodzie każdy 
wie, że p ro g ra m . zbrojeń musi 
pokrywać obywate l“ .

Zgoda, ale chodzi o to — nie 
m ów iąc już o ca łkow ite j zbęd­
ności tych zbrojeń, rea lizow a­
nych przez P artie  Pracy ty lk o  i

ia zvw a  sie „rów nością 
A le  na tym  nie koniec „ideo­

lo g ii"  Bo posłuchajcie: „ Is to tną  
cecha ostatnich przemian  spo­
łecznych to A ng li i  jest poprawa  
rtonu iyc it f lne j robotnika...“

Jak w yglada ta „popraw a" 
bytu angie lsk ie j klasy ro b o tn i­
czej — p isa liśm y iuż w  a rty k u ­
le „C y fry  oskarżają“  Dodamy 
więc ty lk o  parę nowych fa k ­
tory

„M us im y  przyznać, że kon ie­
czne jest obniżenie naszeJ sto­
py życiowej“  Tego nie m ów i­
my m y; to ośw iadczył przed­
k ładając tegoroczny budżet an­
gielski. m in is te r G a itske ll

„Program zbrojeń i  wzmożo­
ny import surowców s trateg i­
cznych przyczyni sie n iew ą tp l i ­
wie do dalszego ograniczenia 
im portu  a r tyku łów  żywnościo­
wych... Z każdych w yd a tkow a­
nych przez Anglie w  ramach  
budżetu... 20 szylingów  — na 
bezpośrednie cele wojenne  
przypada około 7 szylingów"  

To nie m y tak piszem y; to

męskie zdrożały o 97 procent. 
odzież damska o 67 procent, 
obuw ie męskie o 35 procent. 
Jeśli chodzi o żywność — to w 
sześć la t po w o jn ie  A ng lia  ma 
jeszcze ciągle k a r tk i,  przy czym 
ceny żywności w ciąż rosną, a 
p rzydz ia ły  są m in im alne.

„A n g l ic y  otrzymują obecnie 
zaledwie 12 procent mięsa spo­
żywanego przed w o jną“ . To nie 
m y tak tw ie rd z im y ; to b lisk i 
sercu BBC „N e w  Y o rk  T im es". 
I da le j pisze w  k o n k lu z ji ta sa- 
fn a gazeta: „...jeżeli rząd nie  
udostępni ludności większej i lo ­
ści pokarm ów b ia łkowych  — 
będzie m ia ł w iele istnień ludz­
kich na sumieniu...“ . A  rząd nie 
ty lk o  nie „udostępn ia“ , ale 
przeciwnie, jeszcze reduku je  
spożycie. „Ponieważ koszty u- 
t rzymania wciąż wzrasta ją, ro ­
dzina taka (robotnicza) jada co­
raz m n ie j “ . To znowu nie m y; 
to konserw atyw ny tygodn ik  
„S pecta tor“ .

W łaściw ie na ty m  można by 
przygważdżanie k łam stw  coraz 
bardzie j „g łoso -am erykańsk ie j" 
BBC zakończyć. Można by, gdy­
by nie koniec cytowanego po­
przednio • zdania, że „pop raw a" 
losu robotn ika  b ry ty jsk ieg o  od­
bywa się „...przy równoczesnej... 
stopniowej l ik w id a c j i  k lasy lu ­
dzi bogatych...“ .

Ogarnęła nas czarna rozpacz 
Pom yśle liśm y z tk liw ośc ią  o

grozi ru ina . Pom yśle liśm y o 
strasznym  pechu m in is tra  R. 
Stokesa, k tó ry  nie ty lk o  p rzy- 
wióz) kosza naftowego z roko ­
wań w  Teheranie, ale k tórem u 
w dodatku grozi „ l ik w id a c ja "  
jako  dy re k to row i kom pan ii 
Ransomes and Rapier (270 000 
fu n tó w  zysku rocznie). Zadrże­
liśm y na myśl o mękach m in  
Youngera. k tó ry  głosuje w  San 
Francisco ja k  dobrze w ytreso ­
wana am erykańska m arionetka, 
a zarazem nie śpi po nocach 
m yśląc o lik w id a c ji swego b ro ­
w aru  (Younger and Sons, po­
nad 700.000 rocznego zysku). 
Pom yśle liśm y o b iednym  księ­
ciu Bedford, „ duchowym  p rzy ­
wódcy faszystów b ry ty jsk ich , 
k tó ry  u trac i swój 100-pokojowy 
pałac, o księżnie A th o ll, k tóra 
u trac ić  może ogrom ny m ajątek 
w  Szkocji, o n iezliczonych ban­
kierach z C ity , k tó rzy  pójdą z 
to rbam i.

Z tego ponurego nas tro ju  w y ­
rw a ło  nas dopiero 'p rze jrzen ie 
sta tys tyk  o fic ja ln ych  i różnych 
m ateria łów  dotyczących ekono­
m ik i b ry ty js k ie j. Z ulgą dow ie ­
dzie liśm y się, że — dzięki „so­
c ja lis tom " z P a rtii P racy — je ­
szcze tak  źle nie jest, że jeszcze 
akcjonariusze V ickers - A rm ­
strong nie zgłaszają się do opie­
k i społecznej po zasiłki.

Pomyślcie ty lk o : m iędzy 1930

a 1950 liczba bogaczy płacących 
tzw. super-podatek dochodowy 
od specja lnie wysokich zysków
— wzrosła z 102.000 do 150.000. 
W tym  samym okresie stopa 
podatku dochodowego od n a j­
niższych płac (poniżej 250 fu n ­
tów  rocznie) wzrosła p ięc io k ro t­
nie, od ’wyższych płac (250 — 
500 fu n tó w  rocznie) — trz y k ro t­
nie, ale od w ie lk ich  zysków, po­
w yże j 10.000 fu n tó w  — ty lk o  o 
36 procent. R ezulta t: ja w n y  u - 
dz ia ł w ie lk iego kap ita łu  w  do­
chodzie narodow ym  wzrósł z 22 
procent przed w o jną  do 27 p ro ­
cent w  1948 r.. i rośnie z każ­
dym  rok iem , szczególnie od cza­
su agresji w  Kore i, w  trakc ie  
rea lizac ji program u zbro jen io ­
wego.

W edług „F in a n c ia l T im es" 
2,1.04 koncerny osiągnęły w 
pierwszym  półroczu br. zyski 
w  wysokości 1,1 m ilia rd a  fu n ­
tów , czyli o 24 procent w ięcej, 
n iż w  pierwszym  pó łroczu ’ roku 
ubiegłego. Zyski trus tu  „U n ile ­
ve r“  b y ły  o 60 procent wyższe, 
„S h e ll“  — o 35 procent itd . itd.

Panu A ttlee  niechaj będą 
dzięk i — w szystko w  A ngK i po­
zosta ło  po starem u, m im o BBC 
B iedn i są da le j b iedni, a bogaci
— bogaci. W ięcej nawet; b ied­
ni są i coraz b iednie js i, a bogaci
— coraz bogatsi.

I  dopiero po tym  odkryc iu  zo­
baczyliśm y, że labourzystowski 
„soc ja lizm “  jednak coś zm ienił. 
BBC bowiem  tw ie rdz i, że rządzi 
tam tzw. tru s t mózgów. Co do 
trus tu  — zgoda. A le  co do móz­
gów — to ulegają one, mówiąc 
językiem  BBC, stopniowej l i ­
k w id a c ji. I  to w szybkim  tem ­
pie.

7*1 STAB

Odfzi/t o Konshfurji 
Stalinowskiej w Klubie 

Sprawozdawców 
Parlamentarnych

Komunikat Szkoły Partyjnej przy KC PZPR
Podaje się do w iadom ości | poczną się w  dn iu  10.IX.1951 r. 

w o lnym  słuchaczom I I  roku, że o godz. 8 rano. 
w y k ła d y  z h is to r ii W KP(b) roz- !

W Y C IE C Z K A  A U T O K A R E M  
DO P A L M IR

S to łe czne  B iu ro  O b s łu g i T u r y -  
s tv c z n e j W y d z ia łu  K u l t u r y  P re z y ­
d iu m  S to łe czn e j R a d y  N a ro d o w e j 
u rząd za  w  d n iu  9 b m . (n ie d z ie la ) 
3 -g o d z inn ą  w y c ie c z k ę  a u to k a re m  
do  P a lm ir  p rzez  M ło c in y , gdz ie  m o ­
żna będz ie  z w ie d z ić  W y s ta w ę  K u l ­
tu  r  L u d o w y c h .

O d ja z d  a u to k a ru  z A l.  -J e ro z o lim ­
s k ic h  28 o godz. 10. Z g łoszen ia  na 
w y c ie c z k ę  i  za p isy  p rz y jm u je  S to ­
łeczne  B iu ro  O b s łu g i T u ry s ty c z n e j 
A l.  J e ro z o lim s k ie  28, e w . te le fo n ic z ­
n ie  (7-22-20) w  godz. Od 9 do 19.

A R T Y Ś C I „A R T O S U “
N A  O D B U D O W Ę  W A R S Z A W Y

i ty s ty c z n y c h  „ A r to s “  o rg a n iz u j©  
p ie rw s z y  z k o n c e r tó w , z k tó ry c h  do­
chód  p rzezn a czo ny  je s t c a łk o w ic i©  
na SFOS. V.’ k o n c e rc ie  p .t. „ T r z y  
fa z y  W a rsza w a “  u d z ia ł w ezm ą  Jan i­
na S tano , Jó z e fin a  ' P e lle g r in i,  H a li­
na W ió lk o w s k a , W ło d z im ie rz  B ie - 
żan, J e rz y  K o b za , Jó ze f M a łg o rz e w -

S W  n ie d z ie lę  9 bm .
Staraniem  Zarządu K lu b u  T e a trz e  na W ys p ie  w  

Sprawozdawców P a rlam e n ta r- j P a ń s tw o w a  O rg ą n iz a c j
nych odbył się w  dn iu  7 bm. i ___________________
odczyt dyr. Adam a W endla pt.
„K o n s ty tu c ja  S ta linow ska — 
kons ty tuc ja  zwycięskiego socja­
liz m u “ . Odczyt w zbudził w ie lk ie  
zainteresowanie liczn ie  p rzyb y ­
łych d o s I ó w  na Sejm  RP i 
dziennikarzy.

godz. 16 w  
Ł a z ie n k a c h , 
Im p re z  A r -

Ł. d I I,  O Ł.Ł r‘,Y *v V, V O Ł» . . V- — * ’ . ■
s k i, W ik to r  O s ie ck i, W ik to r  Ś m ig ie l­
s k i. o ra z  c h ó r  J u ra n d a .

P B P  O R B IS  P R Z Y J M U J E  Z A P IS Y  
N A  P O B Y T Y  W Y P O C Z Y N K O W E

P B P  „O r b is "  p rz y  u l.  B ra c k ie j ^  
p r z y jm u je  zg łoszen ia  na p o b y ty  w y ­
p o c z y n k o w e  w e w ła s n y c h  oś rod ­
kach" w  K r y n ic y ,  M u s z y n ie , Iw o n i­
czu, K a rp a c z u , Z a ko p a n e m , Wisie» 
J u ra c ie , S zcza w n icy , C ie ch o c in ku *  
B ie ru to w ic a c h , B u k o w in ie  i M ię d z y ­
z d ro ja c h  o raz  w  o ś ro d ka ch  pod­
w a rs z a w s k ic h  i  w ie js k ic h .

1 “

T E A T  R Y

Mowę szkoły 
dla pracujących

W nowym  roku  szkolnym  w 
woj. b ia łostockim  uruchom iono 
35 szkół podstawowych oraz 4 
szkoły średnie dla dorosłych. 
W szkołach tych rozpoczęło 
naukę około 5 ty*, robo tn ików  i 
chłopów. O tw arte  zostały po­
nadto 2 szkoły korespondencyj­
ne stopnia licealnego oraz 106 
ku rsów  dokształcających.

Konkursy na pomniki 
w Oświęcimiu i Brzezince

Zarząd G łów ny Zw iązku Pol­
skich A rtys tó w -P la s tykó w  na 
zlecenie M in is te rs tw a K u ltu ry  
i Sztuki. Departam ent Muzeów. 
W ydzia ł Muzeów, i P om ników  
W a lk i z Faszyzmem ogłasza 
dwa konku rsy  mieszane na 
po m n ik i:

1. pom nik wyzw olenia Oświę­
cim ia przez A rm ię  Radziecką w  
O św ięcim iu ;

2. pom nik  ku  czci o fia r 
Oświęcim ia, w  O św ięcim iu na 
Brzezince.

W arun k i konkursu  można 
otrzym ać w  sekre tariacie  Z w ią ­
zku Polskich A rty s tó w -P la s ty ­
ków , W arszawa, Foksal 2.

K a m e ra ln y  — „G rz e c h ”  — g. 19.
N a ro d o w y  — „J a k  w a m  się p od o ­

ba”  — g. 19.
N o w y  — „P y g m a lio n ”  — g. 19.
P ow sze ch n y  - „S z c z y g li z a u łe k ”  

g. 19.
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "  

g. 19.15.
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie ”  — 

g. 19.
L e tn i — „ O jc ie c  d e b iu ta n tk i”  — 

g. 19.15.
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S ka p e -

n a ”  — g. 19.
N o w e j W a rsza w y  — „O s ie m  la le k  

1 je d e n  m iś ”  — g. 15.)
O pe ra  i F i lh a rm o n ia  — „H r a b in a “  

-  g. 19.
C y rk  n r  7 (M a rs z a łk o w s k a  

R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30. .
rog

K I M A
M o skw a  — „ C ó r k i  C h in "  — dod. 

„N a u k a  b liż e j ż y c ia " .
P ra ha  — „ K u lis y  r in g u "  — dod. 

„N a u k a  i te c h n ik a " .
P a lla d iu m  — „W ę d ró w k i c za ro ­

d z ie ja "  — dod. „N a u k a  i te c h n ik a "  
A t la n t ic  — „C z e rw o n y  ru m a k " .
W —Z  — „G rz e s z n ic y  bez w in y "  — 

dod. „P o lo w a n ie  z im o w e ".
S to lic a  — „Ś lu b  z p rzeszkodam i**— 

dod. „1 7 -s ty  p u łk " .
t M a j — „P ie ś ń  ta jg i**  — dod. 

„M o s k ie w s k a  szko ła  p rz e m y s łu  a r ­
ty s ty c z n e g o ".

O cho ta  — „J u b i le u s z "  — dod.
„K o m u n a  P a ry s k a "

S yre na  — „R a c z e k  s ię  s p ó ź n ia "  —
dod. „ A w a r ie "

Tęcza — „D z ie w c z y n a  u  ź ró d ła " — 
dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y "

P o lo n ia  — „S ła w a  S p o rto w a "  — 
dod. „M o s k ie w s k i s ta d io n  D y n a m o ". 

L o tn ik  — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y "  
P oczą tek  seansów  o godz. 15. 17 

19, 21, w  k in ie  A t la n t ic  od 13, w  k i ­
n ie  L o tn ik  o 16, 18. 20.

W  d n iu  d z is ie js z y m  seans o godz. 
15 w  k in ie  P ra ha  zo s ta ł o d w o ła n y .

R A  I I  I 0

N IE D Z IE L A  D W R Z E Ś N IA

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m

5.55 P oczą tek  aud. 6.20 U lu b io n ®  
m e lo d ie , 7.20 P ieśn i m asow e i m j* .  
sze, 8.10 M u z y k a , 9.00 O dpow iedz* 
„ F a l i  49", 9.10 M u z y k a  ba le tow a*
9.40 M e lo d ie  lu d o w e , 9.50 T ra n s rn  - 
s ja  u ro c z y s to ś c i c e n tra ln y c h  
n e k  w  P o zn a n iu , 12.15 P rz e rw a , l 4- 
A u d . d la  w s i, 15.15 G ra  K a P,e,,a 
D z ie rż a n o w s k ie g o . 16.20 Zagadw 
n a u k o w a , 16.49 P io s e n k i w  w y * -  
C h ó ru  E ry  a na, 17.00 F e lie to n , r M *  
M u z y k a  b u łg a rs k a , 17.40 Poezja  hu t 
g a rska , 18.00 S ty liz o w a n a  p o lska  m u ­
z y k a  lu d o w a , 18.45 „ Z  u roczys tość* 
c e n tra ln y c h  d oż y n e k  w  P o zn an iu  » 
19.20 M u z y k a . 21.00 M u z y k a  tanecz­
na, 21.30 Z a g a dka  l ite ra c k a , 22.00
O g ó ln o p o lska  S p a rta k ia d a 22.30
W ie czo rn a  se renada, 23.17 M u z y ^ a 
s y m fo n ic z n a .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m

D o godz. 8.50 T ra n s m . z P r. Í .  8-5® 
A ud . S K R K , 9.00 K o n c e r t o rg a n o w y . 
9.3o A u d  l ite ra c k a , 9.50 T ra n s m is j 
u ro czys to śc i c e n tra ln y c h  d o żyn e k  
P o zn a n iu , 12.15 P o ran e k  s y m fo n ic z ­
n y , 13.15 „M a r ia n  B u c z e k "  — P0” * 
13.35 K o n c e r t  p. d. G ó r z y ń s k ie j  
14.15 S o n a ty  fo r te p ia n o w e  B ee tho- 
vena , 14.45 T y g o d n ik  w arszaw sk i* 
15.00 „S y z y fo w e  p ra c e "  — fragh** 
pow . Ż e ro m sk ie g o , 15.15 A u d . ^ 
d z ie c i, 16.00 B u łg a rs k ie  p ie śn i lud<íg 
w e, 16.20 M e lo d ie  taneczne , 16 . 
„O d k a ż a n ie  w o d y "  — pog. 1j .  
K o n c e r t ro z ry w k o w y , 18.00 „N a  
h u m o ru  i s a ty r y " ,  18.30 „O d  m e lo ­
d ii  do m e lo d ii" .  18.45 „ Z  u r o c z y s j  
ści c e n tra ln y c h  d o żyn e k  w  P ° zn*L 
n iu " ,  19.20 U tw o ry  C ho p ina , 21- 
„S p ra w a  je d n e g o  k o n ia “  — s łuch o ­
w is k o  Józefa  K u ś m ie rk a , 22^)0 
sp o rto w e  z c a łe j P o ls k i. 23.10 
z y k a  taneczna .
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